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Cens złotych 4 — za 1 kg . 
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. Po wybuchu gazu w Gdyni oficjalnie 
stwierdzono niezwykłą moc pieców Szraj-
bera z kafli stalowych. Na zdjęciu widać 
piec dwupokojowy wagi 1200 kg., który 
runął z 4 piętra i pozostał cały bez uszko­
dzeń. W domach Z. U. P. U. ustawiono 
w ubiegłym roku około 2000 sztuk pieców 
i kuchen Szrajbera 

KAFLE S T A L O W E -
PIECE SZRAJBERA 

KAROL SZRAJBER 
Sp. z o. o. 

W A R S Z A W A , . G r ó j e c k a 3 3 . 

tel. 920-33. 921-91. 

Nowoczesne wszelkie­
go rodzaju konstrukcje 
d a c h o w e z d r z e w a 
P A T E N T . S Y S T E M U 

„ S T E P H A N A " 
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• n i H n n B B B s p . z OGR. ODP. • • • B M B H H K I 

W A R S Z A W A , MARSZAŁKOWSKA Nr. 62. TEL. 855-94 i 81Z-4Z 

D a c h e m kons t rukc j i „ S T E P H A N A " d o t q d p o k r y t o p o n a d 
5 m i l j o n ó w m e t r ó w k w a d r a t o w y c h p o w i e r z c h n i , c o 
s ł u ż y n a j l e p s z y m d o w o d e m s k u t e c z n e j k o n s t r u k c j i 
z dotychczas używanemi konstrukcjami żelaznemi i drewnianemi 
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M A G N E Z Y T O W O - A Z B E S T O W O - D R Z E W N E ( K S Y L O L I T ) 
W G A T U N K A C H : J E D N O lub D W U W A R S T W O W A — dla biur, szpitali, hoteli, mieszkań , t e a t r ó w i t. p, do froterowania 

P O D Ł O G A U B I J A N A — dla fabryk, m a g a z y n ó w , koszar i t. p. bardzo twarda. 
P O D Ł O G A Ś L E P A (jastrych) — pod linoleum, posadzki d ę b o w e , dywany i t. p. dobre przyklejanie lub g w o ż d ż e n i e . 

N A J S O L I D N I E J I Z D O K Ł A D N Ą Z N A J O M O Ś C I Ą S K Ł A D N I K Ó W 
I W E D Ł U G D Ł U G O L E T N I E G O D O Ś W I A D C Z E N I A W Y K O N U J E : 

W Y T W Ó R N I A W Y R O B Ó W B E T O N O W Y C H I K S Y L O L I T O W Y C H 

EDMUND SZMIDT 
Warszawa , A l . GrójecRa Nr. 56, tel. 328-39 i 3U-08 
F i r m a w y k o n a ł a d o t ą d p r z e s z ł o 150.000 m 2 p o s a d z e k . — Re fe renc je na ż ą d a n i e . 

U W A G A : Wprowadzone w handlu posadzki pod różnemi nazwami są niczem innem, jak mieszaniną ska łodrzewną , okreś lo ­
ną w Niemczech i Austrji ogó lną n a z w ą „STEINHOLZ". 

„SOWPOLTORG W WARSZAWIE" 
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
T O W A R Z Y S T W A A K C Y J N E G O 

„ S O W P O L T O R G W M O S K W I E " 
S P Ó Ł K A Z O G R A N I C Z O N Ą O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą 

Diplex S = Stropy 
PATENTOWANE. 

NAJTAŃSZE W WYKO­
NANIU. 

OSZCZĘDNOŚĆ 3 5 % 
w stosunku do innych 
stropów. 

Uszczelniają od dźwięków 
postronnych i strat 
cieplnych. 

Lekkie. Waga własna 
190 — 250 kg.m 2 . 

Wyzyskują całkowicie sta­
tyczne właściwości mater­
iałów, co powoduje zmniej­
szenie marnotrawstwa na 
budowie. 

OFERTY - KOSZTORYSY - WYKONANIE . W A R S Z A W A , WARECKA 3. TEL. 270-80. 

D o s t a r c z a : 

W A R S Z A W A , ura lski magnezy t kaustyczny , 
ŚWIĘTOKRZYSKA 27. c n | o r e k m a g n e z u > 

T e l e f o n 265-90. 3 

talk I t. p. 
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D Z I A Ł E K O N O M I C Z N O - Z A W O D O W Y 
SEZON B U D O W L A N Y 1931 R O K U . 

W s p r a w o z d a n i u S t o w a r z y s z e n i a Z a w o d o w e g o 
P r z e m y s ł o w c ó w B u d o w l a n y c h za r o k 1930 ( P r z e g l ą d 
B u d o w l a n y N r . 2 1931) znajdujemy n a s t ę p u j ą c ą p r o ­
gnozę, d o t y c z ą c ą s e z o n u 1931 śr.: 

, . B y l i b y ś m y s k ł o n n i p r z y p u s z c z a ć , ż e proces k r y ­
zysowy- m a raczej jeszcze tendencje d o p o g ł ę b i a n i a 
&ię"... 

R z e c z y w i s t o ś ć o k a z a ł a s i ę z n a c z n i e g o r s z a o d lego, 
co o c z e k i w a l i ś m y . „ P o g ł ę b i e n i e " k r y z y s u w b u d o w n i c ­
twie n a s t ą p i ł o w r o z m i a r a c h n i e o c z e k i w a n y c h i pos ta ­
w i ł o p r z e m y s ł b u d o w l a n y w n a j g o r s z y c h w a r u n k a c h 
i s t n i e n i a w s t o s u n k u do w s z y s t k i c h i n n y c h p r z e m y ­
s ł ó w . N i e jest t o w r a ż e n i e sub j ek tywne , opar te n a l u ź ­
n y c h s p o s t r z e ż e n i a c h z j a w i s k w b u d o w n i c t w i e , jest to 
twie rdzen ie w y n i k a j ą c e z z e s t a w i e n i a c y f r s ta tys tycz­
n y c h , k t ó r e p o n i ż e j p r z y t o c z y m y . M u s i m y p o z a l e m 
u c z y n i ć j e d n ą jeszcze u w a g ę : s t a t y s t y k a n a s z a obe j ­
muje c o r a z w i ę k s z y z a k r e s p r z e d s i ę b i o r s t w c o r a z 
w i ę k s z ą i lość z j awi sk , a przeto p o r ó w n y w a n i e d a n y c h 
z k i l k u l a t g r o z i z a w s z e n i e d o k ł a d n o ś c i ą U], ż e po -
r ó w n y w u j o i n y dame n i e w s p ó ł m i e r n e , a lenn saimem. 
że p o p e ł n i a m y p e w i e n w i ę k s z y l u b m n i e j s z y b ł ą d ana 
k o r z y ś ć badanego o k r e s u . 

P r z y j e d n a k o w y c h m a s a c h w p o r ó w n y w a n y c h l a ­
l a c h ob raz sy tuac j i b y ł b y za tem jeszcze bardziej n ie ­
k o r z y s t n y . 

F u n d u s z e b u d o w l a n e na r o k 1931, z awar t e w pre ­
l i m i n a r z a c h i n w e s t y c y j n y c h l u b u j ę t e s z a c u n k o w o , b y ­
ły n a s t ę p u j ą c e : 

K r e d y t y n a b u d o w n i c t w o uiiłeszkaiiuiowc 
z B . G . K o k . 80 m i l j . z!ł. 

K r e d y t y n a b u d o w n i c t w o .mieszkan iowe 
Z a M . U h . S p o ł o k . 30 „ „ 

K r e d y t y n a b u d o w n i c t w o p a ń s t w o w e 
w budżecie 1931/2 . . . . o k . 119 „ „ 

K r e d y t y n a b u d o w n i c t w o k o m u n i k a c y j ­
ne (koleje) o k . 151 ,, ,, 

K r e d y t y n a b u d o w n i c t w o d rogowe ( F u n ­
dusz D r o g o w y ) ok . 100 „ 

B u d o w n i c t w o s a m o r z ą d o w e . . ok . 20 „ „ 

B u d o w n i c t w o p r z e m y s ł o w e . . o.k. 15 ,, „ 

R a z ean ok . 515 n i i l j . z ł . 

Z g ó r y n i e m a l iinożina b y ł o p r z y p u s z c z a ć , że s u m a 
p o w y ż s z a p r z e w i d y w a n a n a d e r o s t r o ż n i e , bez u w z g l ę d ­
n i e n i a u d z i a ł u p r y w a t n e g o k a p i t a ł u w b u d o w n i c t w i e 
mie szkan iowe im, n i e b ę d z i e m o g ł a b y ć w c a ł o ś c i u r u ­
c h o m i o n a . N i e m n i e j r z e c z y w i s t o ś ć p r z e k r o c z y ł a na j ­
ba rdz ie j p e s y m i s t y c z n e z a p a t r y w a n i a . 

K r e d y t y z B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o w cią­
g u 11 m i e s i ę c y b . r . w y n o s i ł y 52 n r i l j o n y zł . , a w re ­
zu l tac ie r o c z n y m nie b ę d ą d a l e k i e od 1 s u m y 55 m i l j . z ł . 
n a c a ł e P a ń s t w o . 

Z a k ł a d y U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z n y c h s ą w t r akc i e 
w y k o n y w a n i a I I serj i b u d ó w . W c i ą g u r. 1931 w y ­
k o ń c z a n o b u d o w l e I ser j i , ł ą c z n e j w a r t o ś c i o k 37 
m i l j . zł . o raz w y k o n a n o o k . (50% r o b ó t p r z y b u d o w a c h 
drug ie j se r j i 1. z n . n a s u m ę ok . 15 m i l j . z ł . Ł ą c z n a 
w a r t o ś ć r o b ó t b u d o w l a n y c h Z . U . S. w r. 1931 w y ­
niesie 20 — 25 m i l j . z ł . 

L i c z ą c w k ł a d y w ł a s n e b u d u j ą c y c h o r a z fundusze 
k w a t e r u n k u w o j s k o w e g o m o ż n a w p r z y b l i ż e n i u us ta­
l i ć w a r t o ś ć m i e s z k a n i o w e g o b u d o w n i c t w a m i e j s k i e g o 
w r. b . n a s u m ę o k . 100 m i l j . zł., a z a t e m z a l e d w i e n a 
p o ł o w ę s u m y wydatkowanej w r. 1930. 

B u d o w n i c t w o p a ń s t w o w e w r a m a c h b u d ż e t u n a 
r. 1931/2 p r z e w i d y w a l n e b y ł o j a k n a s t ę p u j e : 

B u d o w n i c t w o n a z i e m n e : 
k redy ty r z w y c z a j n e . 
k r e d y t y n a d z w y c z a j n e . 

1 i u do win ic two lk o le jowe : 

k r e d y t y z w y c z a j n e . 

k r e d y t y n a d z w y c z a j n e . 

B u d o winic two d rogowe : 

' k r edy ty f u n d u s z u d r o g o w e g o 

36,0 m i l j . z ł . 
83,0 ,. ., 

. 22,5 

. 128,2 

100,0 

R a z e m 369,7 m i l j . zł . 

W s u m a c h p o w y ż s z y c h uwzg lędn : i l i śn iy r t y l k o te 
pozyc je , k t ó r e normalnie w y k o n y w a n e są p r z e z p rze ­
m y s ł b u d o w l a n y , p o m i j a j ą c k r e d y t y n a r o b o t y p r o w a ­
d z o n e s y s t e m e m g o s p o d a r c z y m j a k nip. u t r z y m a n i e 
i k o n s e r w a c j a d r ó g , t o r ó w k o l e j o w y c h i t. p . 

W j a k i m s t o p n i u p r e l i m i n a r z i n w e s t y c y j n y z o s t a ł 
w y k o n a n y — t r u d n o jest s t w i e r d z i ć obecnie . M i m o 
t endenc j i o b c i n a n i a w s z e l k i c h k r e d y t ó w i n w e s t y c y j ­
n y c h i w p r o w a d z e n i a na jda le j I d ą c y c h o s z c z ę d n o ś c i , 
c z ę ś ć k r e d y t ó w m u s i a ł a b y ć w y d a t k o w a n a . 

N a p o d s t a w i e o b s e r w a c j i w y d a j e s i ę n a m z b l i ż o n ą 
do p r a w d y s u m a 80 m i l j . z ł . n a w s z e l k i e w y ż e j <przy-
toczoine p o z y c j e b u d ż e t u . 

N i e z a l e ż n i e o d tego n a l e ż y do r o b ó t k o l e j o w y c h za­
l i c z y ć b u d o w n i c t w o n a terenie l i n j i Ś l ą s k — G d y n i a , N a 
l i n j i tej w a r t o ś ć i n w e s t y e y j d o k o n a n y c h w r. b . p r zez 
p r z e m y s ł b u d o w l a n y w y n i e s i e o k o ł o 12 m i l j . z ł . 

N a j w i ę k s z y z a w ó d d o z n a n y zos t a ł , w dz ia le b u d o w ­
n i c t w a d rogowego . U s t a w a o f u n d u s z u d r o g o w y m n a ­
s t r ę c z y ł a c a ł y szereg t r u d n o ś c i w p r a k t y c e , k t ó r e do­
t y c h c z a s n i e z o s t a ł y w c a ł o ś c i p r z e z w y c i ę ż o n e . W p ł y ­
w y f u n d u s z u o k a z a ł y s i ę z n a c z n i e mnie j sze o d p rze ­
w i d z i a n y c h , a -roboty n a d u ż ą s k a l ę , k t ó r y c h o c z e k i -
wa l i i śmy — p o d j ę t e z o s t a ł y t y l k o w n i e z n a c z n y m z a ­
kresie , i p r z e s u n i ę t e n a r . 1932. 

B u d o w n i c t w o s a m o r z ą d o w e i p r z e m y s ł o w e z m a l a ­
ło w o g r o m n y m s t o p n i u i n i e p r z e k r o c z y ł o s u m p r z y ­
t o c z o n y c h s z a c u n k o w o p o w y ż e j . 
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N a l e ż y t u Jeszcze z w r ó c i ć uwagę na t', z w . r o b o t y 
k r e d y t o w e , w y k o n y w a n e n a poczet p r z y s z ł y c h b u d ż e ­
t ó w . R o b ó t t a k i c h z l econo s t o s u n k o w o n i e w i e l e acz­
k o l w i e k b y ł y to o b j e k t y p r z e w a ż n i e w i ę k s z e . W a r t o ś ć 
r o b ó t , w y k o n a n y c h w ten s p o s ó b o c e n i a n y n a c a 
20 m i l j , zł . 

P o r ó w n a n i e i n w e s t y e y j b u d o w l a n y c h w r . ub . z ł a ­
t a m i poprzedn iemu, p r z y u w z g l ę d n i e n i u p o w y ż s z y c h 
r o z w a ż a ń p r z e d s t a w i a s i ę j a k n a s t ę p u j e : 

1928 r. 

1929 r . 

1930 r. 

1931 r. 

800 — 900 m i l j , zł . 

550 — 620 

469 — 530 

200 — 250 

Z a z n a c z a m y j e d n o c z e ś n i e , że c y t r y p o w y ż s z e obe j ­
m u j ą t y l k o t ę c z ę ś ć r u c h u budowlanego ' , w k t ó r e j 
u c z e s t n i c z y p r z e m y s ł b u d o w l a n y . S t ą d o c z y w i ś c i e w y ­
n i k a p o w a ż n a r ó ż n i c a z o b l i c z e n i a m i c a ł o ś c i r u c h u 
inwes tycy jnego , dokomameini przez. p p . K a l e c k i e g o 
i L a n d a u a 1 ) . 

O b l i c z e n i a te d l a r o d z a j u i n w e s t y e y j b u d o w l a n y c h , 
u w z g l ę d n i a n y c h p r z e z nas w y k a z u j ą w 1929 r . s u m ę 
o k . 1 n i ł l j a r d a zł. , a g ł ó w n a p r z y c z y n a r ó ż n i c y l e ż y 
w tern, ż e o b l i c z e n i e c y t o w a n e obe jmuje c a ł o ś ć b u ­
d o w n i c t w a , a w i ę c i b u d o w n i c t w o wie j sk i e , k t ó r e 
w n a s z y c h s z a c u n k a c h n i e jest u w z g l ę d n i o n e . 

W d a n y m w y p a d k u w a ż n a jest d l a nas n i e w a r t o ś ć 
b e z w z g l ę d n a i n w e s t y e y j b u d o w l a n y c h , i l e r acze j n a ­
p i ę c i e t y c h i n w e s t y e y j w p o s z c z e g ó l n y c h l a t ach , w y r a ­
ż o n e w c y f r a c h s t o s u n k o w y c h . W s p o m n i a n i w y ż e j a u ­
to rzy u s t a l a j ą t en s tosunek do- 1929 r. j a k n a s t ę p u j e : 

1928 

1929 

1930 

1931 

111,3 

100,0 

80,3 

50 — 55 -) 

O b l i c z e n i a nasze , ze w z g l ę d u n a to, ż e u w z g l ę d n i a ­
m y t y l k o d z i a ł b u d o w n i c t w a w y k o n y w a n y „ p r z e m y ­
s ł o w o " , w y k a z u j ą g ł ę b s z ą d e p r e s j ę i są r e a l n e m o d b i ­
c i e m s y t u a c j i . w j a k i e j s i ę z n a j d u j ą p r z e d s i ę b i o r s t w a 
b u d o w l a n e : 

1928 

1929 

1930 

1931 

140,0 

100,0 

85,0 

37,0 

P r z y c z y n y s p a d k u inwes tyey j b u d o w l a n y c h są j a ­
sne -— t k w i ą o n e w c h a r a k t e r y s t y c z n e j cesze b u d o ­
w n i c t w a p o w o j e n n e g o - — w o p a r c i u r u c h u b u d o w l a n e ­
go w d o m i n u j ą c e j c z ę ś c i o fundusze p u b l i c z n e . Z tą 
c h w i l ą i n a sku tek w y t w o r z o n y c h w a r u n k ó w p r a w ­
n y c h i nwes tyc j e b u d o w l a n e p r z e s t a ł y d z i a ł a ć j a k o re­
gu la to r k o m j u n k t u r y — w y k a z u j ą c s ł a b n ą c e n a p i ę c i e 
w o k r e s i e w y s o k i e j k o n j u n k t u r y i w z m a g a j ą c e s i ę 

') Pa l r z , Konjuklura Gospodarcza' ' N r 11 „Szacunek rozmia­
r ó w ruchu inwestycyjnego w Polsce. 

2) „ . . . ruch inwestycyjny dochodz i ł w b ieżącym roku zaledwie 
do polowy r o z m i a r ó w okresu ożywien ia ' ' (str. 285 „K. G."). 

w ok res i e depres j i . Ze ta i tyzowanł te b u d o w n i c t w a z a ­
m i a s t ł a g o d z i ć w a h a n i a k o n j u n k t u r y w z m a g a je n i c 
t y l k o w ok re s i e r o k u k a l e n d a r z o w e g o na sku tek b r a k u 
p l a n y w r o z k ł a d z i e r o b ó t , ale p r z e d e w s z y s t k i e m w 
okres ie c y k l u k o n j u n k t u r a l n e g o . W r. 1928 — w y s o ­
k i e j k o n j u n k t u r y p r z e b u d o w a l i ś m y n i e m a l 4 - rok ro tn i e 
w i ę k s z ą s u m ę n i ż w r . 1931, w k t ó r y m w a r u n k i d l a 
b u d o w n i c t w a n a sku tek s p a d k u c e n s t a ł y s ię znaczn ie 
korzys tn ie j sze . 

I j eże l i e k o n o m i ś c i i s t a tys tycy Inst. B a d a ń K o u j . 
w y k a z u j ą w s w y c h o b l i c z e n i a c h mnie j szy r spadek b u ­
d o w n i c t w a , n i ż m y , p o c h o d z i to w ł a ś n i e s t ą d , ż e w 
r. b . — g ł ę b o k i e j depres j i — w d u ż y m s t o p n i u w z m o ­
g ł o s ię d robne i c h a o t y c z n e , j e ś l i c h o d z i o b u d y n k i , 
lecz z n a c z n e w swej m a s i e b u d o w n i c t w o m i e j s c o w o ś c i 
p o d m i e j s k i c h i u z d r o w i s k o r a z , c z ę ś c i o w o — w s i . T b 
w ł a ś n i e b u d o w n i c t w o , w y i k o n y w a n e przez d r o b n y c h 
m a j s t r ó w l u b sposobem „ g o s p o d a r s k i m " , w z n a c z n y m 
s t o p n i u u ł a t w i ł o s y t u a c j ę p r z e m y s ł ó w w y t w a r z a j ą ­
c y c h m a t e r j a ł y b u d o w l a n e , p r z e d e w s z y s t k i e m c e g ł y 
i d r z e w a . 

W y w o d y p o w y ż s z e p o t w i e r d z a j ą dane s ta tys tyczne , 
c h a r a k t e r y z u j ą c e r u c h b u d o w l a n y p o ś r e d n i o . 

P r z e w o z y m a t e r j a ł ó w b u d o w l a n y c h w e w s k a ź n i k u 
I. B . K . G . C . z a 4 l a t a u b i e g ł e p r z e d s t a w i a j ą s i ę n a ­
s t ę p u j ą c o : 

1928 1929 1930 1931 

S t y c z e ń 205 157 152 62 

K w i e c i e ń 183 209 159 96 

L i p i e c 268 242 167 102 

P a ź d z i e r n i k 247 196 188 95 

W s k a ź n i k i p o w y ż s z e , opa r t e n a pods t awie 
1925 — 7 = 100, w y k a z u j ą dob i tn ie spadek r u c h u b u ­
dowlanego , w r o z m i a r a c h , k t ó r e o k r e ś l i l i ś m y p o w y ż e j . 
O c z y w i ś c i e , m o g ł y z a j ś ć w a r u n k i i nne , k t ó r e z m n i e j ­
s za j ą i lośc i p r z e w o z ó w . m a t e r j a ł ó w , j . n p . d l a c e g ł y , 
k t ó r a w 1928 r. b y ł a p r z e w o ż o n a na d u ż e o d l e g ł o ś c i 
i w d u ż y c h i l o ś c i a c h . N i e m n i e j w a r u n k i te zmieniaj';) 
o b r a z n i e z n a c z n i e . 

Z a t r u d n i e n i e w p r z e m y ś l e b u d o w l a n y m daje o b r a z 
ba rdz i e j jeszcze p e s y m i s t y c z n y : 

1928 1929 1930 1931 

S t y c z e ń 130 158 154 63 

K w i e c i e ń 159 159 93 64 

L i p i e c 173 172 108 72 

P a ź d z i e r n i k 171 162 104 65 

W s k a ź n i k p o w y ż s z y jest n a j b a r d z i e j d o b i t n y m 
o b r a z e m s tanu p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o . S t a t y s t y k a 
obejmuje tu t y l k o w i ę k s z e p r z e d s i ę b i o r s t w a , a w i ę c te 
p r z e d s i ę b i o r s t w a b u d o w l a n e , k t ó r e z a l i c z a m y do r z ę d u 
p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o . F a k t , ż e za t rudn ien i e w r. b', 
b y ł o p r z e s z ł o o 1/3 mnie j sze n i ż w l a t a c h k r y z y s o ­
w y c h — 1925—27 d o w o d z i g ł ę b o k o ś c i depres j i . 

C e n y m a t e r j a ł ó w b u d o w l a n y c h u l e g ł y d u ż y m zmia­
nom w c i ą g u r o k u , z m i a n o m z n i ż k o w y m , p r z y c z e m 
s t o s u n k o w o na j lep ie j W y s z ł y w t y m okres ie p rzes i l e ­
n i a m a t e r j a ł y s k a r t e l i z o w a n e , j ak ż e l a z o i cement . 
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Oto p o r ó w n a w c z e zes tawien ie c e n m a t e r j a ł ó w w W a r ­
szawie toco b u d o w a : 

S tyczeń 1931. G r u d z i e ń 

Cegła 100.— 78 .— 

Wapno palone 6.— 5.10 

D e s k i p ó ł c z y s t e sosn. 7 5 . — 58.— 

S z k ł o okiennie 6.50 5 .— 

B l a c h a c y n k o w a 1.18 1.24 

B e l k i ż e l a z n e 0.48 0.48 

Cemen t 12 .— 12.— 

S t a w k i p l ac r o b o t n i c z y c h z w y j ą t k i e m Ś l ą s k a i G d y ­
n i n o r m o w a n e b y ł y p rzez c a ł y sezon n a p o d s t a w i e 
u m ó w i n d y w i d u a l n y c h , k t ó r e n a o g ó ł d o p r o w a d z i ł y d o 
o b n i ż e n i a p ł a c . W y s o k o ś ć tej o b n i ż k i n i e da s i ę obec­
n i e ś c i ś l e o k r e ś l i ć , w y n o s i o n a j e d n a k w ca łymi szere­
g u o ś r o d k ó w d o 1 5 % . 

J e ś l i o d t y c h r o z w a ż a l i co d o w i e l k o ś c i abso lu tne j 
i s t o sunkowe j b u d o w n i c t w a p r z e j d z i e m y d o o g ó l n e j 
c h a r a k t e r y s t y k i m u s i m y p r z e d e w s z y s t k i e m z w r ó c i ć 
u w a g ę , że r u c h b u d o w l a n y m i n i o powszechnego ' u z n a ­
n i a k o n i e c z n o ś c i : p o p i e r a n i a jego r o z w o j u , b y ł n a d a l 
d z i e d z i n a , n a k t ó r e j o d b i ł y s ię w na jgo r szy s p o s ó b 
w s z e l k i e o s z c z ę d n o ś c i , w p r o w a d z a n e w okres ie k r y ­
z y s u . R ó ż n o r o d n e p o c z y n a n i a , k t ó r e m o g ł y b y d a ć po­
p r a w ę sy tuac j i , w z g l ę d n i e s t w o r z y ć p o d s t a w ę ido tej 
p o p r a w y z o s t a ł y w sferze p r o j e k t ó w . 

N a p i e r w s z e m m i e j s c u p o s t a w i ć t u n a l e ż y p o l i t y k ę 
p r z e t a r g o w ą p a ń s t w a i s a m o r z ą d ó w . P o l i t y k a tai, j a k 
w i e l o k r o t n i e s t w i e r d z i t i ś i m y , jest n i e s ł y c h a n i e s z k o d l i ­
w a n i e t y l k o d l a p r z e m y s ł u , k t ó r y k o n k u r u j e w w a ­
r u n k a c h n i e z d r o w y c h , ale w r ó w n y m s t o p n i u d l a z l e ­
c e n i o d a w c ó w . T e m a t ten o ś w i e t l a l i ś m y z r ó ż n y c h 
s t ron 'wie lokro tn ie , to t e ż d o niego n i e p o w r a c a m y . 

P o l i t y k ę f i n a n s o w a n i a r o b ó t c e c h o w a ł a n a d a l w i e l ­
k a n i e r ó w n o n i i e r n o ś ć i n i e p e w n o ś ć . O g ł a s z a n o p rze ­
t a rg i , a n a s t ę p n i e a l b o je a n u l o w a n o , a lbo n i e p o d p i ­
s y w a n o u m ó w , a lbo t e ż z w l e k a n o z i c h p o d p i s a n i e m 
z u w a g i n a b r a k ś w i a d o m o ś c i c o dO m o ż l i w o ś c i f i n a n ­
sowych. Szereg p i l n y c h r o b ó t w y k o n a n o ' p r z y w y k o ­
r z y s t a n i u k r e d y t u ze s t r o n y p r z e d s i ę b i o r s t w b u d o w l a ­
n y c h . T u t a j z n ó w o b s e r w o w a l i ś m y w i e l k i e r o z b i e ż n o ­
śc i "w p o l i t y c e p o s z c z e g ó l n y c h r e s o r t ó w i n i e z r o z u m i a ­
ł e n i e r a z t r a k t o w a n i e ofert , p o w o d u j ą c e n i e p o r o z u m i e ­
n i a i n i epo t r zebne i s z k o d l i w e z a d r a ż n i e n i a . W r e s z c i e 
r e g u l o w a n i e n a l e ż n o ś c i z a r o b o t y w y k o n a n e n a s t ę p o ­
w a ł o z o p ó ź n i e n i a m i i u t rudnien iami! . 

W d z i e d z i n i e u s t a w o d a w s t w a n i e d o c z e k a l i ś m y s ię , 
w b r e w p r z e w i d y w a n i o m , r o z w i ą z a n i a s p r a w y b u d o w ­
n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o — t a k p a l ą c e j i w a ż n e j . U s t a ­
w a o f u n d u s z u d r o g o w y m okazu je s i ę n i e m o ż l i w ą do 
w y k o n a n i a i w y m a g a sze regu z n i i a n z a s a d n i c z y c h . 

W d z i e d z i n i e o b c i ą ż e ń s p o ł e c z n y c h i p o d a t k o w y c h 
ż a d n a u l g a n i e n a s t ą p i ł a i d o p i e r o p r a w d o p o d o b n a 
jest n i e z n a c z n a u l g a d l a b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e ­
go w p o s t a c i o b n i ż e n i a p o d a t k u o d o b r o t u o s i ą g n i ę t e ­
g o p r z y b u d o w i e d o m ó w m i e s z k a l n y c h . 

•Ogólnie s t w i e r d z i ć m u s i m y n a d a l b r a k p r z e m y ś l a ­
ne j i s t a ł e j p a ń s t w o w e j p o l i t y k i b u d o w l a n e j , k t ó r e j 
c e l e m jest z a p e w n i e n i e p o k r y c i a po t r zeb b u d o w l a n y c h 
p a ń s t w a i s p o ł e c z e ń s t w a . Z tego b r a k u p o l i t y k i w y n i ­
k a d o r y w c z o ś ć i c h a o t y c z n o ś ć p o c z y n a ń n i e p r z y n o ­
s z ą c y c h w r ezu l t ac i e ż a d n e j p o m o c y ż y c i u gospodar ­
c z e m u w jego w a l c e z k r y z y s e m . I t o jest w n i o s e k n a -
c z e h i y n in ie j szego p r z e g l ą d u s y t u a c j i . R a c j o n a l n a ' po ­
l i t y k a b u d o wlana ' z a p e w n i ć m o ż e p r a c ę Vs o g ó ł u 'ro­
b o t n i k ó w p r a c u j ą c y c h w r z e m i o ś l e i p r z e m y ś l e — ar-
111 j i 400.000 r o b o t n i k ó w b e z p o ś r e d n i o c z e r p i ą c y c h swe 
ś r o d k i u t r z y m a n i a z r u c h u inwes tycy jnego . 

INŻ. I. L . 

WRAŻENIA Z I G Ü . P O L S K I E G O ZJAZDU ŻĘLBETNIKÓW 
1 Polski Zjazd ż ę l b e t n i k ó w odbyty 

w dniach 21 — 23 listopada b. r. i po­
ł ą c z o n y z w y s t a w ą b e t o n o w ą n a l e ż y 
z a l i c z y ć do o b j a w ó w k r z e p i ą c y c h (du­
cha w sferach budownictwa polskiego. 

Jakie lo ma znaczenie, ten tylko po­
trafi o c e n i ć , kto zda sobie s p r a w ę , iż 
na tle ż y c i a gospodarczego, d o t k n i ę t e ­
go k l ę s k ą kryzysu, specjalnie c i ę ż k a 
rola p r z y p a d ł a budo winiet wu, k t ó r e na 
swych barkach musi n i e ś ć skutki kom­
presji b u d ż e t o w y c h , skutki zmniejsze­
nia dochodu s p o ł e c z n e g o i skutki 
wstrzymania iniwestycyj ' p r z e m y s ł o ­
wych. W takim momencie wszelkie 
poczynania, z m i e r z a j ą c e ku pokrzepie­
niu ducha W szeregach budowlanych 
z tem w i ę k s z ą w d z i ę c z n o ś c i ą m u s z ą 
b y ć p r z y j ę t e . 

Organizacja zjazdu, poziom refera­
t ó w i obrad p r z y c z y n i ł y s i ę w s p ó l n i e 
do w y w o ł a n i a lego nastroju. Organiza­
cja zjazdu r z e c z y w i ś c i e m o g ł a impo­
n o w a ć . Uczestnicy otrzymali wszystkie 

referaty wydrukowane przed zjazdem, 
co p o z w o l i ł o u n i k n ą ć odczytywania re­
f e r a t ó w . Referaty ibyły zgrupowane 
w e d ł u g l e m a t ó w lak, ż e dyskusja mo­
g ła b y ć skoncentrowana. W efekcie w 
c i ą g u p ó ł t o r a dnia przeprowadzono 
s t o j ą c ą na 'wysokimi poziomie i wy­
c z e r p u j ą c ą d y s k u s j ę nad 39 refetami. 

Dyskusja nad referatami b y ł a zgru­
powana w trzech 'dz ia łach: 

1) technolog ja betonu, 
2) projektowanie i wykonawstwo, 
3) teorja ż e l b e t u . 

Pierwszy d z i a ł o b e j m o w a ł dziedzi­
n ę w lej chwili bardzo z a a w a n s o w a n ą , 
k t ó r e j poznanie jest s z c z e g ó l n i e w a ż n e 
dla ś w i a t a budowlanego, a w s z c z e g ó l ­
n o ś c i dla p r z e m y s ł o w c ó w budowla­
nych jako w y k o n a w c ó w . 

W tym dziale klasycznym jest refe­
rat inż . Antoniego Eigera, k t ó r y obej­
m o w a ł w doskonale u j ę t y m s k r ó c i e 
wyniki najnowszych b a d a ń nad tech­

n o l o g i ą betonu. G ł ó w n y m wnioskiem 
lego referatu b y ł o stwierdzenie, i ż p r a ­
wic wszystkie w ł a ś c i w o ś c i betonu są 
z a l e ż n e od uziairnienia kruszywa w 
tym samym stopniu co od j a k o ś c i za­
czynu t. j . cementu i wody. W ten spo­
s ó b zaniedbywana dotychczas kweslja 
uziarnicnia nabiera p i e r w s z o r z ę d n e g o 
znaczenia. Z referatu tego wynika, iż 
wchodzimy w okres, w k t ó r y m przy­
gotowanie betonu n a budowie wyma­
g a ć b ę d z i e znacznie w i ę k s z y c h kwali­
fikacji od w y k o n a w c ó w n i ż te, z jakie-
mi d z i ś s i ę godzimy. 

Kwestja c e m e n t ó w szybkotwadnie­
j ą c y c h b y ł a o ś w i e t l o n a 1 w dwu refera­
tach . i n ż . Cyge i i n ż . Trojanowskiego. 
Bardzo dobrze s i ę s ta ło , ż e w sprawie 
wprowadzenia nowego materjalu do 
budownictwa u s ł y s z e l i ś m y glosy, 0-
ś w i e t t a j ą c e zagadnienia r ó w n o c z e ś n i e 
z rozmaitych stanowisk, co p o z w o l i ł o 
w dyskusji w y j a ś n i ć lepiej s a m ą spra­
w ę . 
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R ó w n i e ż bardzo w a ż n e znaczenie 
dla p r z e m y s ł u budowlanego m i a ł refe­
rat prof. Paszkowskiego, z a l e c a j ą c e g o 
zamiast dotychczasowych kostek p r ó b ­
nych walce p r ó b n e . Przez wprowadze­
nie r ó w n i e ż w a l c ó w p r ó b n y c h o malej 
ś r e d n i c y o k o ł o 8 cm. z b l i ż a m y s i ę do 
momentu, gdy przez przeprowadzenie 
p r ó b na ś c i s k a n i e na samej budowie 
u m o ż l i w i m y c e l o w ą i s z y b k ą k o n t r o l ę 
b i e ż ą c ą na budowie. 

Bardzo i n t e r e s u j ą c e b y ł y r ó w n i e ż 
wyniki d o ś w i a d c z e ń nad p o ł ą c z e n i a m i 
spawameml w k ł a d e k ż e l a z n y c h podane 
przez Dr . Tauba i do­
ś w i a d c z e n i a nad- s i a t k ą 
j e d n o l i t ą zakomuniko­
wane w referacie inż . 
Bukowskiego. 

I n ż . Pohoryles w 
swym referacie zapo­
zna! nas z n o w ą f o r m ą 
lekkiego kruszywa do 
betonu, k t ó r a pod n a z w ą 
g l i ń c a ma b y ć wprowa­
dzona na nasz rynek. 

P o p o ł u d n i o w e obrai-
dy sobotnie b y ł y p o ś w i ę ­
cone kwestjl projekto­
wania i wykonawstwa 
ż e l a z o b e t o n u . 

W swym referacie 
•inż. Jakowleff zwróc i l i 
s ł u s z n ą u w a g ę na szereg 
dziedzin pro j ckl o wanl a 
wy maga j ą cy ch n or m al i -
zacji i u p r o s z c z e ń . 

Referaty inż . Jahansona i i n ż . Lufta 
z a w i e r a j ą wiele p u n k t ó w stycznych. 
Teza inż . Johansona d a ł a b y s i ę s t r e ś c i ć 
w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : W d ą ż e n i u do 
podniesienia j a k o ś c i projektowanych i 
wykonywanych budowli ż e l b e t o w y c h , 
n a l e ż y d ą ż y ć do zespolenia c z y n n o ś c i 
projektodawczych i wykonawczych 
W j e d n ą c a ł o ś ć przez o g ł a s z a n i e na 
w i ę k s z e Objekt y i n ż y n i e r s k i e konkur-
s ó w - p r z e t a r g ó w . 

Referat inż . Lufta podany z o s t a ł w 
poprzednim numerze P r z e g l ą d u Budo­
wlanego in extenso. Referent .zgłosi ł 
wniosek t r e ś c i n a s t ę p u j ą c e j : 

„ I - s z y Polski Zjazd Ż ę l b e t n i k ó w 
w Warszawie stwierdza, i ż p o s t ę p 
techniki ż e l b e t o w e j w wysokim 
stopniu z a l e ż y od stanu wykonaw­
stwa r o b ó t ż e l b e t o w y c h d dlatego 
przy nowelizacji p r z e p i s ó w dla ro­
b ó t betonowych n a l e ż y s t w o r z y ć 
warunki z a p e w n i a j ą c e dobre wyko­
nanie przez d o b ó r odpowiedniego 
wykonawcy, przez zapewnienie mu 
c z ę ś c i k o r z y ś c i w y n i k a j ą c y c h z do­
brego wykonania i przez n a l e ż y t ą 
k o n t r o l ę robót" . 

P o w y ż s z y wniosek z o s t a ł przez 
zjazd p r z y j ę t y i jako taki stanowi w a ż ­
ny przyczynek w s ł u s z n e j walce prze­

m y s ł u budowlanego o wywalczenie so­
bie w ł a ś c i w e g o stanowiska w i m i ę do­
brze zrozumianych i n t e r e s ó w budow­
nictwa. 

Do tej grupy z a l i c z y ć n a l e ż y r ó w ­
n i e ż referat inż . W ą s o w i c z a , podkre­
ślającego .potrzeby w ł a ś c i w e g o , k s z t a ł ­
cenia m a j s t r ó w do ż e l b e t u . 

Referat inż . Nechaya m i a ł na celu 
na tle dotychczasowej d z i a ł a l n o ś c i ra­
dy cementowej n a k r e ś l i ć program jej 
p r z y s z ł e j d z i a ł a l n o ś c i . Znana nam dzia­
ł a l n o ś ć tej nadzwyczaj p o ż y t e c z n e j in­
stytucji jak r ó w n i e ż autora referatu 

Min. Neuyebaucr na otwarciu wystawy liclonowej 

jako spiritus movens w i ę k s z o ś c i jej 
prac z n a l a z ł a tu w ł a ś c i w e c h o ć nazbyt 
skr om n c oś w i et 1 cnie. 

Bardzo i n t e r e s u j ą c ą b y ł a grupa re­
f e r a t ó w opisowych z wykonanych bu­
d ó w . Pomimo c a ł e j w d z i ę c z n o ś c i , j a k ą 
ż y w i ć musimy dla a u t o r ó w tych prac, 
nie m o ż e m y p o m i n ą ć uwagi, nasuwa­
j ą c e j s i ę przy tej s p o o s b n o ś c i , iż opisy 
tylko wtedy s p e ł n i a ć b ę d ą s w ó j cel, 
gdy b ę d ą bardziej z w i ę z ł e i b ę d ą doty­
k a ć tylko pewnych s z c z e g ó ł ó w budowy 
specjalnie charakterystyczny cli. T c 
s z c z e g ó ł y powinny b y ć jednak m o ż l i ­
wie d o k ł a d n i e opisane, aby czytelnik 
z d a ł sobie s p r a w ę ze sposobu r o z w i ą ­
zania z a r ó w n o w projektowaniu jak i 
wykonaniu i m ó g ł o c e n i ć wszystkie 
motywy k i e r u j ą c e p r o j e k t o d a w c ą i wy­
k o n a w c ą . 

Dla nas wszystkie opisy są interesu­
j ą c e , specjalniej jednak p o d k r e ś l i ć na­
l e ż y referaty i n ż . Tylbora, prof. B r y ł y , 
inż . Bukowskiego, L u b i ń s k i e g o i Sera­
fina. 

Ostatni d z i e ń zjazdu p o ś w i ę c o n y re­
feratom z dziedziny tcorji i o b l i c z e ń 
że lbe tu , z a i n t e r e s o w a ł pomimo specjal­
nego charakteru tematu wszystkich u-
c z e s t a i k ó w zjazdu, co n a l e ż y tylko za­
l i c z y ć na dobro r e f e r e n t ó w . Nie m o g ą c 
s t r e ś c i ć tych r e f e r a t ó w , zmuszeni je­

s t e ś m y z w r ó c i ć tylko u w a g ę na nie­
k t ó r e z nich. 

W referacie swym prof. Huber po­
d z i e l i ł s i ę wynikami ostatnich d o ś w i a d ­
c z e ń nad w y t r z y m a ł o ś c i ą ż e l a z o b e t o n u . 
Prof. Paszkowski z r e f e r o w a ł swoje do­
ś w i a d c z e n i a nad w s p ó ł p r a c ą betonu z 
ż e l a z e m , przeprowadzone w s p o s ó b o-
ryginalny i r ó w n o c z e ś n i e prosty, a k t ó ­
re w konsekwencji r z u c a j ą bardzo cie­
kawe nowe o ś w i e t l e n i e na temat pra­
cy z e s p o ł ó w ż e l b e t o w y c h . 

N a z j e ź d z i e dowiedzieliśmy s i ę , ż e 
w Polsce z o s t a ł opracowany przez inż . 

Harbanda projekt bar­
dzo p o m y s ł o w e g o suwa­
ka ż e l b e t o w e g o , k t ó r y 
u ł a t w i a i upraszcza p r a ­
cę r a c h u n k o w ą przy wy­
miarowaniu konstrukcji 
ż e l b e t o w y c h . 

Ciekawymi b y ł r ó w ­
n i e ż refrerat inż . P l e b i ń -
skiego o statyce d o ś w i a d ­
czalnej, k t ó r a stanowi 

. d z i ś ogromne u ł a t w i e n i e 
i pomoc w obliczaniu sil 
i m o m e n t ó w w konstruk­
cjach hyperstatycznycli. 

Popołudniowe nie­
dzielne obrady b y ł y po­
ś w i ę c o n e dyskusji nad 
projektem p r z e p i s ó w żel ­
betowych. Dyskusja nad 
niemi nie jest jeszcze 
z a m k n i ę t a . Na tem miej­
scu m o ż n a tylko wysto­

s o w a ć apel do sfer p r z e m y s ł o w o - b u -
dowlanycli, aby z e c h c i a ł y b l i że j s i ę za-
i n t e r s o w a ć temi przepisami i w dy­
skusji nad niemi r z u c i ć ś w i a t ł o z punk­
tu widzenia wykonawcy. 

Zjazd z o s t a ł z a k o ń c z o n y p o w z i ę c i e m 
u c h w a ł w sprawach b ę d ą c y c h na po­
r z ą d k u dziennym. 

P o n i ż e j podajemy t r e ś ć n a j w a ż n i e j ­
szych w n i o s k ó w , uchwalonych na 
Z j e ź d z i e ; wnioski mniej w a ż n e przeka­
zano do rozpatrzenia Radzie Cemento­
wej, - i ^ t 

1. Zjazd wita z uznaniem inicjaty­
w ę cementowni krajowych, k t ó r e roz­
p o c z ę ł y p r o d u k o w a ć cementy szybko-
t w a r d n i e j ą c c i w y r a ż a ż y c z e n i e , aby 
cementy te b y ł y w dalszym c i ą g u ba­
dane tak pod w z g l ę d e m technicznym, 
jak i pod w z g l ę d e m gospodarczym. 

Zjazd u w a ż a za p o ż ą d a n e badanie 
w y t r z y m a ł o ś c i nietylko c e m e n t ó w 
s z y b k o t w a r d n i e j ą c y c h , ale r ó w n i e ż be­
t o n ó w wykonanych z tych c e m e n t ó w . 
W s z c z e g ó l n o ś c i Zjazd u w a ż a za p o ż ą ­
dane wykonanie p r ó b n e g o odcinka 
drogi. 

'l. Zjazd u w a ż a za wskazane wpro­
wadzenie w a l c ó w p r ó b n y c h zamiast 
kostek p r ó b n y c h . S z c z e g ó ł o w e opraco­
wanie warunków powierza s i ę Radzie 
Cementowej. 
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3. Zjazd u w a ż a za wskazane do­
puszczenie do obliczania prostych 'wy­
p a d k ó w statycznych tabel i nomogra-
m ó w , u w a ż a jednak, ż e projektowanie 
e l e m e n t ó w p o w a ż n i e j s z y c h winno b y ć 
wykonywane przy pomocy w z o r ó w śc i ­
s ł y c h . 

4. Zjazd u w a ż a , że przy projekto­
waniu budowli, w y m a g a j ą c y c h p o w a ż , 
niejszych o b l i c z e ń statycznych, jest ko­
nieczna r ó w n o r z ę d n a w s p ó ł p r a c a in­
ż y n i e r a i architekta. 

W s z c z e g ó l n o ś c i przy rozpisywaniu 
k o n k u r s ó w na w i ę k s z e budowle n a l e ż y 
ż ą d a ć wnoszenia p r o j e k t ó w , podpisa­
nych przez architekta i i n ż y n i e r a kon­
struktora, przyczem s p o s ó b przeprowa­
dzenia lego o d s y ł a s i ę do p ó ź n i e j s z e g o 
opracowania. 

Zjazd u w a ż a za konieczne wprowa­
dzenie do ustawy budowlanej zmian 
w m y ś l p o w y ż s z y c h wytycznych". 

5. Zjazd stwierdza, iż p o s t ę p tech­
niki ż e l b e t o w e j w wysokim stopniu za­
l e ż y od stand wykonania r o b ó t ż e l b e t o ­
wych i dlatego przy nowelizacji prze­
p i s ó w dla r o b ó t betonowych n a l e ż y 
s t w o r z y ć warunki z a p e w n i a j ą c e dobre 
wykonanie przez d o b ó r odpowiedniego 
wykonawcy, przez zapewnienie imu 
c z ę ś c i k o r z y ś c i w y n i k a j ą c y c h z dobre­
go wykonania i przez n a l e ż y t ą k o n l r o l ę 
r o b ó t . 

Zjazd wita z uznaniem i n i c j a t y w ę 
Rady Cementowej opracowania szcze­
g ó ł o w y c h p r z e p i s ó w wykonawczych 
r o b ó t betonowych i ż e l b e t o w y c h ; 

G. Do czasu ustalenia przez prawo 
budowlane praw, o b o w i ą z k ó w i odpo­
w i e d z i a l n o ś c i m i s t r z ó w i p o d n i i s l r z ó w 
budowlanych, kierownicy budowy i 
p r z e d s i ę b o r s t w budowlanych b ę d ą wy­

magali od m a j s t r ó w , w y k o n a w c ó w kon­
strukeyj betonowych i ż e l b e t o w y c h , 
ś w i a d e c t w u k o ń c z e n i a kursu betonu i 
ż e l b e t u , o k a ż ą pomoc w p r z e s ł u c h a n i u 
p o w y ż s z y c h k u r s ó w , wreszcie nie b ę ­
dą p o w i e r z a ć wykonania robóit betono­
wych i ż e l b e t o w y c h tym, k t ó r z y kursu 
betonu i ż e l b e t u nie u k o ń c z y l i lub nie 
w y k a ż ą s i ę d ł u ż s z ą p r a k t y k ą . 

7. Zjazd u p o w a ż n i a R a d ę Cemeii-
l o w ą do z a j ę c i a s i ę s p r a w ą z w o ł a n i a 
n a s t ę p n e g o Zjazdu, .z tern, aby przy­
s z ł e Zjazdy o d b y w a ł y s i ę na z m i a n ę 
w rozmaitych miastach Polski. 

8. Zjazd u p o w a ż n i a R a d ę Cemen­
t o w ą do z a j ę c i a s i ę r e a l i z a c j ą uchwal 
Zjazdu i z a j ę c i e m s i ę sprawami na 
Z j e ź d z i e poruszonemi. 

O d b y ł y wieczorem bankiet zgroma­
d z i ł przy stole przedstawicieli R z ą d u , 
nauki i p r z e m y s ł u , k t ó r z y w mi łym- na­
stroju mieli o k a z j ę do swobodnej wy­
miany m y ś l i i p o g l ą d ó w . 

N a s t ę p n y d z i e ń p o ś w i ę c o n y b y ł wy­
cieczkom po budowach w Warszawie. 
Niestety pora roku i konjuuktura spra­
w i ł y , iż o g l ą d a l i ś m y po- w i ę k s z e j c z ę ś c i 
budowy bez ruchu, b ą d ź już z a k o ń c z o ­
ne, b ą d ź też z a m r o ż o n e . 

Wycieczka dalsza do Konstancina 
p o z w o l i ł a z a p o z n a ć s i ę <z bardzo ory-
gimalnem r o z w i ą z a n i e m konstrukcji 
w y p e ł n i e n i a szkieletu, w k l ó r e m po­
s z c z e g ó l n e funkcje ś c i a n y z o s t a ł y przy­
dzielone m a t e r i a ł o m najlepiej do tego 
przystosowanym, a mianowicie kamie­
niowi, c e l o l i t ó w i i cegle. 

Osobna wzmianka n a l e ż y s i ę wysta­
wie betonowej. 

Pomimo, iż organizatorzy z a k r e ś l i l i 

dla niej ś c i ś l e ograniczany zakres, po­
trafili j e d n a k ż e z n a l e ź ć s p o s ó b zainte­
resowania n i ą nawet n i e f a c h o w c ó w , 

nie t r a c ą c j e d n a k ż e nic z r z e c z o w o ś c i . 
Z rozmaitych w z g l ę d ó w musimy s i ę 

o g r a n i c z y ć tylko do kilku s z k i c ó w wra­
ż e n i o w y c h . Wystawa p o d k r e ś l i ł a prze­
dewszystkiem szerokie zastosowanie ce­
mentu od ż e l b e t u a ż do n a c z y ń beto­
nowych. 

Bardzo ciekawym i rewelacyjnym 
p o n i e k ą d b y ł d z i a ł nauczania ż e l a z o -
belonu, gdzie m o g l i ś m y o b s e r w o w a ć na 
jak wysokim poziomie jest ono posta­
wione nietylko na naszych ' w y ż s z y c h 
uczelniach, ale i w s z k o ł a c h ś r e d n i c h 
technicznych ( S z k o ł a techniczna kole­
jowa pod kierunkiem inż . Madanego). 

N ä k o n i e c nieliczne wprawdzie stoi­
ska naszych f irm budowlanych wyka­
za ły , j a k ą k a r t ę w historji ż e l b e t u W 
Polsce s t a n o w i ą nasze firmy budowla­
ne. Nasuwa to r e f l e k s j ę , iż b r a k o w a ł o 
na z j e ź d z i e d z i a ł u historji ż e l b e t u w 
Polsce, k t ó r a w te d z i e d z i n ę techniki 
budowlanej ' w n i o s ł a wiele oryginalnych 
i t w ó r c z y c h prac. 

R e a s u m u j ą c , s t w i e r d z i ć n a l e ż y , iż 
•zjazd ż e l b e t n i k ó w s p e ł n i ł , postawione 
mu przez i n i c j a t o r ó w zadanie. Zjedno­
c z y ł ma sali obrad i na terenie towa­
rzyskim wszystkie sfery zainteresowa­
ne w budownictwie b a l o n ó w o m , r z u c i ł 
na n i w ę b u d o w l a n ą szereg p ł o d n y c h 
m y ś l i i s t w o r z y ł a t m o s f e r ę zaintereso­
wania budownictwem w szerokich sfe­
rach s p o ł e c z e ń s t w a . 

Za tę p r a c ę poczuwamy s i ę do m i ł e ­
go o b o w i ą z k u p o d z i ę k o w a ć inicjatorom 
zjazdu, jak r ó w n i e ż za p o w z i ę c i e m y ś l i 
z w o ł a n i a zjazdu i lak s z c z ę ś l i w e i ce­
lowe jej zrealizowanie. 

O U M O W A C H K A R T E L O W Y C H W PRZEMYŚLE B U D O W L A N Y M 

W jednym z tegorocznych n u m e r ó w 
pisma „ D e u t s c h e Tiefbau Zeitung" N r . 
37/1931 — zamieszczony jest a r t y k u ł 
„O umowach kartelowych w przemy­
śle budowlanym"; p o d a j ą c y a n a l i z ę 
pewnego wyroku w sprawie u m ó w 
kartelowych. 

P o n i e w a ż sprawy te b y ł y j u ż u nas 
poruszane na lamach „ P r z e g l ą d u B u ­
dowlanego", u w a ż a m y za w ł a ś c i w e po­
m i e ś c i ć t r e ś ć tego a r t y k u ł u , jako sta­
n o w i ą c e g o d a l s z ą i l u s t r a c j ę stosunku 
s ą d ó w niemieckich do lego zagadnie­
nia gospodarczego. Tein bardziej uwa­
ż a m y s i ę za uprawnionych do podnie­
sienia tej sprawy na lamach „ P r z e g l ą ­
du", ż e u nas coraz' w y r a ź n i e j docho­
dzi do g ł o s u p o g l ą d o konieczności 
z r z e s z e ń gospodarczych, jako skutecz­
nego instrumentu w walce z kryzysem 
i jako ś r o d k a p r o w a d z ą c e g o do uspra­
wnienia i stabilizacji s t o s u n k ó w gospo­

darczych. Że jest lo r ó w n i e ż p o g l ą d 
sfer r z ą d o w y c h , m o ż e m y to s t w i e r d z i ć 
z ostatniego expose p. piremjera Pry-
slora. 

S ą d O k r ę g o w y w Essen- niedawno 
z a j ą ł w pewnym wyroku stanowisko 
w sprawie u m ó w k a r t e l o w y c h w prze­
myśle budowlanym i przylem wypowie­
d z i a ł p o g l ą d y zgodne z orzecznictwem 
poprzednlem S ą d u Rzeszy. 

W y r o k w s ą d z i e w Essen ma n a s t ę ­
pując}- p o d k ł a d faktyczny. 

U r z ą d o k r ę g o w y r o z p i s a ł przetarg 
publiczny na b u d o w ę szosy. Pozwany 
z a w a r ł z p i ę c i u p r z e d s i ę b i o r s t w a m i 
budowlanemi u m o w ę k a r t e l o w ą . Na 
zasadzie tej umowy -pozwana firma zo­
b o w i ą z a ł a s i ę w stosunku do tych firm 
z a p ł a c i ć p e w n ą indemnizacje. Pozwana 
firma o t r z y m a ł a zlecenie, ale o d m ó w i ­
ła z a p ł a c e n i a i n d e m n i z a c j ł . F i r m y kar­
telowe wobec tgo u p o w a ż n i ł y Towa­

rzystwo Powiernicze dla p r z e m y s ł u in-
ź y n i e r y j n o - b u d owianego Zachodnich 
Niemiec w Essen, Hochstrasse 19, do 
ś c i ą g n i ę c i a tej n a l e ż n o ś c i d la .nich. 

Pozwany przedewszystkiem zaprze­
cza, jakoby Tow. Pow. m i a ł o prawo 
w y s t ą p i ć z p o w ó d z t w e m . Z umowy 
kartelowej wynika, że Tow, Pow. nie 
jest s t r o n ą , lecz tylko miejscem p ł a t ­
n o ś c i . U m o w a nie zawiera ż a d n y c h 
p e ł n o m o c n i c t w dla Tow. Pow. do ś c i ą ­
gania n a l e ż n o ś c i w y n i k a j ą c y c h z .umo­
wy w drodze s ą d o w e j . 

Pozwany z a r z u c i ł w dalszym c i ą g u , 
ż e umowa kartelowa nie jest w a ż n ą 
z dwu p o w o d ó w . Po pierwsze jako 
przyrzeczenie darowizny winna b y ł a 
b y ć zawarta w formie notarjalnej. Po 
drugie umowa godzi w z a s a d ę dobrych 
o b y c z a j ó w . Przez u m o w ę k a r t e l o w ą 
staje s i ę n i e m o ż l i w ą wolna konkuren­
cja. Chodzi o u m o w ę o k o l i c z n o ś c i o w ą , 
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a zatem o taką , k t ó r a nie miała na ce­
lu obrony i n t e r e s ó w gospodarczych 
pewnej grupy zawodowej przeciw nie­
lojalnej konkurencji, tylko m i a ł a na 
celu egoistyczne interesy k o n t r a h e n t ó w 
nie o t r z y m u j ą c y c h zlecenia. P r ó c z tego 
ustalono k a r ę u m o w n ą , k t ó r a nie pozo­
staje w ż a d n y m stosunku do c a ł e g o ob-
jektu. Z tego powodu zachowanie kon­
t r a h e n t ó w jest co najmniej sprzeczne 
z z a s a d ą dobrych o b y c z a j ó w . 

Pozwany p o d n i ó s ł r ó w n i e ż , iż przy 
tych robotach p o n i ó s ł straty. Zysk z a ś 
b y ł z a ł o ż e n i e m w y p ł a t na rzecz innych 
k o n t r a h e n t ó w . 

Powodowa firma t. j . Towarzystwo 
Powiernicze zaprzecza, jakoby w tym 
wypadku b y ł o przyrzeczenie darowi­
zny. Chodzi tu raczej o odszkodowanie 
za koszty 1 trudy przy opracowaniu 
ofert i za to, ż e firmy d a ł y pozwanej 
firmie pierwszeństwo przy ustalaniu 
n a j n i ż s z e j oferty. Umowa kartelowa 
nie jest sprzeczna >z z a s a d ą dobrych 
o b y c z a j ó w . Przeciwnie jest ona do­
zwolona i konieczna. Przez tę u m o w ę 
nie przeforsowano ceny w y g ó r o w a n e j 
na s z k o d ę zleceniodawcy. Czy pozwany 
przy wykonywaniu r o b ó t nie m i a ł zy­
sku, jest bez znaczenia, g d y ż umowa 
kartelowa nie z a w i e r a ł a takiej prze­
s ł a n k i , tylko p r z y j ę ł a ją za prawdo­
p o d o b n ą . 

Motywy tego wyroku b r z m i ą , jak 
n a s t ę p u j e : 

P o w ó d z t w o jest uzasadnione. Tow. 
Pow. ma prawo w y s t ą p i ć z p o w ó d z ­
twem. Z umowy m o ż n a ' w n o s i ć o woli 
stron, aby Tow. Pow. b y ł o nietylko 
miejscem p ł a t n o ś c i , lecz t a k ż e b y ł o u-
prawnione do bronienia i n t e r e s ó w 
k o n t r a h e n t ó w przeciwko firmie b i o r ą ­
cej r o b o t ę o d n o ś n i e do p r z y p a d a j ą c e j 
ini indemnizacji. T o oznacza zatem, że 
p o w ó d k a jest uprawniona do zrealizo­
wania ich pretensji i do w y s t ę p o w a n i a 
w ich imieniu. W tein l e ż y p e ł n o m o c ­
nictwo do wnoszenia skargi przeciw 
pozwanemu. Uprawnienie to wynika z 
p o s z c z e g ó l n y c h p r z e p i s ó w umowy kar­
telowej. 

W e d ł u g § 10 wiania firma, z o b o w i ą ­
zana do z a p ł a t y ' w p ł a c i ć ją do p o w ó d ­
ki. § 10 zobowiązuje strony umowne 

do dawania w g l ą d u p o w ó d c e do 
wszystkich a k t ó w i k s i ą g o d n o s z ą c y c h 
s i ę do tej sprawy. Weksle gwarancyj­
ne przewidziane w § 17 m i a ł y b y ć z ł o ­
ż o n e u p o w ó d k i . W e d ł u g § 18 przewi­
dywano r o z s t r z y g n i ę c i e polubowne 
w e d ł u g regulaminu o s ą d a c h polubow­
nych Tow. Pow. W e d ł u g § 19 p o w ó d ­
ka w razie spora m i a ł a p r z e p r o w a d z i ć 
u k ł a d y m i ę d z y stronami dla ugodowe­
go z a ł a t w i e n i a sprawy i u t w o r z y ć e-
wentualnie k o m i s j ę a r b i t r a ż o w ą . We­
d ł u g § 22 strony umowne m i a ł y prawo 
w biurze p o w ó d k i m i e ć w g l ą d w pro-
lokul sprawy. 

Z tych wszystkich przepisów wyni­
ka, ż e p o w ó d k a b y ł a z w i ą z a n a jak naj­
ś c i ś l e j z wykonaniem umowy i ż e mia­
ła p i l n o w a ć i n t e r e s ó w stron. Przy tym 
stanie sprawy odpowiada to woli stron, 
że p o w ó d k a b y ł a u p r a w n i o n ą do wy­
s t ą p i e n i a ze s k a r g ą przeciw pozwanej 
firmie. 

Przyrzeczenia darowizny nie zawie-
ra umowa'. Jest oczywistom, ż e firmy, 
k t ó r e nie o t r z y m a ł y robot}', nie m i a ł y 
o t r z y m a ć darowizny od firmy otrzy­
m u j ą c e j robole, bowiem m i a ł y koszty 
przy opracowaniu oferty. Przez przy­
rzeczenie ini c z ę ś c i sumy ofertowej 
c h c i a ł y one o t r z y m a ć w y r ó w n a n i e za 
ich trudy i koszty, g d y ż ś w i a d o m i e da­
w a ł y p i e r w s z e ń s t w o firmie pozwanej 
przy z ł o ż e n i u n a j n i ż s z e j oferty i w ten 
s p o s ó b z wszelki ein p r a w d o p o d o b i e ń ­
stwem r e z y g n o w a ł y z otrzymania ro­
boty z przetargu i z ewentualnego zy­
sku z tej roboty. Z tego powodu umo­
wa kartelowa jest formalnie w a ż n a . 

Umowa jest t a k ż e i z tego powodu 
w a ż n a , ż e nie jest sprzeczna z z a s a d ą 
dobrych o b y c z a j ó w . Zgodnie ze zna-
nem orzecznictwem! S ą d u Rzeszy na­
l e ż y w y c h o d z i ć z z a ł o ż e n i a , że tego ro­
dzaju umowy m i ę d z y p r z e d s i ę b i o r c a m i 
budowlanymi są dopuszczalne, j eże l i 
przez lo p r z e c i w d z i a ł a s i ę nieograni­
czonej konkurencji ' z a p o m o c ą niereal­
nych ofert w interesie gospodarczym 
zawodu, d la utrzymania godziwych 
cen. Ty lko wtedy u i o ż e g o d z i ć tego ro­
dzaju umowa w z a s a d ę dobrych oby-
czai, j e ż e l i na zasadzie umowy przez 
wprowadzenie w b ł ą d z l e c a j ą c e g o prze-

forsowuje na jego s z k o d ę w y g ó r o w a n e 
ceny. Z u p e ł n i e o b o j ę t n e jest w tym 
wypadku, ozy s i ę strony u m a w i a j ą tyl­
ko dla ' p o s z c z e g ó l n e g o wypadku, czy 
też ich konwencja r o z c i ą g a s i ę na pe­
wien c z a ś i na wszystkie przetargi w 
c i ą g u lego czasu. R ó w n i e ż obojelne jesl 
czy umowa d o s z ł a do skutku po dłu­
giem przygotowaniu, czy t e ż w k r ó t ­
kim czasie i w pewnym p o ś p i e c h u . T o 
idzie na n i e k o r z y ś ć pozwanego, k t ó r y 
m ó g ł nie w z i ą ć u d z i a ł u w umowie, i 
w y s t ą p i ć samodzielnie. A jeże l i tego 
nie zrob i ł , a przeciwnie p r z y ł ą c z y ! s i ę 
do umowy, to musi on jej d o t r z y m a ć . 
P r z e c i e ż pozwany nie twierdza, aby byl 
wprowadzony w b ł ą d przy podpisaniu 
umowy. Do tego niema r ó w n i e ż ż a d ­
nych podstaw. Wyznaczenie kary u-
mownej r ó w n i e ż nie godzi w zasady 
dobrych o b y c z a j ó w . Jest to sluszuieni 
prawem stron umownych z a b e z p i e c z y ć 
s i ę przeciwko naruszeniu umowy. U -
stalona w y s o k o ś ć kary ze w z g l ę d u na 
w i e l k o ś ć objeklu nie m o ż e b y ć kwe-
s l j o n o w a n ą . Chodzi tu o p r z e m y s ł o w ­
c ó w , k t ó r z y c h c ą z a r a b i a ć . Jeże l i re­
z y g n u j ą z m o ż l i w o ś c i uprawnienia do 
odszkodowania za to — i to nie jesl 
sprzeczne z z a s a d ą dobrych o b y c z a j ó w . 
Niema r ó w n i e ż podstaw do twierdze­
nia, że wskutek tej umowy o s i ą g n i ę t o 
w O k r ę g o w y m U r z ę d z i e budowlanym 
w y g ó r o w a n ą c e n ę . Ź tego powodu l i ­

niowa w e d ł u g sianu rzeczy nie jesl a-
m o r a l n ą . 

Czy pozwany z a r o b i ł przy wyko­
nywaniu r o b ó t , czy s t r a c i ł nie mo­
ż e z m i e n i ć lego z o b o w i ą z a n i a , g d y ż 
ż a d n e m s ł o w e m umowa nie stawia ja­
ko warunku z a p ł a t y , aby pozwany o-
s i ą g n ą ł zysk. Zysk ten w § 9 jesl tyl­
ko p r z y j ę t y , jako prawdopodobny. By­
ł o r z e c z ą pozwanego tak k a l k u l o w a ć 
i tylko t a k ą o f e r t ę z ł o ż y ć , k l ó r a b y za­
p e w n i a ł a mu m o ż n o ś ć uzyskania zysku 
o b e j m u j ą c e g o ' w y p ł a t ę indemnizacji i 
reszty zysku w w y s o k o ś c i jego zada-
w a l n i a j ą c e j . Jeże l i w czasie wykony­
wania r o b ó t w y p a d ł o inaczej, to już 
jest r z e c z ą p r z e d s i ę b i o r c y i nie m o ż e 
innych u c z e s t n i k ó w umowy p o z b a w i ć 
ich u d z i a ł u . 

PROF. M. C . V P I T A N T . 

OKRES TRWANIA ODPOWIEDZIALNOŚCI ARCHITEKTA I PRZEDSIĘBIORCY 
Federacja Narodowa Budownictwa 

i R o b ó t Publicznych we Francj i , z w r ó ­
c i ła s i ę do s ł y n n e g o komentatora, pro­
fesora Wydzalu Prawa Uniwersytetu 
Paryskiego, p. M . Capi tant, o jego po­
g l ą d na s p r a w ę o d p o w i e d z i a l n o ś c i ar­
chitekta i p r z e d s i ę b i o r c y budowlanego. 
Opinja la ze w z g l ę d u na o b o w i ą z u j ą c y 
w b. K r ó l e s t w i e i Francj i ten sam ko­

deks cywilny jest n i e w ą t p l i w i e bardzo 
i n t e r e s u j ą c a i dla nas. Brzmi ona jak 
n a s t ę p u j e : 

N a l e ż y r o z r ó ż n i ć wielkie d z i e ł a od 
m a ł y c h . 

W I E L K I E R O B O T Y . 

N a l e ż y r o z p a t r z y ć s p r a w ę pod k ą ­
tem widzenia, czy roboty s ą w trakcie 

wykonywania, czy też szkody n a s t ą ­
p i ły po p r z y j ę c i u r o b ó t . 

/. Roboli] si[ w wykonywaniu. 

Akcja z o d p o w i e d z i a l n o ś c i m o ż e b y ć 
p o d j ę t a albo przez samego w ł a ś c i c i e l a 
budowy', albo przez o s o b ę t r z e c i ą ; 

l-o. W odniesieniu do w ł a ś c i c i e l a , 
zdaje nam się , że w okresie wykony-



Z E S Z Y T 11/12 P R Z E G L Ą D B U D O W L A N Y S T R . 285 

wanla robol kwcslji lej nic m o ż n a po­
s t a w i ć . Jeś l i w ł a ś c i c i e l stwierdza zle 
wykonanie lub braki, m o ż e d o m a g a ć 
sie, aby b y ł y one poprawione. Jeś l i , 
p o w o ł u j ą c , s i ę na z lą w o l ę , lub młodo-
ś w i a d c z e n i e tych, z k t ó r e m i s i ę uma­
w i a ł , domaga s i ę r o z w i ą z a n i a umowy 
lub uchyla s i ę od p r z y j ę c i a r o b ó t , przy­
s ł u g u j e mu z w y k ł a akcja, przedawnia­
j ą c a s i ę dopiero po 30 latach; jasne 
jest jednak, ż e nie b ę d z i e on d ł u g o cze­
k a ł z o d w o ł a n i e m s i ę do s ą d u . 

Jeś l i n ä k o n i e c , mimo b r a k ó w i wad 
budowy, z g o d z i ł s i ę p r z y j ą ć b u d o w ę , 
przedawnienie d z i e s i ę c i u lat przewi­
dziane w art. 1782 i 2270 na k o r z y ś ć 
p r z e d s i ę b i o r c y -zaczyna biedzi. 

2-0. \ V stosunku do o s ó b trzecich.— 
M o ż l i w e jest, iż w okresie wykonywa­
nia r o b ó t , osoby trzecie p o n o s z ą s z k o d ę 
z powodu wykonywania tych robót . 
Przed p r z y j ę c i e m w ł a ś c i c i e l nie m o ż e 
ponosić ż a d n e j o d p o w i e d z i a l n o ś c i za 
szkody spowodowane osobom trzecim, 
p o n i e w a ż w ł a s n o ś ć budynku nie zosta­
ła przez niego definitywnie nabyta ze 
w z g l ę d u na m o ż n o ś ć odrzucenia przy­
j ę c i a robót . Konsekwentnie odpowie­
dzialni są architekt i p r z e d s i ę b i o r c a . 
M ó w i o tern orzecznictwo (Nancy, 10 
kwietnia 1900, U . P. 1900, 1,217):' „ N a 
podstawie umowy, m ó w i ten wyrok, 
zawartej -z architektem i p r z e d s i ę b i o r ­
cą, z w ł a ś c i c i e l a z d j ę t a jest c a ł k o w i c i e 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć za szkody w y r z ą d z o ­
ne s ą s i e d n i e m u w ł a ś c i c i e l o w i w czasie 
wykonywania r o b ó t , k t ó r e s t a n o w i ą 
przedmiot lej umowy i spada ona na 
a r c h i t e k t ó w i i n ż y n i e r ó w " . (Zob. S ą d 
N a j w y ż s z y cyw. 10 lipca 1903, pierwszy 
i drugi ust., D. P. 1901, 1,83). 

J a k ą z a ś a k c j ę m o ż e w n i e ś ć poszko^ 
dowaha trzecia osoba? 

M o ż e p o w o ł a ć s i ę albo na art. 1382 
pod warunkiem dowodu winy architek­
ta lui) p r z e d s i ę b i o r c y , albo na art. 1380, 
jeś l i szkody z o s t a ł y spowodowane za­
waleniem s i ę budynku, ze w z g l ę d u na 
w a d ę w budowie, albo nakoniec art. 
1381, pierwsza a l i n é a , przez k t ó r y jest 
przewidziana o d p o w i e d z i a l n o ś ć za szko­
dy, spowodowane przez rzeczy, k t ó r e 
ma s i ę pod swoim dozorem. 

A r t y k u ł 1831 stwarza p r es u m e j ę b ł ę d u 
ze strony tego, kto ma pod s w o j ą o p i e k ą 
rzecz, k t ó r a s p o w o d o w a ł a s z k o d ę i ob­
c i ą ż a go o b o w i ą z k i e m z ł o ż e n i a dowo­
du, czy też przeprowadzenia dowodu, 
dla zrzucenia z siebie odpowiedzialno­
ści , iż szkoda, p o w o ł y w a n a przez skar­
ż ą c e g o , b y ł a w r z e c z y w i s t o ś c i spowo­
dowana, albo w y ł ą c z n i e przez jego 
b łąd , albo z winy osoby trzeciej, albo 
przez nieprzewidziany wypadek, albo, 
z powodu s i ł y w y ż s z e j . Osoba, k t ó r a 
opiera s w ą a k c j ę na art. 1381, I-sza 
a l i n é a nie potrzebuje niczego d o w o d z i ć ; 
d o w ó d musi p r z e p r o w a d z i ć s k a r ż ą c y . 
Czy art. 1381 m o ż e b y ć zastosowany do 

architekta lub p r z e d s i ę b i o r c y za szko­
d ę s p o w o d o w a n ą przy budowie? Nie­
w ą t p l i w i e , p o n i e w a ż w e d ł u g ostatniego 
orzeczenia S ą d u N a j w y ż s z e g o , art. 1381 
wskazuje na n i e r u c h o m o ś c i i ruchomo­
śc i ( S ą d Najw. Reg. 6 marca 1928, U . 
P. 1928, 1,97). I, z drugiej strony, nic 
podlega ' w ą t p l i w o ś c i , iże podczas wy­
konywania r o b ó t , budowa jest pod opie­
k ą , z a l e ż n i e od wypadku, albo archi­
tekta, albo p r z e d s i ę b i o r c y . 

Akcja o w y r ó w n a n i e s z k ó d i strat 
m o ż e b y ć dochodzona w c i ą g u trzy­
dziestu lat. Ale la uwaga nie jest wiel­
kiej wagi, g d y ż jest jasnem, iż po­
szkodowana osoba trzecia natychmiast 
ż ą d a ć b ę d z i e odszkodowania. 

U. Po przyjęcia robót. 

Tutaj tembardziej trzeba o d r ó ż n i ć 
w ł a ś c i c i e l a i o s o b ę t r z e c i ą . 

I-o. Właściciel. R o z w a ż y m y kolejno 
wady w budowie i inne b ł ę d y . 

A. W a d y w b u d o w i e. 

A r t y k u ł y 1792 i 2270 Kodeksu Cy­
wilnego, k t ó r y c h interpretacja i wy­
k ł a d n i a n a s t r ę c z a tyle t r u d n o ś c i , a w 
k t ó r e nie b ę d z i e m y tu w c h o d z i ć , na­
k ł a d a j ą na architekta i p r z e d s i ę b i o r c ę 
o d p o w i e d z i a l n o ś ć d z i e s i ę c i o l e t n i ą , z r a ­
cji wielkich r o b ó t , k t ó r e wykonali, lub 
k t ó r e m i kierowali. D z i e s i ę c i o l e c i e to 
rozpoczyna s i ę od chwili p r z y j ę c i a ro­
bót , albo, w e d ł u g S ą d u N a j w y ż s z e g o , 
od chwili o b j ę c i a budynku w posiada­
nie, jeś l i ono jest w c z e ś n i e j s z e od przy­
j ę c i a r o b ó t (Conseil d'Etat ( T r y b u n a ł 
Administracyjny), 20 lipiec 1901, D. P. 
1903, 3, 1; 15 listopad 1911, D. P. 1913, 
3, 151). 

Z u p e ł n i e zasadniczo w ł a ś c i c i e l nie 
m o ż e w y s t ę p o w a ć z a k c j ą z odpowie­
d z i a l n o ś c i inaczej, jak w ł a ś n i e w okre­
sie d z i e s i ę c i u lat. 

Z c h w i l ą u p ł y n i ę c i a lego terminu, 
architekt ł u b p r z e d s i ę b i o r c a przestaje 
b y ć odpowiedzialny. 

Trzeba dobrze z w r ó c i ć u w a g ę na lo, 
że a r t y k u ł y 1792 i 2270 s ą sprzeczne 
z zasadami o g ó l n e m i prawa cywilnego, 
g d y ż zgodnie z tym prawem, „ l o c a l o r 

•Opens" zwolniony, jest z odpowiedzial­
n o ś c i od chwili, kiedy w ł a ś c i c i e l d z i e ł a 
p r z y j ą ł roboty art. 1790, 1791 Kod. 
Cyw.)' 

Dodajmy, ż e ten termin d z i e s i ę c i o ­
letni nie jest terminem przedawnienia. 
T o jest termin gwarancji, czas p r ó b y 
koniecznej dla oceny, czy n i e r u c h o m o ś ć 
jest wybudowana zgodnie z wymaga­
niami sztuki. 

Czy m o g ą b y ć jednak wypadki, w 
k t ó r y c h architekt lub budowniczy m ó g ł ­
by o d p o w i a d a ć ze skargi w ł a ś c i c i e l a 
po u p ł y w i e d z i e s i ę c i u lat, t. j . kiedy 
b ę d z i e odpowiedzialny w c i ą g u 30 lat 
p r z e d w l a ś c i ci cl ero? 

Zbadajmy p o s z c z e g ó l n e hypolezy, 
k t ó r e m o g ą s i ę n a s u n ą ć : 

a) Pierwszym wypadkiem, co do k t ó ­
rego zgodni są wszyscy autorzy jest 
ten, gdy architekt lub p r z e d s i ę b i o r c a 
p o p e ł n i ą czyny p o d s t ę p n e . W ł a ś c i c i e l 
m ó g ł b y wówczas w y s t ą p i ć przeciw nim 
z a k c j ą o wynagrodzenie s z k ó d i strat 
w c i ą g u lat trzydziestu z powodu nie­
wykonania z ł o ś l i w e g o umowy (w tym 
duchu Sourdal, Traktat o odpowiedzial­
n o ś c i , t. 1, N r . 745: Minvielle, l ł i s t o r j a 
w a r u n k ó w prawnych zawodu architek­
ta N r . 310). 

b) Drug im wypadkiem jest ten, gdy 
roboly nie b y ł y wykonane za u m ó w i o n ą 
r y c z a ł t o w ą c e n ę . W r z e c z y w i s t o ś c i we­
d ł u g orzecznictwa S ą d u N a j w y ż s z e g o 
(Reg. 29 marca 1893, s. 1891, 1, 483; 21 
maja 1894. D. P. 94, 1, 451, s. 94, 1, 448) 
a r t y k u ł y 1792 i 2270 s t o s u j ą s i ę tylko do 
wypadku ceny u m ó w i o n e j ; j e ś l i prze­
ciwnie cena r o b ó t z o s t a ł a uzgodniona 
w jednej sumie o k r e ś l o n e j po wy­
konaniu robol, strony p o d l e g a j ą art. 
1382 K. C; Czy n a l e ż y na podstawie 
tego w n o s i ć , ż e architekt i p r z e d s i ę b i o r ­
ca są odpowiedzialni podczas 30 lat za 
konsekwencje p o p e ł n i o n y c h b ł ę d ó w , 
pod warunkiem, iż wina b ę d z i e dowie­
dziona przez w ł a ś c i c i e l a . 

To b y ł o b y logiczne r o z w i ą z a n i e , po­
n i e w a ż akcja o dochodzenie s z k ó d i 
strat przedawnia s i ę dopiero po latach 
30-tu. 

W swym traktacie o odpowiedzial­
n o ś c i cywilnej (Oalloz, 1928). l ' . Lalou 
wypowiada s i ę w s p o s ó b n a s t ę p u j ą c y : 
„ r ó w n i e ż , m ó w i on (Nr. 252) akcja -z od­
p o w i e d z i a l n o ś c i przeciw architektowi 
lub p r z e d s i ę b i o r c y w wypadku, gdy ar­
t y k u ł y 1792 i 2270 nie s t o s o w a ł y b y s i ę , 
np. j e ś l i nie chodzi o s t r a t ę c a ł k o w i t ą 
lub c z ę ś c i o w ą , albo roboty na c e n ę U-
m ó w i o n ą , przedawnia s i ę po 30 latach". 

P. Sourdat, w swym traktacie o od­
p o w i e d z i a l n o ś c i , t. 1, Str. 745, zdaje s i ę 
b y ć tego samego zdania, aczkolwiek nie 
przewiduje ś c i ś l e lej hypolezy. 

Co do nas, nie wydaje s i ę nam m o ż ­
liwe p r z y ł ą c z e n i e s i ę do tej opinji. Po­
m i ę d z y w ł a ś c i c i e l e m a architektem lui) 
p r z e d s i ę b i o r c ą zachodzi -wypadek od­
p o w i e d z i a l n o ś c i z umowy, wobec fak­
tu, ż e ta o d p o w i e d z i a l n o ś ć wynika -z ty­
t u ł u r o b ó t wykonywanych na rachunek 
w ł a ś c i c i e l a . Jeś l i orzecznictwo potwier­
dza, ż e a r t y k u ł y 1792 i 2270 s t o s u j ą s i ę 
tylko do r o b ó t p r z y j ę t y c h na c e n ę u m ó ­
w i o n ą , to wskazuje w ł a ś n i e kwest je do­
wiedzenia winy. 

Czy to w ł a ś c i c i e l ma d o w i e ś ć p o p e ł ­
nionego błędu, czy przeciwnie archi ­
tekt lub p r z e d s i ę b i o r c a pozostaje w pre-
sumeji jego p o p e ł n i e n i a ? Orzecznictwo 
.zaznacza, że , j e ś l i robola b y ł a oddana 
za c e n ę u m o w n ą , zachodzi przypu­
szczenie ich winy, jeś l i nie b y ł o ceny 
umownej, o b o w i ą z e k dowodu winy spa-

\ 
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da na w ł a ś c i c i e l a (Reg. 15 czerwca 1863, 
D. P'. G3, 1, 421, s. 03, 1, 409; 1 grudnia 
1808, s. 09, 1, 97). 

Co do trwania o d p o w i e d z i a l n o ś c i , 
jest ono jednakowe w obu wypadkach. 
Nie przekracza ono d z i e s i ę c i u lat. Nie 
znamy ż a d n e g o wyroku i opinji, k l ó -
reby d o p u s z c z a ł y za b u d o w ę wykona­
ną 'bez p r z e s l ę p s t w a - , trwanie odpowie­
d z i a l n o ś c i architekta lub p r z e d s i ę b i o r ­
cy aż do 30 lat. Jakby z r e s z t ą m o ż n a 
b y ł o p o g o d z i ć tę p r z e d ł u ż o n ą odpowie­
d z i a l n o ś ć z z a s a d ą , że w kwestji najmu 
d z i e ł a , t. zw. locator, to jest ten, k t ó r y 
udziela u s ł u g , jest zwolniony 'przez 
czyn p r z y j ę c i a r o b ó t ? To b y ł o b y r ó w ­
noznaczne z zapewnieniem, ż e art. 1792 
i 2270 są w y j ą t k o w e m l tekstami uchy-
l a j ą c e m i tę z a s a d ę . 

B, I n n e b ł ę d y , n i i ż b ł ą d w b li­

d o w i e. 

M ó w i l i ś m y d o t ą d o zasadniczej wi­
nie, k t ó r ą m o ż e p o p e ł n i ć architekt lub 
p r z e d s i ę b i o r c a , a k t ó r a m o ż e t k w i ć w 
biedzie budowy. 

C ó ż m o ż n a p o w i e d z i e ć o winie in­
nego rodzaju? Np . architekt z a b u d o w a ł 
l i n j ę r e g u l a c y j n ą , albo w y b u d o w a ł po­
w y ż e j przepisanej w y s o k o ś c i , albo zlek­
c e w a ż y ł serwitut na k o r z y ś ć s ą s i e d n i e j 
n i e r u c h o m o ś c i etc. 

Nie ulega wątpliwości, i ż jest odpo­
wiedzialny w stosunku do w ł a ś c i c i e l a . 
J e d n a k ż e w jakim czasie? Autorzy nie 
są co do tego zgodni, jedni p o w o ł u j ą c 
s i ę na a r t y k u ł 1382 w y p o w i a d a j ą s i ę za 
przedawnieniem trzydziestoletnim (Au-
bry et R à u , 4 wydanie, t. IV, § 371, 
p. 533, nota 32; Lament, t. 20, str. 04; 
Perr in et Rendau, sir. 1772). 

Inni w y p o w i a d a j ą s i ę za przedaw­
nieniem d z i e s i ę c i o l c l n i e i n (Colin et Ca-
pitaint, t. 2, 2,5 wyd., sLr. 572; Guillo-
nard, Louage, str. 845; Fraissingea, Re­
s p o n s a b i l i t é des architects, str. 154; Dal-
loz, orzecznictwo o g ó l n e , V-o Louage 
d'ouvrage, sir. 158; Tr ib . civ., Limoges, 
26 maj 1911. L a loi, 11 grudnia 1911). 

Inni nakoniec p o d t r z y m u j ą zdanie, 
ż e architekt lub p r z e d s i ę b i o r c a jest c a ł ­
kowicie zwolniony z odpowiedzialno­
ści przez p r z y j ę c i e r o b ó t . (Minvielle, 
Histoire et condition de la profession 
d'architecte, str. 233). 

W e d ł u g naszego mniemania, nale­
ży s t o s o w a ć przedawnienie d z i e s i ę c i o ­
letnie, a nie trzydziestoletnie. Odpowie-' 
d z i a l n o ś ć architekta i p r z e d s i ę b i o r c y 
w stosunku do w ł a ś c i c i e l a jest zawsze 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą z umowy. 

Pozatem a r t y k u ł y 1792 i 2270 okre­
ś lają trwanie lej o d p o w i e d z i a l n o ś c i na 
lat d z i e s i ę ć dla n a j p o w a ż n i e j s z e j wi­
ny, k t ó r ą jest b ł ą d w budowie. Teni-
bardziej nie m o ż e b y ć przewidywana 
d ł u ż s z a o d p o w i e d z i a l n o ś ć za inne b ł ę d y . 

2-o. O d p o w i e d z i a l n o ś ć w stosunku 
do o s ó b trzecich. Nie m o ż e tu już cho­
d z i ć o o d p o w i e d z i a l n o ś ć z umowy, ale 
tylko o zastosowanie a r t y k u ł ó w 1382, 
1386 lub 1384 1 u s t ę p K . C , k t ó r e trak­
tują o w y s t ę p k u albo quasi w y s t ę p k u . 

Przeciwko komu osoby trzecie, k t ó ­
re d o w i o d ą szkody p o c h o d z ą c e j z fak­
tu wykonywania, budowy m o g ą skie­
r o w a ć dochodzenie s z k ó d i strat? 

Naturalnie przeciwko' w ł a ś c i c i e l o w i 
n i e r u c h o m o ś c i . W i ę k s z o ś ć a u t o r ó w u-
w a ż a m i ę d z y innemi, ż e osoby trzecie 
m o g ą w y s t ę p o w a ć -prost przeciw archi­
tektowi lub p r z e d s i ę b i o r c y , ale z obo­
w i ą z k i e m z r o z u m i a ł y m z ł o ż e n i a dowo­
du, ż e to w ł a ś n i e on z a w i n i ł , bowiem, 
przeciwko architektowi i p r z e d s i ę b i o r ­
cy m o g ą w y s t ę p o w a ć w y ł ą c z n i e na 
podstawie art. 1382 K . C. (Patrz M . 
Sourdat, T r a i t é de la responsabilité, 
Nr. 675, k t ó r y w y r a ż a s i ę jak n a s t ę p u ­
je: „Jeś l i np. zdarzy s i ę p o ż a r w domu 
na skutek wadliwej budowy komina, po­
szkodowanemu lokatorowi imoże przy­
s ł u g i w a ć b e z p o ś r e d n i a akcja przeciw 
architektowi lub p r z e d s i ę b i o r c y , z k t ó ­
rego winy z d a r z y ł o s i ę n i e s z c z ę ś c i e . Nie 
powstrzymuje to e w e n t u a l n o ś c i w y s t ą ­
pienia r ó w n i e ż przeciw w ł a ś c i c i e l o w i " . 
W tym samym duchu: Laurent, t. 26, 
str. 70; Aubry et Rau, 4 wyd.; t. 4, 
par. 371, str. 533, 534). 

W ten s p o s ó b , w e d ł u g tych a u t o r ó w , 
osoby trzecie b y ł y b y w prawic ś c i g a n i a 
architekta i p r z e d s i ę b i o r c y , r ó w n i e ż 
gdyby szkoda w y d a r z y ł a s i ę po u p ł y ­
wie 10 lat od p r z y j ę c i a r o b ó t 

Tylko Minvielle (cyt. d z i e ł o str. 251) 
przeciwstawia s i ę opinji, k t ó r ą traktu­
je jako n i e r o z s ą d n ą . Szkoda, m ó w i on, 
musi n a s t ą p i ć w okresie d z i e s i ę c i o l e t ­
nim. W r z e c z y w i s t o ś c i m o g ł o b y s i ę wy­
d a w a ć , ż e , w przesadzie, osoba trzecia 
po czterdziestu lalach od w y k o ń c z e n i a 
r o b ó t m o ż e ś c i g a ć architekta lub przed­
s i ę b i o r c ę o szkody — straty. W s z a k ż e 
wywody te w y d a j ą s i ę n a m czysto teo-
retycznemi. 

Nigdy, w praktyce, osoby trzecie, 
k t ó r e p a d ł y o f i a r ą s z k ó d nie z w r ó c ą 
s i ę do architekta lub p r z e d s i ę b i o r c y . 
Przedewszystkiem, p o n i e w a ż go nie 
m a j ą ; n a s t ę p n i e , p o n i e w a ż m u s i a ł y b y 
d o w i e ś ć , że p o p e ł n i ł b ł ą d o s o b i ś c i e . 
Ł a t w i e j i p o r ę c z n i e j jest ż ą d a ć odszko­
dowania od w ł a ś c i c i e l a budowy. Rze­
c z y w i ś c i e , zgodnie z obocnem orzecz­
nictwem, m o ż e w y s t ą p i ć przeciw nie­
mu, albo na podstawie art. 1356, z obo­
w i ą z k i e m dowodu u c h y b i e ń w utrzy­
maniu lub wady budowy, lub art. 1381 
u s t ę p pierwszy, k t ó r y go uwalnia od 
o b o w i ą z k u dowodu. 

Pozostaje jeszcze do stwierdzenia, 
czy w ł a ś c i c i e l , przeciwko k t ó r e m u skie­
rowana jest akcja o wynagrodzenie 
s z k ó d i strat m o ż e w y t o c z y ć , ze swej 
strony a k c j ę przeciw architektowi lub 

p r z e d s i ę b i o r c y , k t ó r y w y k o n y w a ł ro­
boty. 

W okresie d z i e s i ę c i u lat od chwili 
p r z y j ę c i a r o b ó t nie podlega ta sprawa 
dyskusji. W ł a ś c i c i e l p o w o ł a s i ę na art. 
1792 i 2270. 

A po tym okresie? Czy .w łaśc i c i e l 
m o ż e z g ł o s i ć a k c j ę .przeciw architekto­
wi i p r z e d s i ę b i o r c y ? T u t e ż musimy s i ę 
w y p o w i e d z i e ć w sensie negatywnym, 
p o n i e w a ż okres d z i e s i ę c i o l e t n i o k r e ś l o ­
ny przez art. 1792 i 2270 dla odpowie­
d z i a l n o ś c i architekta i p r z e d s i ę b i o r c y 
jest okresem o k r e ś l a j ą c y m minimum. 
Takie jest zdanie MinvieH'a, k t ó r y m ó ­
wi w cylowaiicm dziele sir. 322: „ O s o ­
by trzecie m o g ą w c i ą g u trzydziestu lal 
w y s t ą p i ć przeciw w ł a ś c i c i e l o w i w m y ś l 
art. 1382 i 1384 oraz 1-go u s t ę p u art. 
1380, to jest wypadku akcji pozaumow­
nej. Przeciwnie akcja w ł a ś c i c i e l a o-
parla jest na art. 1792, lub art. 1992; 
jest to akcja z umowy; nie m o ż n a jej 
inaczej p o d j ą ć jak w okresie d z i e s i ę ­
ciolecia. Z a r z u c a j ą , ż e ten system zmie­
rza do niesprawiedliwego r o z w i ą z a n i a , 
przez przyznanie k r ó t s z e g o okresu 
właścicielowi jak osobom trzecim. Zda­
jemy sobie z lego s p r a w ę , ale powstaje 
lo w y ł ą c z n i e z r ó w n e g o charakteru sa­
mej akcji. 

P O M N I E J S Z E D Z I E L Ą . 

Dla pomniejszych r o b ó t , n a l e ż y po­
w r ó c i ć do zasady, w e d ł u g k t ó r e j t. zw. 
locator operis jest uwolniony od odpo­
w i e d z i a l n o ś c i przez fakt p rzyjęc ia ro­
b ó t (patrz w tym duchu Aix, 17 luty 
1910, D. P. 1910, 5, 38): „ g r z e j n i k , m ó ­
wi ten wyrok, nic stanowi wielkiej ro­
boty w m y ś l art. 2270 K . C ; odpowie­
d z i a l n o ś ć przeto budowniczego nie 
trwa lat d z i e s i ę ć , ale uslajc z dniem 
p r z y j ę c i a robol" . 

W stosunku do o s ó b trzecich nale­
ż a ł o b y p o w t ó r z y ć poprzednie wywody. 
Poszkodowana osoba trzecia poszuki­
wać b ę d z i e swych strat na w ł a ś c i c i e l u 
lub tym k t ó r y ma w swej pieczy rzecz 
p o w o ł u j ą c s i ę na art. 1384, u s t ę p 
pierwszy. W ł a ś c i c i e l jednak skazany 
na wynagrodzenie s z k ó d nie m o ż e wy­
t o c z y ć akcji architektowi lub p r z e d s i ę ­
biorcy, skoro ton uwolniony jest od od­
p o w i e d z i a l n o ś c i z c h w i l ą p r z y j ę c i a ro­
bót. 

R e a s u m u j ą c p o w y ż s z e wywody 
stwierdzamy, ż e o d p o w i e d z i a l n o ś ć ar­
chitekta i p r z e d s i ę b i o r c y nie m o ż e nig­
dy, z w y j ą t k i e m wypadku p o d s t ę p u lub 
zlej woli, r o z c i ą g a ć s i ę poza okres 
d z i e s i ę c i o l e t n i wskazany przez art. 
1792 1 2270 K. C. i lo ' z a r ó w n o w sto­
sunku do o s ó b trzecich jak i w ł a ś c i ­
ciela. 



Z E S Z Y T 11/12 P R Z E G L Ą D B U D O W L A N Y STR. 287 

WSZĘDZIE... A PRZEDEWSZYSTKIEM W POLSCE 
Od kierownika jednej z ;najpo-

ważnicjiszych ii najstarszych finm 
buidloiwlamych otrayimaliiśmy fot, po-
ruszaijący mader anas wszystkich m-
'leresnijaca. ikwesiljç c i ę ż a r ó w socjal­
nych niw tle szwajcarskiego' ima iten 
Jemiait plebiscytu. 

List tein jako bardteo ciekawy 
przyczynek w tej sprawie drukuje­
my lin extenso. (iPirzyp. Redakcji). 

Znany ekonomista i socjolog fran­
cuski Pierre Gaxotte podaje w pary­
skim dzienniku „Je suis partout" p. t. 
„Państwo jako powszechna instytucja 
ubezpieczeniowa" znamienny a r t y k u ł , 
k t ó r e g o t re śc ią dzielimy s i ę z naszymi 
czytelnikami ze w z g l ę d u na d o n i o s ł o ś ć 
zagadnienia, w k r a c z a j ą c e g o g ł ę b o k o i 
w nasze stosunki socjalne i ekono­
miczne. 

„ N a r ó d Szwajcarski ś w i e ż o dal E u ­
ropie n a u k ę d o j r z a ł o ś c i obywatelskiej, 
k t ó r e j nasz n i e s z c z ę ś l i w y kontynent 
bardzo potrzebuje: 513.281 glosami 
przeciw 338.8(12 o d r z u c i ł projekt prawa 
0 przymusowych ś w i a d c z e n i a c h socjal­
nych „ S c h u l t h e s s ' a " , radcy federalnego. 

Wszystkie kantony z w y j ą t k i e m 
trzech (Zurich, Bale i N e u e h a ł e l ) wy­
p o w i e d z i a ł y s i ę przeciwko temu prawu 
1 nawet ci, k t ó r z y prowadzil i kamipa-
n j ę przeciwko niemu, byli zdumieni 
ogromem swej przewagi. 

Rezultat ten jest lem osobliwiszy, ż e 
projekt Schulthess'a, zaadoptowany 
przez izby federalne przed poddaniem 
go plebiscytowi, b y ł popierany przez 
prawie wszystkie czynniki polityczne 

kraju i r a d c ó w federalnych, p r ó c z p. 
Musy, szefa departamentu skarbu, przez 
p a r l j ę s o c j a l i s t y c z n ą , p a r l j ę r a d y k a l n ą , 
p a r l j ę c h ł o p s k ą , p r z e m a w i a j ą c ą przez 
swego p r z y w ó d c ę p. Laur'a, przez funk-
c j o n a r j u s z ó w federalnych, przez kler, 
wielkie z w i ą z k i patrolnalne i robotni­
cze, przez d e m o k r a t ó w katolickich, p r a ­
wie ca łą p r a s ę o j ę z y k u niemieckim, 
wreszcie cala m a c h i n ę r z ą d o w ą w kom­
plecie. 

Zasady lego prawa b y ł y bardzo ja­
sne i łatwe do powszechnego zastoso­
wania: ubezpieczenie s t a r o ś c i w wyso­
k o ś c i 200 frc. szw. dla wszystkich, k t ó ­
rzy przekroczyli 05 rok ż y c i a ; ubezpie­
czenie na d o ż y c i e wszystkich w d ó w i 
sierot p o n i ż e j lat 18. — S k ł a d k i robot­
n i k ó w — rocznie 18 frc. od mężczyźni 
i 12 frc. od kobiet; s k ł a d k i patronalne 

15 frc. od u r z ę d n i k a i wreszcie dla uzu­
p e ł n i e n i a potrzebnego funduszu — po­
datek od tytoniu i alkoholu. 

Przeciwko temu nowemu projekto­
wi etalycznemu o p o w i e d z i a ł y s i ę tylko 
parlja liberalna, t. j . o ile j ą kto chce 

tak n a z y w a ć , k o n s e r w a t y ś c i protestanc­
cy i garstka k o n s e r w a t y s t ó w katoli­
k ó w . 

Gdy z o s t a ł utworzony komitet do 

zbierania podpisów, potrzebnych do 
przeforsowania plebiscytu, spotka! s i ę 
on tylko z drwinami i sarkazmem. Lecz 
przeciwnicy projektu nie z n i e c h ę c a l i 
s i ę . Poparci przez ki lka d z i e n n i k ó w o 
wysokim poziomie moralnym i palrjo-
tycznym jako to: „ J o u r n a l de Geneve", 
„ G a z e t l e de Lausanne", „ B e r n e r Tage­
blatt", „ S u i s s e " , „ C o u n r i e r de Genève" . 
„ L i b e r i e " (w Fryburgu) i t. d. rozwi­
nęl i oni s w ą akcje z w i e l k ą s i lą argu­
mentacji, k t ó r a wreszcie p o k o n a ł a cia­
ł o elektoralne. 

W c i ą g u ostatnich d w ó c h tygodni 
b y ł o już oczywiste, ż e waga zaczyna s i ę 
p r z e c h y l a ć na ich s t r o n ę , lecz nikt je­
szcze nic ś m i a ł p r z e w i d y w a ć , ż e zwy­
c i ę s t w o b ę d z i e lak ogromne. 

W b r e w wszelkim manewrom, m a ł y 
niepozorny komitet, z a b i e g a j ą c y o ple­
biscyt, z k t ó r e g o ż a r t o w a n o w kulua­
rach p a ł a c u federalnego, z a t r i u m f o w a ł 
na c a ł e j linji. 

Od czasu s ł y n n e g o projektu podat­
ku m a j ą t k o w e g o , n a r ó d szwajcarski nic 
by ł nigdy n a r a ż o n y na t a k ą p o k u s ę , 
jednak p r z e c i w s t a w i ł s i ę jej i , jak na­
zajutrz po z w y c i ę s t w i e p i s a ł „ L e Jour­
nal de G e n è v e " : — „ j e s t to sukces wspa­
n i a ł y zdrowego rozumu narodu". 

Liberal! wyzyskali gruntownie w 
swojej propagandzie d o ś w i a d c z e n i e , 
z a c z e r p n i ę t e ze s t o s u n k ó w niemieckich 
w tej dziedzinie. 

Ubezpieczenia socjalne w Rzeszy po­
c h ł o n ę ł y olbrzymie sumy i lo jest j e d n ą 
z g ł ó w n y c h przyczyn t r u d n o ś c i gospo­
darczych i finansowych w Niemczech. 

Ubezpieczenie na bezrobocie oddaw-
na j u ż z a b i j a j ą p a ń s t w o ; bez pomocy 
p a ń s t w a emerytury g ó r n i k ó w nic mo­
głyby b y ć w y p ł a c a n e ; ubezpieczenia 
chorych u t r z y m a ł y s w ą r ó w n o w a g ę 
tylko wskutek nadzwyczajnych restryk-
cyj; ubezpieczenie i n w a l i d ó w - s l a r c ó w , 
pomimo dotacji narodowych, jest w 
deficycie o k o ł o 250 m i l j o n ó w mk. w r. 
1931 i na rok 1932 przewidywany jest 
deficyt 300 m i l j o n ó w mk. D o d a ć nale­
ży, ż e k a p i t a ł y tego ubezpieczenia 
z m n i e j s z y ł y s i ę , jak z r e s z t ą i wszystkie 
inne k a p i t a ł y o p o ł o w ę lub o dwie trze­
cie. Ale i tych swoich w a l o r ó w , tak 
zmniejszonych co do w a r t o ś c i rzeczy­
wistej, s p i e n i ę ż y ć nie ma m o ż n o ś c i . 
Aby u n i k n ą ć dalszej deprecjacji trzeba 
u c i e k a ć s i ę do trudnych operacyj kre­
dytowych, k t ó r e s p r a w i a j ą bankierom 
d u ż o k ł o p o t u . 

Ubezpieczenie u r z ę d n i k ó w ma 
wprawdzie jeszcze p r z e w y ż k e docho­
d ó w , lecz i tu sytuacja pogarsza s i ę 
znacznie z m i e s i ą c a na m i e s i ą c . 

Co do u b e z p i e c z e ń od w y p a d k ó w , 
lo z n a j d u j ą s i ę one w7 sytuacji o p ł a k a ­
nej i dla ś c i ą g n i ę c i a n a l e ż n o ś c i kasy 
m u s z ą s t o s o w a ć coraz ostrzejsze r y ­
gory. 

Tej sytuacji k l ę s k o w e j nie m o ż n a 
j u ż z a r a d z i ć przez podniesienie podat­
k ó w i s k ł a d e k . B i o r ą c pod u w a g ę , ż e 
o p ł a t y na ś w i a d c z e n i a socjalne i podat­
ki kryzysowe na pomoc bezroboczym 
w y n o s z ą już ś r e d n i o 22°/o od u p o s o ż e -
nia, a w g ó r n i c t w i e nawet 32°/o, nie 
m o ż n a ani na c h w i l ę p r z y p u s z c z a ć , ż e 
d a ł y b y s i ę one jeszcze p o d n i e ś ć . 

T y m sposobem wszystkie systemy 
p r z e z o r n o ś c i przymusowej z m i e r z a j ą 
do o p ł a k a n e g o bankructwa, k t ó r e po­
c h ł o n i e o s z c z ę d n o ś c i p r a c o w n i k ó w i 
skutki k t ó r e g o b ę d ą nieobliczalne dla 
o g ó l n e g o stanu ekonomicznego kraju. 

Nasz ś w i a t polityczny ma nadzwy­
c z a j n ą w ł a ś c i w o ś ć i z d o l n o ś ć zamyka­
nia oczu i uszu na wydarzenia ś w i a t o ­
we i na n a u k ę p ł y n ą c ą z d o ś w i a d c z e ń 
dokonanych. 

Nasze ubezpieczenia socjalne s ą in ­
s t y t u c j ą m ł o d ą , p o k r y w a j ą one d o t ą d 
zaledwie ryzyko, w y n i k a j ą c e z choroby 
i n i e s z c z ę ś l i w y c h w y p a d k ó w i lo w 
stopniu n i e w s p ó ł m i e r n y m do wysoko­
śc i ś c i ą g a n y c h o p ł a t . 

Emerytury z a c z n ą s i ę dopiero p ó ź ­
niej, a w i ę c kasy m a j ą d o t ą d zadanie 
ł a t w e , g d y ż tymczasem są z a j ę t e wy­
ł ą c z n i e kapitalizowaniem s k ł a d e k , bio­
r ą c ma siebie ryzyko z tern z w i ą z a n e . 

To l eż b y ł o b y d e k a wem d o w i e d z i e ć 
s i ę jakie straty p o n i o s ł a ta kapitaliza­
cja j u ż obecnie. Prawdopodobnie do­
wiemy s ię o nich dopiero k i e d y ś , t. j . 
w tym dniu, gdy P a ń s t w o b ę d z i e po­
w o ł a n e do zatkania dziur, spowodowa­
nych tema stratami. 

A na len wypadek nasuwa s i ę pro­
sie pytanie: kto ubezpieczy ubezpiecza­
j ą c e g o ? 

W takich razach k l a p ę b e z p i e c z e ń ­
stwa stanowi zwykle s p o ł e c z e ń s t w o , do 
k t ó r e g o P a ń s t w o s i ę . o d w o ł u j e . 

T r w a j ą c y jednak od d ł u ż s z e g o cza­
su s t a ł y proces z u b o ż e n i a s p o ł e c z e ń s t w a 
niweczy ostatecznie i t ę k l a p ę bezpie­
c z e ń s t w a . 

M o ż e n a d e s z ł a już chwila, ż e poli­
tycy s p o s t r z e g ą s ię , i ż P a ń s t w o wtedy 
tylko jest z a m o ż n e , gdy ma z a m o ż n y c h 
obywateli. 

M o ż e dobrze b y ł o b y z a s t a n o w i ć s i ę 
g ł ę b i e j nad s p r a w ą plebiscytu szwaj­
carskiego. 
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DZIAŁ TECHNICZNY 
P R O F . D R . INŻ. S T E F A N BRYŁA. 

ŻELBETOWE F U N D A M E N T Y G M A C H U IZBY S K A R B O W E J 
W K A T O W I C A C H 

W z n i e s i o n y obecn ie w K a t o w i c a c h g m a c h I z b y 
S k a r b o w e j zna jdu je s ię u zb i egu u l i c Z i e lone j i W a n ­
d y . P o d w z g l ę d e m a r c h i t e k t o n i c z n y m d z i e l i s ię n a 
d w i e w y b i t n i e o d r ó ż n i a j ą c e s ię c z ę ś c i : cz ternas to-
p i ę t r o w ą n a r o ż n ą , o raz s z e ś c i o p i ę t r o w ą . P o d z i a ł n a 
te c z ę ś c i z o s t a ł t eż p r z e p r o w a d z o n y z n a t u r y r z e c z y 

m e n t y c z ę ś c i s z e ś c i o p i ę t r o w e j z o s t a ł y w y k o n a n e w s z ę ­
d z i e j a k o f u n d a m e n t y p ł y t o w e — a l b o t e ż ł a w o w e 
t a m , g d z i e o b c i ą ż e n i e s ł u p ó w i i c h o d s t ę p tego w y m a ­
g a ł y . N a t o m i a s t c z ę ś ć c z f e r n a s ł o p i ę ł r o w a z o s t a ł a po ­
s a d o w i o n a n a jednej , jednol i te j pods t awie . P o p r z e l i ­
c z e n i u o k a z a ł o s i ę , ż e p o s a d o w i e n i e con t ryczne ze 

k o n s e k w e n t n i e n i e t y l k o w c a ł e j k o n s t r u k c j i ż e l a z n e j , 
ale t a k ż e w f u n d a m e n t a c h ż e l b e t o w y c h , k t ó r e w o b u 
c z ę ś c i a c h m a j ą r ó ż n y c h a r a k t e r . U w y d a t n i a s i ę to 
t embardz i e j , ż e w c z ę ś c i w y ż s z e j c z ę ś ć pods t awo­
w a , ż e l b e t o w a m a d w i e k o n d y g n a c j e , z a ś w c z ę ś c i 
n i ż s z e j k o n d y g n a c j ę j e d n ą . O b i e par t je z a ś o d d z i e l o n e 
są o d siebie p r z e r w ą d y l a t a c y j n ą , k t ó r a k o n s e k w e n t ­
n ie p r z e p r o w a d z o n a z o s t a ł a r ó w n i e ż i w k o n s t r u k c j i 
ż e l a z n e j . 

Z e w z g l ę d u n a p r z y j ę t e n a p r ę ż e n i e dopuszcza lne 
g r u n t u w y n o s z ą c e o k . 2,5 k g / c m o k a z a ł a s ię też po­
t r zeba r o z m a i t e g o p o t r a k t o w a n i a o b u c z ę ś c i r ó w n i e ż 
w f u n d a m e n t a c h . M i a n o w i c i e m n i e j o b c i ą ż o n e f u n d a -

w z g l ę d u n a k s z t a ł t r z u t u p o z i o m e g o z jednej , z a ś 
z u w a g i n a r o z k ł a d c i ę ż a r ó w z p o w o d u o b c i ą ż e n i a p io ­
n o w e g o , o r a z p a r c i a w i a t r u z d rug ie j s t rony, n i e d a 
s ię u z y s k a ć . Te j c e n t r y c z n o ś c i n i e o s i ą g n i ę t o nawe t 
przez znaczne w y s u n i ę c i e p ł y t y n a z e w n ą t r z b u d y n ­
k u w e w k l ę s ł e m n a r o ż u . W y k o n a n i e z a ś j e d n o l i ­
tej p ł y t y t y l k o p o d c z ę ś c i ą p a r t j i c z l e r n a s t o p i ę t r o -
we j , a ł a w p o d r e s z t ą te j p a r t j i o k a z a ł o s ię n iewła i -
ś c i w e . W t y c h w a r u n k a c h m u s i a ł o c h o d z i ć o r o z k ł a d 
c i ś n i e ń n a g run t tak j ednos ta jny , j a k to t y l k o b y ł o 
m o ż l i w e . S t ą d p ro j ek t p r z e w i d z i a ł p ł y t ę o znaczne j 
s z t y w n o ś c i , co d a ł o s i ę u z y s k a ć p rzez zas tosowanie 
p ł y t y ż e b r o w a n e j , p r z y c z e m w p r o w a d z o n e z o s t a ł y że -
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Widok perspektywiczny budynku. 

b r a g ó r n e c e l e m lepszego p rzen i e s i en i a c i ś n i e n i a n a 
g run t p r zez d o l n ą r ó w n ą p o w i e r z c h n i ę , . W t a k i c h w a ­
r u n k a c h m o ż n a b y ł o nawe t n i ecen t ryczne z a ł o ż e n i e 
f u n d a m e n t u d o p u ś c i ć z u p e ł n i e ś m i a ł o , t e m b a r d z i c j , że 
c i ś n i e n i e n a g run t ś r e d n i e , a n a w e t c i ś n i e n i e n a j w i ę k ­
sze, pozostaje p o n i ż e j g r a n i c y dopuszcza lne j . 

U k ł a d ż e b e r p ł y t y p o d s t a w o w e j jest m o ż l i w i e p r o ­
s ty : ż e b r a p r z e c h o d z ą za sadn iczo r ó w n o l e g l e do l i n j i 
f r o n t u o d u l i c y Z ie lone j . P o ł ą c z o n e są p ł y t ą , k t ó r e j 
g r u b o ś ć w y n o s i 80 c m . 

Z e w z g l ę d u n a z n a c z n ą n i e r ó w n o m i e r n o ś ć o b c i ą ­
ż e ń tak co do p o ł o ż e n i a , j a k o l e ż co do w i e l k o ś c i , n i e 

Betonowanie płyty fundamentowej. 

m o ż n a b y ł o j ednak ż e b e r p r z e p r o w a d z i ć w s z ę d z i e z u ­
p e ł n i e j edno l i c i e , ale, z w ł a s z c z a w n a r o ż u b u d y n k u , 
kon i eczne s i ę s t a ł o p r z e p r o w a d z e n i e r ó w n o r z ę d n y c h 
ż e b e r t a k ż e w k i e r u n k u p r o s t o p a d ł y m d o ż e b e r g ł ó w ­
n y c h . N i e z a l e ż n i e o d tego p o s z c z e g ó l n e r z ę d y s ł u p ó w 
z o s t a ł y p o ł ą c z o n e ż e b r a m i poprzecznemu, d m g o r z ę d -
n e m i , r ó w n i e ż w k i e r u n k u p r o s t o p a d ł y m do g ł ó w n y c h . 
S t a r a n o s i ę o c z y w i ś c i e , w m i a r ę m o ż n o ś c i , p o w i ą z a ć 
s ł u p y b e z p o ś r e d n i o ze sobą, c o j e d n a k o w o ż n i e w s z ę ­
dzie d a ł o s ię p r z e p r o w a d z i ć . 

Ż e b r a g ł ó w n e z o s t a ł y poszerzone d o k o ł a i n i e k t ó ­
r y c h s ł u p ó w (25, 27, 31) — t a m m i a n o w i c i e , gdzie 
lego w y m a g a ł y z n a c z n e s i ł y ś c i n a j ą c e w b e l k a c h ; 
w z g l ę d n i e , co s ię ś c i ś l e z t o m ł ą c z y , w i e l k i e c i ś n i e n i e 
w s ł u p a c h . N i e k t ó r e żobna p o s i a d a j ą też w p l a n i e w y ­
g ięc ie ze w z g l ę d u n a n ieos iowe rozmieszczen ie s ł u p ó w 
( ż e b r a 29—32, o r a z 37—40) . 

P ł y t a g ł ó w n a jest w o g ó l e z a ł o ż o n a tak , że k r a w ę d ź 
jej z e w n ę t r z n a m n i e j w i ę c e j o d p o w i a d a l i c u ś c i a n . O d 
w e w n ą t r z t rzeba b y ł o p ł y t ę w y s u n ą ć , z w ł a s z c z a w e 
w k l ę s ł e m n a r o ż u , w k t ó r e m to m i e j s c u p r z y c h o d z i 
specja ln ie s i ln ie o b c i ą ż o n y s ł u p 25. W y s u n i ę c i e to w y ­
k o n a n o u k o ś n i e w s a m o m n a r o ż u , a p o t e m r ó w n o l e g l e 
do s ł u p ó w 29—33 w s p o r n i k i e m o w y s t ę p i e 1,10 m . 
W z d ł u ż u k o ś n e g o n a r o ż n e g o w y s t ę p u u m i e s z c z o n o 
r ó w n i e ż ż e b r o . 

P ł y t a s a m a z a ł o ż o n a jest n a p o z i o m i e — 6,60 m , 
za t em jej p o w i e r z c h n i a g ó r n a m a p o z i o m — 5,80 m . 
W k l a t c e s c h o d o w e j , p o d i n s t a l a c j ą pater-noster, p ł y ­
ta z a g ł ę b i a s ię n a 8,10 m . 

Zbrojenie stropu suteren (jurnych. Betonowanie płyty fundamentowej. 
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P rzes t r zen i e p o n i i ę d z y ż e b r a m i s t anowi ł a poszcze­
g ó l n e p o m i e s z c z e n i a , p o n i i ę d z y k t ó r e m i p r z e c h o d z i ć 
t r z e b a p rzez ż e b r a . Z tego p o w o d u p r z y k a ż d e m ż e ­
b r z e u m i e s z c z o n o s c h o d y z chudego be tonu . 

C a ł a p ł y t a o k o l o n a jest ż e b r e m , p r z e c h o d z ą c e n i 
p o n i i ę d z y s ł u p a m i zewnęt rzne imi i . N a ż e b r z e t em opie ­
r a s ię ż e l b e t o w a ś c i a n k a o g r u b o ś c i 20 c n i n a c a ł ą w y ­
s o k o ś ć do lnego p i ę t r a suteren. Z a d a n i e m jej jest p rze -
dcwszys tk iemi o g r a n i c z e n i e p i w n i c y w r a z z p rzen ie ­
s i e n i e m p a r c i a z i e m i n a s ł u p y , ponad to dod ia tkowem 
z a d a n i e m jej jest s t ę ż e n i e p ł y t y i s l u p ó w z e w n ę t r z n y c h . 

N a p ł y c i e w s p i n a j ą s ię s ł u p y ż e l b e t o w e o< w y m i a ­
r a c h o d 60 X 60 c m , d o 90 X 90 c n i . J eden j e d y n y 
s ł u p 25 m a k s z t a ł t k r z y ż o w y , czego w y m a g a ł y w z g l ę ­
dy a r ch i t ek ton i czne . P o n i e w a ż n a p r ę ż e n i e w n i m w r a ­
zie n o r m a l n e g o u z b r o j e n i a p r z e k r o c z y ł o b y g ran ice do ­
puszcza lne , prze to z a p r o j e k t o w a n o go j a k o s ł u p że ­
l a z n y z k s z t a ł t ó w e k t ę g i c h o b e t o n o w a n y . C e l e m n a ­
l e ż y t e g o p r zen i e s i en i a c i ś n i e n i a n a p ł y t ę s ł u p ten o t r z y ­
m a ł z do lne j c z ę ś c i u k o ś n e k s z t a ł t ó w k i , r o z s z e r z a j ą c e 
jego p o d s t a w ę w e w n ą t r z be tonowego p ł a s z c z a . 

P o z i o m k o n s t r u k c j i ż e l b e t o w e j s t r o p u n a d sutere­
n a m i d o ł n e m i m a k o l ę — 3,15 n i , p o z i o m ł a k i e j ż e 
k o n s t r u k c j i n a d su t e r enami g ó r n e m i k o t ę 0,10 m . O b a 
te s t ropy z a ł o ż o n e s ą w zasadz ie z u p e ł n i e p o d o b n i e 
d o siebie. N a s ł u p a c h w s p i e r a j ą s ię p o d c i ą g i , a n a t y c h 
b e l k i s t ropowe. P ł y t a m a p r z e w a ż n i e g r u b o ś ć 8 c m ; 
t y l k o w n a r o ż u i p o d p r z e j a z d e m 10 c m . 

F u udani i en I y c z ę ś c i s z e ś c i o p i ę t r o w e j z a ł o ż o n e zo­
s t a ł y i n a c z e j . N i e m a t a m z n a c z n y c h c i ś n i e ń na g run t 
i z tego p o w o d u w y s t a r c z y ł y f u n d a m e n t y ł a w o w e , l u b 

n a w e t odosobn ione . G ł ę b o k o ś ć z a ł o ż e n i a i c h w bez-
p o ś r e d n i e m s ą s i e d z t w i e c z ę ś c i 1 4 - p i ę t r o w e j b y ł o o c z y ­
w i ś c i e r ó w n a g ł ę b o k o ś c i p ł y t y f u n d a m e n t o w e j t e j ż e 
c z ę ś c i , j e d n a k o w o ż p o d n o s i ł a s i ę t a n i , gdzie to b y ł o 
m o ż l i w e . N p . f u n d a m e n t s ł u p ó w 50—55 jest z a ł o ż o n y 
n a p o z i o m i e 6,00 m p o d s ł u p a m i 54 i 55, ale j u ż p o d 
s l u p e m 53 p o d n o s i s ię n a 4,40 m . F u n d a m e n t y s ą s i a ­
d u j ą c e ze s o b ą z o s t a ł y z a ł o ż o n e tak , a b y o d s topy 
w y ż s z e j d o n i ż s z e j m o ż n a b y ł o p r z e p r o w a d z i ć u k o s 
1 : 2. 

P r z e d p o ł o ż e n i e m w k ł a d e k p ł y t y , w y k o n a n o ' p o d 
n i ą p o d k ł a d b e t o n o w y z c e m e n t u s iceof ix o g r u b o ś c i 
10 c m o s t o s u n k u m i e s z a n i n y 1 : 5, c e l e m zabezp iecze­
n i a p ł y t y o d w i l g o c i , z a ś w k ł a d e k o d z a n i e c z y s z c z e n i a . 

B e t o n o w a n i e p ł y t y i s t r o p ó w p o s t ę p o w a ł o z d o p u ­
s z c z e n i e m p r z e r w r o b o c z y c h . W y ł o n i ł y s ię j e d n a k 
t r u d n o ś c i p r z y w y k o n a n i u ś c i a n k i ż e l b e t o w e j suteren 
d o l n y c h o d f r o n t u ze w z g l ę d u n a u s u w a n i e s ię z i e m i . 
U ż y t o t u c e m e n t u g l i n o w e g o , o s i ą g a j ą c e g o z n a c z n ą 
w y t r z y m a ł o ś ć j u ż p o 24 g o d z i n a c h . 

W g ó r n y c h c z ę ś c i a c h s ł u p ó w z a b e t o n o w a n o o d r a ­
z u po 4 k o t w y ś r e d n . 25 m m , k t ó r e s ł u ż y ł y n a s t ę p n i e 
do m o n t a ż u k o n s t r u k c j i s t a lowej . C e l e m zabezp iecze­
n i a i c h p o ł o ż e n i a u ż y t o b l a s z a n y c h s z a b l o n ó w . 

K o n t r o l ę w y t r z y m a ł o ś c i b e t o n u w y k o n y w a n o p r z y 
p o m o c y kos t ek i be lek p r ó b n y c h . 

Ś r e d n i k o s z t ż e l b e t u w y n i ó s ł 150 z ł / m 3 . 
P r o j e k t f u n d a m e n t ó w , p o d o b n i e j a k i ob l i c zen i e 

s zk i e l e tu ż e l a z n e g o , w y k o n a ł au to r ; k i e r o w n i k i e m r o ­
b ó t b y ł i n ż . H . G r i f f e l , r o b o t y ż e l b e t o w e w y k o n a ł a 
w r . 1930 f i r m a Kom z B i e l s k a . 

INŻ. B R O N I S Ł A W B U K O W S K I . 

KATASTROFA W Y B U C H 
(8.X 1931 

N a w e t p r z y b a e z n o m c z y t a n i u a r t y k u ł ó w p r a s y co ­
dz ienne j w s p r a w i e ka t a s t ro fy g d y ń s k i e j t r u d n o s i ę 
z o r j e n t o w a ć c o do jej i s t o t n y c h p r z y c z y n . P o m i m o , ż s 
s p r a w a ta z o s t a ł a p r zez r ó ż n e komis j e , k t ó r y c h s k ł a d 
c z ł o n k o w s k i jest p u b l i c z n i e z n a n y , n a l e ż y c i e z b a d a n a 
i w y j a ś n i o n a , n i e m i l k n ą g ł o s y , p r z e w a ż n i e a n o n i m o ­
we , k t ó r e r adeby d o p a t r z e ć s ię w katas t rof ie g d y ń s k i e j , 
j eże l i j u ż n i e w y ł ą c z n e j , to p r z y n a j m n i e j c z ę ś c i o w e j 
ka tas t ro fy b u d o w l a n e j . Istotne m o t y w y tej k a m p a n j i 
b ę d ą z r o z u m i a ł e , j eże l i z w a ż y m y , ż e w g r ę w c h o d z ą 
j ednak b a r d z o p o w a ż n e i s i l n i e z a g r o ż o n e in teresy . 
W k a ż d y m b ą d ź raz ie jest o n a o tyle n i ebezp i eczna , ż e 
r z u c a p o w a ż n y c i e ń n a p o l s k i e b u d o w n i c t w o , j a k o b y 
b u d o w a ł o t ande tn ie i n i e so l idn ie , co s ię o d b i j a n i e k o -
r z y s ł m e m e c h e m w ś r ó d szerszej p u b l i c z n o ś c i i n a w e t 
z a g r a n i c ą . 

T o też b ę d z i e n a czas ie o m ó w i ć k a t a s t r o f ę g d y ń s k ą 
z p u n k t u w i d z e n i a t e c h n i c z n o - b u d o w l a n e g o , n i e m a bo­
w i e m w n i e j abso lu tn i e n iczego , c o b y z p u n k t u w i d z e ­
n i a i n t e r e s ó w p r z e m y s ł u b u d o w l a n e g o lub z a w o d u i n ­
ż y n i e r s k i e g o w y m a g a ł o p r z e m i l c z e n i a , b ą d ź t e ż za tu ­
s z o w a n i a . B u d y n e k Z . U . P . U . p r z y A l e i K a s y n a 
w G d y n i b y ł b o w i e m t a k i s am, a m o ż e n a w e t l e p s z y 
n i ż d z i e s i ą t k i t y s i ę c y i n n y c h b u d y n k ó w m i e j s k i c h 
w Po l sce . 

)WA CZY B U D O W L A N A ? 
'. w Gdyni) 

I. C E L E I Ś R O D K I A K C J I B U D O W L A N E J 
Z . U . P . U . 

A k c j a b u d o w l a n a Z a k ł a d ó w U b e z p i e c z e ń S p o ł e c z ­
n y c h n i a d w o j a k i ce l , a m i a n o w i c i e : 1) s p o ł e c z n y , po­
l e g a j ą c y n a c h ę c i z m n i e j s z e n i a b e z r o b o c i a , p r z y j edno-
c z e s n o m ł a g o d z e n i u g ł o d u m i e s z k a n i o w e g o p rzez do ­
s ta rczanie m o ż l i w i e t a n i c h w w a r u n k a c h o b e c n y c h , 
a z a t e m d o s t ę p n y c h o g ó ł o w i m i e s z k a ń ; 2) f i n a n s o w y , 
p o l e g a j ą c y n a l o k a c i e w e w ł a s n y c h n i e r u c h o m o ś c i a c h 
c z ę ś c i k a p i t a ł ó w Z a k ł a d ó w . 

Pogodzen i e t y c h d w ó c h c e l ó w m o ż l i w e jest t y l k o 
z jednej s t r o n y p r z y d ą ż e n i u d o p o t a n i e n i a b u d o w y 
p rzez c e l o w e r o z p l a n o w a n i e , o s z c z ę d n e w y m i a r o w a m i e 
i w y p o s a ż e n i e m i e s z k a ń , z d rug ie j z a ś s t rony p rzez 
w y k l u c z a n i e tandety t a k w k o n s t r u k c j i , j a k i w w y ­
k o n a n i u . Z a s a d y te r e a l i z o w a n e s ą w b i u r z e p r o j e k t ó w 
S t o w a r z y s z e n i a B u d o w l a n o - M i e s z k a n i o w e g o Z . U . S. 
B i u r o to, obok o p r a c o w a n i a p r o j e k t ó w s a m y c h b u d y n ­
k ó w , p r o w a d z i s t a ł e s t u d j a n a d r a c j o n a l i z a c j ą m i e ­
s z k a ń i n a d w y b o r e m n a j o d p o w i e d n i e j s z y c h ma te r j a -
ł ó w i f o r m b u d o w l a n y c h . P r a c e te j e d n a k t a k d a l e k i « 
są o d e k s p e r y m e n t o w a n i a , ż e w s z y s t k i e d o t y c h c z a s o w e 
b u d y n k i w y k o n a n e są w y ł ą c z n i e z c e g ł y , a s t r o p y 
w n i c h s tosowane n a l e ż ą d o n a j b a r d z i e j w b u d o w n i c -
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t w i e r o z p o w s z e c h n i o n y c h . W s z y s t k i e p r o j e k t y p o d d a ­
w a n e są ocen ie K o m i s j i R z e c z o z n a w c ó w , z ł o ż o n e j 
z w y b i t n y c h z a w o d o w c ó w . 

Rys. 2. Widok gazociągu ulicznego 
w narożu „ A " . 

II . P R O J E K T I W Y K O N A N I E B U D Y N K Ó W Z U P U 
P R Z Y A L . K A S Y N A W G D Y N I . 

B u d y n k i te s k ł a d a j ą s ię z szeregu i d e n t y c z n y c h 
e l e m e n t ó w m i e s z k a n i o w y c h . K a ż d y z o b y d w ó c h b u ­
d y n k ó w m a d ł u g o ś ć o k o ł o 83 m . P r o j e k t c z ę ś c i tak ie­
go b u d y n k u , a m i a n o w i c i e c z ę ś c i z n i s z c z o n e j p r z e z 
w y b u c h , u w i d o c z n i o n y jest n a r y s . 1. J a k w i d z i m y , ; 
jest to< z w y c z a j n y k i l k u p i ę t r o w y d o m c z y n s z o w y 
w m o r m a l n o m w y k o n a n i u , bez c e c h y j a k i e g o k o l w i e k 
e k s p e r y m e n t u . Ś c i a n y jego z o s t a ł y w y k o n a n e n a z a ­
p r a w i e p ó l c e m e n t o w e j , s ł u p y m i ę d z y o k i e n n e i ś c i a n y 
p r z y k o m i n a c h n a cemen towe j . N a p r ę ż e n i a w s ł u p a c h 
m i ę d z y o k i e n n y c h , p o d b a l k o n a m i i p r z y p e ł m e m obc i ą ­
ż e n i u w s z y s t k i c h s t r o p ó w n i e p r z e k r a c z a j ą 8 k g / c m 2 

(na par t . i I p i ę t r z e ) , w m u r a c h p i w n i c z n y c h nawe t 
t y l k o 3—4 k g / c m 2 . Ś c i a n y po 'dhizne i g ł ó w n e p o p r z e c z ­
ne p o w i ą z a n e są ze s o b ą p o z a b e l k a m i s t r o p o w y m i 
jeszcze k o t w a m i ż e l a z n e m ! ś r e d n . 6 0 X 8 n r m n a k a ż d e j 

Rys. 3. Widok ściany AB D E. 
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d rug ie j k o n d y g n a c j i . Ś c i a n k i d z i a ł o w e w y k o n a n e s ą 
z c e g ł y n a kamt n a c e m e n c i e i u z b ro jone . B e l k i n a d -
o k i e n n e i n a d d r z w i o w e są ż e l a z n e . S i ł y w i a t r o w e , 
d z i a ł a j ą c e n a b u d y n e k , p r z e n i e s i o n e są z a p o m o e ą s t ro­
p ó w i dostatecznej i lości ' ś c i a n e k p o d w ó j n y c h n a po ­
p rzeczne ś c i a n y k l a t e k s c h o d o w y c h . S t r o p y w y k o n a n ą 
są j a k o u z b r o j o n e p ł y t y ceglane z c e g ł y „ F o r s t e r ó w k i " 
o g rub . 9 c m . p l u s 1 c m . s z l i c h t y , o p i e r a j ą c e s i ę n a ż e ­
l a z n y c h d ź w i g a r a c h I N P 24 w z g l ę d n i e 22, r o z s t a w i o ­
n y c h o d 1.6—1.3 an. B e z p o ś r e d n i o n a cegle (bez p o d ­
s y p k i ) l e ż y n a l e g a r k a c h ś l e p a p o d ł o g a z p o s a d z k ą d ę ­
b o w ą . C i ę ż a r w ł a s n y s t ropu z t y n k i e m i szlachtą w y ­
n o s i 270 k g / m 2 ; n a p r ę ż e n i a w b e l k a c h I, p r z y o b c i ą ż e ­
n i u u ż y t k o w e m 200 k g / m 2 , w y n o s z ą 930—950 k g / c m 2 . 
B i e g i s c h o d ó w s k ł a d a j ą s ię ze s t o p n i b e t o n o w y c h n a 
ż e l a z n y c h b e l k a c h w a n g o w y c h i p o d e s t o w y c h . W i d z i ­
m y , ż e p r o j e k t o d p o w i a d a w z u p e ł n o ś c i p r z e p i s o m 
M . R . P . i w y k a z u j e p o w s z e c h n i e p r z y j ę t ą m i a r ę s o l i d 
mości b u d o w l i m i e s z k a n i o w e j . R o b o t y b u d o w l a n e w y ­
k o n a ł a f i r m a A . K r z y ż a n o w s k i i S k a — G d y n i a , p r a -

Rys. 5. Widok ściany F G. 

c u j ą c a n a t a m t e j s z y m terenie o d 10 lat . N a d z ó r n a d 
b u d o w ą s p r a w o w a ł i n ż . a r c h . W . T o m a s z e w s k i z G d y ­
n i . W y w i ą z y w a n i e s i ę p r z e d s i ę b i o r c y z p o w i e r z o n y c h 
m u z a d a ń b y ł o n a l e ż y t e i n i e d a ł o ż a d n e g o p o w o d u d o 
w y s t ą p i e n i a p r z e c i w k o n i e m u w t r akc i e b u d o w y . R o ­
b o t y i n s t a l a c y j n e w y k o n a ł a f i r m a M . K a p c z y ń s k i z P o ­
z n a n i a . Ins ta lac ja g a z o w a n i e b y ł a jeszcze w ł ą c z o n a ; 
d o g a z o c i ą g u m i e j s k i e g o t ak , ż e w c h w i l i k a t a s t ro fy 
m i ę d z y k o ń c e m g a z o c i ą g u g a z o w n i a p o c z ą t k i e m i n ­
s t a l ac j i d o m o w e j b y ł a c a 4 - m e t r o w a p r z e r w a . W l o t d o 
i n s t a l a c j i d o m o w e j b y ł z a m k n i ę t y k o r k i e m ż e l a z n y m . 

I I I . P R Z E B I E G K A T A S T R O F Y . 

W d n i u w y b u c h u , t. j . d n i a 8 . X b . r., o d g a z o c i ą g u 
u l i c z n e g o „ G a z o w n i M i e j s k i e j " w p r o w a d z o n e b y ł y o d ­
n o g i d o c a ł e g o szeregu b u d y n k ó w w G d y n i . P r z y ł ą ­
czen ie to w b u d y n k u Z U P U j a k i w i n n y c h b u d y n k a c h 
p o l e g a ł o n a w p r o w a d z e n i u d o p i w n i c o d s t r o n y u l i c y 
r u r y gazowej , z a k o ń c z o n e j k u r k i e m t. z w . k l u c z o w y m 
p ó ł ó b r o t o w y m (rys. 2 ) . K u r e k t en w c h w i l i ka tas t ro­
fy b y ł w 3/4 o t w a r t y . W d n i u ka t a s t ro fy g a z o w n i a 
p r z y s t ą p i ł a do n a p e ł n i a n i a r u r o c i ą g ó w u l i c z n y c h ga ­
z e m b e z w o n n y m , t. z w . g a z o l e m . 
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Syczen ie w p i w n i c a c h b y ł o s ł y s z a n e p r z e z c z ę ś ć 
l o k a t o r ó w o k o ł o godz. 17. O godz . 19 nastąpił w y ­
b u c h i z a w a l e n i e s i ę d o m u . G a z o l w y p e ł n i a ł p r a w d o -

Rys. i. Widok .ściany A K. Rys. G. Widok ściany przy E. 

p o d o b n i e c z ę ś ć p i w n i c , o d d z i e l o n y c h o d i n n y c h śc i a ­
n a m i ' bez d r z w i , p o o z e m z a p a l i ł s i ę . P e w n e p o s z l a k i 
wskazu ją . , ż e zapa len ie t o n a s t ą p i ł o n a pa r t e rze w prze­
w o d z i e d y m o w y m jedne j z b u c h e n ; E k s p l o d u j ą c e ga­
zy , niie m o g ą c z n a l e ź ć u j ś c i a p r zez ś c i a n y p i w n i c z n e 
s t o j ą c e w z i e m i , u n i o s ł y s t rop n a d p i w n i c ą w g ó r ę 
i w y p e ł n i ł y pa r t e r . T o p o w i ę k s z e n i e o b j ę t o ś c i p rze ­
s t r z e n i n i e o d e b r a ł o i m j e d n a k s i ły i r o z p ę d u , g d y ż 
w y w r ó c i ł y jeszcze ś c i a n y p a r t e r o w e n a d ł u g o ś ć j a k 
w i d z i m y n a r y s . 1. N a o c z n i ś w i a d k o w i e w i d z i e l i o d 
ulicy- p r zeb i eg ka t a s t ro fy w n a r o ż u B D . W e d ł u g i c h 
r e l a c j i w y w r ó c i ł a s ię n a j p i e r w ś c i a n a pa r t e ru , p o c z e r ń 
r u n ę ł y p i ę t r a p o z b a w i o n e p o d s t a w y . O d s t r o n y po­
d w ó r z a w y b u c h t o r o w a ł sobie d r o g ę ty lko- n a d ł u g o ś c i 
F G z< p o w o d u u s z t y w n i e n i a ś c i a n y p r z e z k l a t k i scho­
dowe. Ś c i a n a p o d w ó r z o w a z a w a l i ł a s i ę t y l k o n a w y s . 
p a r t e r u i I p i ę t r a . Ś c i a n a ś r o d k o w a a n i s i ę n i e z a w a ­
l i ł a , a n i n ie z o s t a ł a z b i t a z p i o n u . Świadczyłoby to 
o gazie j a k o o p r z y c z y n i e w y b u c h u , g d y ż w ł a ś n i e gaz 
m ó g ł ob ie p o ł o w y p i w n i c y s w o b o d n i e n a p e ł n i ć i w y ­
w o ł a ć t a k ą s y m c t r j ę u s z k o d z e ń b u d y n k u . 

Rys. 7. Strop nad piwnicą w „E". 

I V . R O Z M I A R Y K A T A S T R O F Y . 

R o z m i a r y ka ta s t ro fy u p r z y t o m n n ł m y sobie na j lepie j ; 
o m a w i a j ą c k o l e j n o z a ł ą c z o n e fo tograf je : 

N a rys . 3 w i d z i m y u s z k o d z e n i a b u d y n k u o d s t r o n y 

u l i c y . Ś c i a n a ś r o d k o w a s to i n a c a ł e j swe j w y s o k o ś c i . 
N i e z a ł a m a ł s i ę r ó w n i e ż p r z y n a r o ż u „ G " f i l a r ceg lany , 
p o m i m o , ż e ze ś c i a n ą ś r o d k o w ą z w i ą z a n y b y ł t y l k o 

: ~ M 

Rys. S. Złożone na placu belki stropu nadpiwnicznego. 

ś c i a n k ą w ' A c e g ł y . G n i a z d a w m u r z e p o c h o d z ą od 
w y r w a n i a be lek s t r o p o w y c h z ł o ż y s k . 

R u n i ę c i e ś c i a n y A B w y w o ł a ł o w ś c i a n i e A K . rozc i ą ­
gan ie i p ę k n i ę c i a w imurze p o d c a 45° w i d o c z n e n a 
r y s . 4. R y s y te p o l i n j a c h g ł ó w n y c h n a p r ę ż e ń charak­
t e r y z u j ą j e d n o l i t y miater jai . I ch p r a w i d ł o w y p rzeb i eg 
w m u r z e c e g l a n y m ś w i a d c z y w i e c o d o b r e m w s p ó ł ­
d z i a ł a n i u z a p r a w y z c e g ł ą . D o b r e j s p o i s t o ś c i m u r u 
n a l e ż y r ó w n i e ż z a w d z i ę c z y ć , ż e ka t a s t ro fa o d s t r o n y 
p o d w ó r z a p r z y b r a ł a o t y l e mn ie j s ze w y m i a r y , ż e mie­
s z k a n i a II i I I I p i ę t r a o r a z p o d d a s z a n i e r u n ę ł y , co 
p o z w o l i ł o u r a t o w a ć m i e s z k a ń c ó w i i c h mien i e . J a k 
w i d z i m y n a rys . 5, p o m i m o o g r o m n e j w y r w y w m u r z e 
p a r t e r u i I p i ę t r a g ó r n e k o n d y g n a c j e w i s z ą w s ta tycz­
n ie w p r o s t m i e w i a r o g o d n y s p o s ó b tylko- n a m u r z e 
o k i e n n y m i . Z d j ę c i e to z o s t a ł o z r o b i o n e 9 . X o godz . 
8 r a n o — w k r ó t c e p o t o m ś c i a n a ta r u n ę ł a . 

N a rys . 6 w i d z i m y ś c i a n ę p i w n i c z n ą D E . O n ie ­
z w y k ł e j si le w y b u c h u ś w i a d c z y zb i c i e ś c i a n y w c z ę ś c i 
n a d z i e m n e j z p i o n u . 

C i e k a w e m jest, że nawet m i m o d z i a ł a n i a p a r u sił. 

Rys. 9. Belka z nad piwnicy. Wygięcie ku górze 4 cm., 
odgięcie 18 cm. 

o p r z e c i w n y m w y b u c h o w i k i e r u n k u d z i a ł a n i a , — m i a ­
n o w i c i e : b ie rnego p a r c i a z i e m i i u s z t y w n i e n i a m u r u 
z a p o m o e ą be tonowej p ł y t y p o d ł o g o w e j — s i ł a w y b u ­
c h u g a z u -pot ra f i ła w y p r o w a d z i ć z p i o n u p o d z i e m n e 



K A K O L S Z E N A J C H 
I N Ż Y N I E R 

WARSZAWA, MOCHNACKIEGO 4 
T E L E F O N 831-80 

S T R O P 
Ż E L A Z O B E T O N U W Y , K A N A Ł O W Y „ V A K S O V I A " 

Zgłosz. pat. P. 35797. 

Strop „Varsovia" jcstto strop żelazobetonowy, 
zaopatrzony w cylindryczne, równolegle jeden do 
drugiego, powietrzne kanały, wytwarzany na samej 
budowie. 

Wykonywa się go w ten sposób, że na plaskiem 
deskowaniu układa się najpierw jego uzbrojenie, 

Fig. 1. 

Jak widać z Fig. 2, podłużne pręty posiadają na 
końcach zwykłe haki i oprócz tego jeden ich koniec 
jest wygięty pod kątem 45° i przesunięty równolegle 
ku górze; w ten sposób na podporze co drugi nośny 
pręt posiada owo wygięcie, przeciwdziałające się 
ścinającym naprężeniom. 

Powietrzne kanały w stropie otrzymuje się 
w ten sposób, że walcowate pustaki z drzewa, za-
betonowywa się w ciało stropu. 

Pustaki te, o średnicy zewnętrznej 9 — 21 cm., 
długości 1,5 — 2 m. przygotowują się z łuszczonego 
fornieru grubości 2 — 4 mm., usztywnionego we­
wnątrz drewnianemi krążkami grubości 1 — 2 cm. 
i ściągniętego drutem; jestto zatem jakgdyby sztucz­
ny bambus. Krążki te wykonywa się z drewnianych 
wałków, otrzymywanych jako odpadki przy fabry­
kacji łuszczonego fornieru z sosnowych lub olcho­
wych pni. Za pomocą skrajnych krążków nieco 
wpuszczonych w pustak, lub z niego wystających, 
można go dowolnie łączyć jeden z drugim, przez co 
ułatwione jest układanie pustaków na miejscu. 

Zamiast drewnianych pustaków mogą być także 
stosowane węże gumowe zamknięte na końcach 
i napełnione sprężonem powietrzem; po dosta-
tecznem stwardnieniu betonu, wypuszczając z nich 
powietrze i wytwarzając próżnię, wyciąga się węże 
gumowe z betonu i używa dalej. 

Budowa samego stropu wykonywa się w nastę­
pujący sposób: 

Mając na deskowaniu przygotowane jego uzbro­
jenie w postaci wspomnianej żelaznej siatki, podnosi 
się ją ponad deskowanie na wysokość 3 cm., licząc 
od powierzchni deskowania do połowy grubości 
podłużnych prętów, pasem równoległym do tychże 
szerokości 0,5 — 0,7 m., podtrzymując na tej wyso­
kości znanemi podstawkami z drutu lub kawałkami 
drzewa i zabetonowuje dolną płytę stropu, bacząc 
na to, aby rozdzielcze żelaza były całkowicie zato-

składające się z nośnych prętów podłużnych i roz­
dzielczych poprzecznych. Każde skrzyżowanie jed­
nych z drugiemi jest zamocowane skręconym dru­
tem. W ten sposób otrzymuje się sztywna siatka 
z prętów żelaznych, leżąca, na razie, bezpośrednio 
na plaskiem deskowaniu. Fig. 1 i Firf. 2. 

Fig. 2. 

pione w betonie. Następnie układa się na niej drew­
niane pustaki, betonuje najpierw beleczki między 
niemi, a potem i wierzchnią płytę wspomnianego 
pasa. 

Następnie podnosi się znowu pas siatki żelaznej, 
betonuje spodnią płytę stropu, układa pustaki i t. d. 
Rozumie się, że drewniane pustaki pozostają na sta­
łe w betonie. Powietrzne kanały, po usunięciu 
z nich poprzecznych przegródek, mogą być użyte dla 
celów przewietrzania pomieszczeń albo też ułożenia 
rurociągów lub kabli. 

Sam beton przygotowuje się, celowo, z pod-
żwirku. 

O ile chodzi o wykonanie stropu wspartego 
czterokrotnie, uzbrojonego krzyżowo, t. j. rozpada­
jącego się na oddzielne pola między czterema be-
leczkami żb., to i w tym przypadku można sto­
sować z powodzeniem powyższe rury drewniane, 
które, odpowiednio przycięte, łączy się ze sobą 
w postaci kwadratu lub prostokątu. W ten spo­
sób otrzymuje się zamknięty w sobie kanał po­
wietrzny, leżący na spodniej betonowej płycie 
i otoczony następnie z czterech stron beleczkami 
żb.; wnętrze zaś między tą czterokrotnie łamaną ru­
rą drewnianą zapełnia się także betonem do jej 
krawędzi, a ponad nią układa się, jak zwykle, 
wierzchnią płytę z betonu, pracującą na ściskanie. 
Fig. 3. 

Fig. 3. 



Stropy kanałowe „Varsovia" mogą być wyko­
nywane nie tylko jako wsparte na murach, ale także 

Fig. 4. 

I 

Stropy te są wykonywane zwykle w 5-ciu wyso­
kościach, a mianowicie: Wysokość d„ = 16 cm., od­
powiada rozpiętości w świetle 1 3,75 m.; d0 = 19 
cm., 1 < 4,5 m.; d0 = 22 cm., 1 < 5,5 m.; d„ = 25 
cm., 1 < 6,5 m.; d0 = 28 cm., 1 < 7,50 m., przy 
obciążeniu użytkowem dla pomieszczeń mieszkal­
nych g — 200 kg. na mk. i przy przypuszczeniu, że 
na wierzchniej płycie betonowej będzie ułożony 
bezpośrednio jastrych grubości 25 mm., a na to po­
sadzka 22 mm.; średnica powierzchni stropu otrzy-

Fig. 6. 

Jak widać z opisu, a także ze ścisłych obliczeń 
statycznych, strop „Varsovia" posiada następujące 
zalety: 

1) Bardzo prostą konstrukcję, a zatem tanią 
robociznę, 

2) Możliwość wytwarzania na samej budowie 
drewnianych pustaków, co ułatwia bu­
dowanie, 

3) Gładką wierzchnią i dolną powierzchnię, 
przez co unika się ślepej podłogi i ułatwia 
tynkowanie, 

4) Najwyższą ogniotrwałość zarówno wierzch­
niej, jak i dolnej płyty, 

5) Wysoką nieprzepuszczalność ciepła i głosu, 
z uwagi na puste kanały oraz wyłożenie ich 
drzewem i poprzedzielanie drewnianemi 
przegródkami, a także pokrycie wierzchniej 
płyty warstwą jastrychu, 

6) Niewielki ciężar własny, wynikły z racjo­
nalnej konstrukcji, oszczędnego wykorzy­
stania materjałów i z tego, że poprzeczne 
przecięcie stropu zawiera średnio 40% pu­
stych przestrzeni, 

między dźwigarami żb. lub żelaznymi, jak widać 
z Fig. 4 i Fig. 5. 

Fig. 5 

muje, jak zwykle, tynk grubości 1—2 cm. Rozumie 
się, że stropy „Varsovia" nadają się również dobrze 
do wszelkich innych użytkowych obciążeń i rozmai­
tych podłóg. 

O ile strop ten jest obciążony dodatkowo 
np. podłużną ścianką działową, to można w 2 — 3 
sąsiadujących beleczkach powiększyć odpowiednio 
uzbrojenie, lub też w miejsce pustego kanału wy­
konać dźwigar żb. Fig. 6 i Fig. 7. 

Fig. 7. 

i 

7) Małą wysokość konstrukcyjną, z powodów 
wyszczególnionych w p. 6, 

8) Możliwość stosowania do dużych rozpiętości 
i obciążeń, również niesymetrycznych, 

9) Łatwość używania jako podpór nietylko 
ścian budynków, ale także dźwigarów żb. 
lub żelaznych, 

10) Możliwość wykorzystania powietrznych ka­
nałów dla celów wentylowania, albo uło­
żenia rurociągów, kabli i t. p,, 

11) Jest krajowym wynalazkiem, 
12) Taniość — w porównaniu z równorzędnemi 

konstrukcjami. 
Patentowane stropy „Varsovia" wobec prostoty 

swej konstrukcji, a także wobec tego, że do swej 
budowy nie potrzebują żadnych specjalnych urzą­
dzeń, mogą być wykonywane przez każdego przed­
siębiorcę budowlanego, obeznanego ze stosowaniem 
konstrukeyj żelazobetonowych. 

Prawo wykonywania omawianych stropów wy­
nalazca udziela na warunkach licencji. 

Szczegółowe informacje — pod adresem wymic 
nionym w nagłówku. 

M)MMu MttvsiTfiïm msim 
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c z ę ś c i p i w n i c z n y c h ścian- A R i B C , w t ł a c z a j ą c te c z ę ś c i 
m u r ó w w z i e m i ę , c o w i d a ć n a r y s . 2 i 6. N a u w a g ę 
z a s ł u g u j e s t an ś c i a n p r z y b a l k o n i e . P o m i m o b r a k u 
p o d p a r c i a n a pa r t e rze w s k u t e k u s u n i ę c i a zd ruzgo tane ­
go s ł u p k a p r z y d i r z w i o w e g o (E) ś c i a n y g ó r n y c h p i ę t e r 
t r z y m a j ą s ię m i m o znacznego n a d w i e s z e n i a . K i e r u n e k 
si ł w y b u c h o w y c h z u p e ł n i e w y r a ź n i e w y n i k a z r y s . 7. 
W i d z i m y b o w i e m , że b e l k a s t r opu p i w n i c z n e g o w y ­
g i ę t a jest do g ó r y , c z y l i w p r z e c i w n y m k i e r u n k u jej 
n o r m a l n e g o o b c i ą ż e n i a . Jest to j e d n a z be lek na jda le j 
o d d a l o n y c h o d p r z y p u s z c z a l n e g o o g n i s k a w y b u c h l i . 

O n i e z w y k ł y c h w p r o s t s i l a c h , k t ó r e s p o w o d o w a ł y 
k a t a s t r o f ę ś w i a d c z y rys . 8, p r z e d s t a w i a j ą c y z ł o ż o n e n a 
p l a c u b e l k i s t ropu n a d p i w n i c z n e g o . B e l k i te s ą s i l n i e 
powykręcane p r z y j ednoczesnen i o d g i ę c i u w g ó r ę , c o 
m o ż n a s p r a w d z i ć p o ś l a d a c h dolnego o p a r c i a p ł y t y ce­
g lanej . J e d n ą z ł y c h b e ł d k w jej p i e r w o t n e m p o ł o ż e n i u 
w i d z i m y n a rys . 9. P o l ewe j s t ron ie tej r y c i n y w i d z i -
m y r ó w n i e ż złamanie ś c i a n y p a r t e r u i r y s ę w murze 
p i w n i c z n y m , p r z e c h o d z ą c ą nie p o spoin ie , lecz p rzez 
ś r o d e k ceg i e ł , co p o n o w n i e ś w i a d c z y o dobre j j a k o ś c i 
w y k o n a n i a m u r ó w . 

R e a s u m u j ą c m o ż e m y s t w i e r d z i ć , ż e spus toszenia , j a k 
w y ż e j opisane , m o g ł y być s p o w o d o w a n e t y l k o p r z e / 
n i e z w y k ł ą s i łę w y b u c h o w ą , k t ó r e j ż a d e n b u d y n e k m i e ­
s z k a l n y tego t y p u n i e m ó g ł b y p r z e c i w s t a w i ć dostatecz­
ne j o d p o r n o ś c i . O ka tas t ro f ie j a k o takie j n i e m o ż e w i ę c 
b y ć n i o w y , j a k r ó w n i e ż n i e ś w i a d c z y n i c o tem, j a k o ­
b y w a d l i w e w y k o n a n i e p o w i ę k s z y ł o jej r o z m i a r y . 

V . Wnioski: K a ż d a ka ta s t ro fa n a s u w a p e w n e 
w n i o s k i . W n i o s k i te d l a b u d o w n i c t w a w y c i ą g n ą ć b ę ­
dz i e b a r d z o t r u d n o , b o b u d o w n i c t w o j a k o t a k i e a n i 
z p r z y c z y n ą , a n i z r o z m i a r a m i ka t a s t ro fy n i e m a n i c 
w s p ó l n e g o . B e z p i e c z e ń s t w o b u d y n k ó w m i e s z k a l n y c h 
t a k i c h j a k i e s ię obecn ie w y k o n y w a z g o d n i e ze z d o b y ­
c z a m i n a u k i i n ż y n i e r s k i e j i z g o d n i e z p r z e p i s a m i n o r ­
m u j ą c y m b u d o w n i c t w o , jest z z a p a s e m d o s t a t e c z n y m 
d l a n o r m a l n y c h w a r u n k ó w . W y p a d k ó w n a d z w y c z a j ­
n y c h , k a t e g o r j i s i ł y w y ż s z e j , j a k t r z ę s i e n i e z i e m i , 
w z g l ę d n i e t ak s i l n y c h w y b u c h ó w , j a k w y ż e j o p i s a n y 
t e c h n i k a w n a s z y c h w a r u n k a c h u w z g l ę d n i a ć n i e m o ­
że , n i e c h c ą c n i e p o m i e r n i e p o d r a ż a ć k o s z t u w y k o n a ­
n i a b u d y n k ó w . A z r e s z t ą zabezpieczen ie s i ę o d w s z y s t ­
k i c h m o ż l i w y c h w y p a d k ó w jest n i e m o ż l i w e , i s t n i e j ą 
b o w i e m w y p a d k i o t ak ie j si le, ż e n i e w y t r z y m u j ą i c h 
n a w e t m u r y for teczne. Z a p e w n e w y k o n a n i e b u d y n k u 
ze s zk i e l e tu ż e l a z n e g o a lbo ż e l b e t o w e g o z c i e n k i e n i i 
ś c i a n a m i b y ł o b y m o ż e z m n i e j s z y ł o r o z m i a r y ka t a s t ro ­
fy, L e c z s y s t e m ten ze w z g l ę d u n a p e w n e n i e d o g o d n o ­
śc i o r a z p e w n e p r z y z w y c z a j e i i i u i n i e z d ą ż y ł jeszcze 
w b u d o w n i c t w i e m i e s z k a n i o w e m w s z e c h w ł a d n i e zapa­
n o w a ć i o g r a n i c z a s ię n a r a z i ć g ł ó w n i e d o b a r d z o w y ­
s o k i c h d o m ó w m i e s z k a l n y c h i d o m ó w u ż y t e c z n o ś c i 
p u b l i c z n e j . Z w y c z a j n e b u d y n k i m i e s z k a l n e budu je s ię 
i p r a w d o p o d o b n i e jeszcze d ł u g o b u d o w a ć s i ę b ę d z i e 
sposobem t r a d y c y j n y m , k t ó r y m i m o o g r o m n e j i l o ś c i 
n o w y c h w y n a l a z k ó w i p o m y s ł ó w n i e s t r a c i ł n i c n a 
swej w y p r ó b o w a n e j p r zez s e t k i l a t ż y w o t n o ś c i . 

NOWOCZESNE BAZARY 
Ze wszystkich g m a c h ó w handlowych największą celo­

wość rozwoju u jawni ł w ostatnich dzies ią tkach lat typ okre­
ślany nazwą bazaru lub domu towarowego, odpowiada jący 
francuskiemu pojęciu „magas in" wizgi, niemieckiemu „Wa­
renhaus". Wykrysta l izowanie się zupełnie ściśle okreś lone­
go typu uła twi ł przedewszystkiem jego m i ę d z y n a r o d o w y 
charakter, opiera jący się od samego początku ma wspó lnych 
przes łankach , zupełnie jasno i prosto ujętych. Istotą jego 
jest o ile możności 'najsilniejsza koncentracja powierzchni , 
na k tó re j odbywa się sp rzedaż , zwana potocznie „ekspedy­
cja". Celowa użyteczność domu towarowego zezwala tylko 
na dwojaką możl iwość rozwiązan i a planu: typ ze świe t ln i -
kłem na p rzes t r za ł lub bez niego. Ustrój w obu wypadkach 
słupowy, jednak o wyglądzie uwarunkowanym tą okolicz­
nością, czy konst rukcją udos tępn i się dla wzroku, czy też 
ukryje przed n im. Ostatecznym celem będzie stworzenie jak 
największych; ze sobą połączonych, przejrzystych przestrze­
ni, b iegnących przez liczne kondygnacje, przeznaczonych na 
opanowanie ruchu kupujących, przyczem wszelkie ubikacje 
uboczne, jak biura, pakownie, składy, klatki schodowe, hale 
maszynowe, powinny się zna jdować na peryferjl kompleksu, 
przeznaczonego dla klienteli (w piwnicach lub g ó r n y c h kon-
dygancjach), jednak lak, aby ruch osobowy i towarowy uiógl 
się ł a two odbywać . Wymogi szerokiego rozplanowania po­
wodują, że wybór wypada zazwyczaj na plac o znacznych 
wymiarach, czasem nawet , n a c a ' y Wok budowlany. 

Budowniczy powinien więc uczynić zadość nietylko ce­
lowi architektonicznemu, lecz i kupieckiemu, przez stworze­
nie przej rzystości , k t ó r a u ła twia klientowi znalezienie stoiska 
z towarem przezeń poszukiwanym, oraz zmuszenie go przy-
tem do mijania możl iwie wielu innych stoisk, gdzie wysła­
wiany towar budzi w n im mimowolnie chęć kupna. Czynni ­
k iem miarodajnym dla podzia łu przestrzeni jest więc men­

t a l n o ś ć k u p u j ą c e g o , i na n i ą przedewszystkiem powinien lak 
architekt jak też i kupiec z w r ó c i ć b a c z n ą u w a g ę . 

Bazar w Essen na szkielecie stalowym zbud. w 1928 r. 
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P o s t ę p w planowaniu b a z a r ó w uwydatnia się g ł ó w n i e 
W d ą ż n o ś c i do z w i ę k s z e n i a wolnych przestrzeni i przez i d ą ­
ce z tern w parze r o z l u ź n i e n i e p o d p ó r , oraz p o w i ę k s z e n i e 
r o z p i ę t o ś c i , k t ó r y c h uzyskanie, przy pomocy dzisiejszego po­
ziomu o b l i c z e ń statycznych, nie jest wcale r z e c z ą t r u d n ą : 
w i ę k s z e r o z p i ę t o ś c i d a j ą s i ę obecnie o s i ą g n ą ć nawet bez zna-

Bazar Pclersdorf we Wrocławiu na szkielecie stalowym zbud. w 1028 r 

mienniejszego wzrostu i l o ś c i u ż y t e g o m a t e r j a ł u budow­
lanego. Z w i ę k s z e n i e s i ę przekroju s l u p ó w i p o d c i ą g ó w , 
w y n i k a j ą c e z l u ź n i e j s z e g o ustawienia p o d p ó r , s i lą rze­
czy prowadzi do zarzucenia budownictwa masywnego 
i w y s u n i ę c i a ma pierwszy plan budownictwa stalowo-
s z k i e l e ł o w e g o . System ten, o p r ó c z s p o t ę g o w a n i a w r a ­
ż e n i a , jakie daje r o z ś w i t przestrzeni, posiada jeszcze 
tę z a l e t ę , ż e zezwala na zmniejszenie jednostkowego 
o b c i ą ż e n i a gruntu, a wlec i o b j ę t o ś c i f u n d a m e n t ó w , 
oraz u ł a t w i a w p r z y s z ł o ś c i e w e n t u a l n o ś ć gruntownej 
p r z e b u d ó w k i lub też zezwala n a przebicie samych tyl­
ko s t r o p ó w , bez naruszenia przy tern zasadniczej kon­
strukcji budynku. K w e s t j ę stosowania ś w i e t l n i k a trak­
tuje s i ę r ó ż n i e , z a l e ż n i e od tego, czy w ł a ś c i c i e l przy­
w i ą z u j e w i ę k s z ą w a g ę do m o ż l i w i e c a ł k o w i c i e wyko­
rzystania powierzchni dla c e l ó w s p r z e d a ż y , lub czy 
spodziewa s i ę o s i ą g n ą ć w i ę k s z ą k o r z y ś ć przez dopro­
wadzanie do w n ę t r z a ś w i a t ł a dziennego, u m o ż l i w i a ­
j ą c lem klienteli ł a t w i e j s z ą o r j e n t a c j ę , oraz u z y s k u j ą c 
efektowniejszy w y g l ą d swego p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

W m i a r ę rozwoju domu towarowego i wzbogace­
nia s i ę d o ś w i a d c z e ń w p r z e c i ą g u ostatnich 40- łu lat, 
rozszerzono w p o s z c z e g ó l n y c h krajach o d n o ś n e przepisy 
budowlane; przepisy te p r z e w i d u j ą u r z ą d z e n i a , m a j ą c e 
na celu zabezpieczenie b a z a r ó w przed p o ż a r e m i o c h r o n ę 
ż y c i a ludzkiego. Z k a ż d y m rokiem uwydatnia s i ę p o s t ę p 
w technice wystawowej t o w a r ó w i instalacjach ś w i e t l n y c h 
fasady i w n ę t r z a gmachu, co p r z y c z y n i ł o s i ę do podniesie­

nia tak efektu reklamowego, jak i artystycznego. Dla wy­
gody klienteli z a i n s t a l o w a ł je s i ę ruchome p o d ł o g i i schody, 
dla transporu t o w a r ó w zaprowadza s i ę w y c i ą g i zwykle 
i paciorkowe, t a ś m y Iransportowe i l. d. 

R ó w n i e ż i w y g l ą d z e w n ę t r z n y bazaru u l e g ł w c i ą g u 
ostatnich lat zasadniczej zmianie. Dawniejsze schematyczne 

fasady, o charakterystycznym pionowym kierunku linij 
g ł ó w n y c h , z n i k n ę ł y d z i ś prawic z u p e ł n i e , u s t ę p u j ą c 
miejsca fasadom wykonanym w nowoczesnym duchu 
architektonicznym, p o d k r e ś l a j ą c y m f u n k c j o n a l n o ś ć , 
a w i ę c p o d z i a ł kondygnacyjny, i z w i ą z a n y z lem po­
ziomy przebieg linji. Stworzono w ten s p o s ó b bardzo 
wiele oryginalnych r o z w i ą z a ń , p r o w a d z ą c y c h ido wy­
ł o n i e n i a s i ę slylu w ł a ś c i w e g o tylko domowi towaro­
wemu. C h o c i a ż tak p o j ę t e domy towarowe buduje 
s i ę d z i ś p r z e w a ż n i e na szkielecie stalowym, to jednak 
•nic wykonuje s i ę ich w Europie w postaci drapaczy 
chmur, lecz w y c i ą g a s i ę je n a j w y ż e j do 8-go pietra; 
powodu n a l e ż y s i ę d o p a t r y w a ć z jednej strony w s ła ­
bej konjunklurze, z drugiej w odmiennym nieco poj­
mowaniu charakteru takiego domu, n i ż w Ameryce; 
bazar jest tam raczej miejscem masowego zbytu to­
waru luzinkowego, w Europie natomiast posiada ce­
chy -sklepu, m a j ą c e g o z a d o w o l i ć indywidualny gust 
klienta. Godncm uwagi jest, ż e dawniejsze zbytkowne 
wykonanie samej budowli, uzyskiwane przy pomocy 
ozdobnych form i kosztownych tworzyw, z m i e n i ł o s i ę 
w r z e c z o w ą p r o s t o t ę , w celu lepszego uwydatnienia 
momentu kupieckiego. Z roku na rok w p r o w a d z a j ą 
domy towarowe coraz to nowe d z i a ł y , przez co kom­
plikuje s i ę nietylko p o d z i a ł w e w n ę t r z n y , lecz i apa-

1MB • " 

Hazar Wertheim we Wrocławiu na szkielecie stalowym zbud. w l'J2'J r. 

rat techniczny. \ V ton s p o s ó b w s p ó ł p r a c a techniki z handlem 
na terenie domu towarowego s t a j ą s i ę coraz intensywniej­
szą, g d y ż obie strony d ą ż ą wytrwale do udoskonalenia terenu 
s p r z e d a ż y . Zadaniem architekta jest, przy projektowaniu 
w s p ó ł c z e s n y c h d o m ó w towarowych, oba te zadania wyko­
n a ć , bez umniejszenia m o ż l i w o ś c i ich rozwoju na p r z y s z ł o ś ć . 

Przypominamy o wpłacie prenumeraty za I półrocze 1932 r. 
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W dniu 22 grudniu ub. r. z m a r ł 

w Warszawie ś . p. Izydor Pianko, bu­

downiczy. 

Z imieniem ś. p. Izydora Pianki 

z w i ą z a n a jest hislorja i r o z w ó j orga­

nizacji p r z e m y s ł u budowlanego, bowiem 

nie tylko byl On jednym z c z ł o n k ó w za­

ł o ż y c i e l i Stowarzyszenia Zawodowego 

P r z e m y s ł o w c ó w Budowlanych R; P., 

ale od chwili p o ł o ż e n i a podstaw pod 

jego d z i a ł a l n o ś ć bral czynny i ofiarny 

u d z i a ł we wszystkich jego pracach we­

w n ę t r z n y c h i z e w n ę t r z n y c h , p i a s t u j ą c 

przedewszystkiem w Z a r z ą d z i e Stowa­

rzyszenia stanowisko Skarbnika przez 

wiele lat i w y s t ę p u j ą c w licznych ko­

misjach i komitetach zawodowych, spo­

ł e c z n y c h i p a ń s t w o w y c h . 

C o f a j ą c s i ę p a m i ę c i ą do pierwszych 

lat b i e ż ą c e g o stulecia, okresu, w k t ó ­

r y m b u d z i ł a s i ę polska m y ś l organiza­

cyjna, znajdujemy nazwisko ś. p. Pian­

ki w pierwszym szeregu tych, k t ó r z y 

r o z u m i e j ą c znaczenie organizacji, dą­

ży l i z pobudek przedewszystkiem pa-

tryjotycznych do p o ł ą c z e n i a w y s i ł k ó w 

p r z e m y s ł o w c ó w budowlanych dla pod­

niesienia i doskonalenia naszego prze­

m y s ł u . 

A jak bezinteresowną b y ł a praca 

ś. p. Izydora Pianki ś w i a d c z y ć m o g ą 

s ł o w a , wypowiedziane przez Niego do 

W dniu 22 'listopada il>. r. zmar ł ś . p. 

Jam Zagientany, b. minister (Przemysłu i 

1 liMidilu, prezes Rad'y Naczelnej polskiego 

p r z e m y s ł u cukrowniczego, c z ł o n e k prczy-

O S O B I S T E 

O D Z N A C Z E N I A . 

Korzystamy iz mdłego o b o w i ą z k u spra­
wozdawczego, podając do o g ó l n e j wiado­
mośc i , i ż ostatnio zostali odznaczeni Zło­
tymi Krzyżem Zasługi pp.: prezes Stowa­
rzyszenia Zawodowego P r z e m y s ł o w c ó w 
liudowlanych R. P , — Henryk Marlens, 
prezes Sądu Stowarzyszenia i cz łonek Za­
rządu 'St. Z. P . B. R. P . — :lnż. Karol 
S l r o o c z y ń s k i oraz c z ł o n e k Zaraądu St. Z. 
P. B, It. P. i wiceprezes Centr. Gosp. 
Przem. Bud. — iniż, Mieczys ław Kiere-
sa i i ł -Wiśniewski . 

Odznaczenia te zioslały przyznanie za 

Ś. P. IZYDOR PIANKO 

p. Ministra P r z e m y s ł u i Handlu w dniu 

25-lelniego Jubileuszu Stowarzyszenia, 

gdy zoslal udekorowany Z ł o t y m Krzy­

ż e m Z a s ł u g i : „ N i e c h Pan wierzy, panie 

Ministrze, ż e nie m y ś l a ł e m o tej nagro­

dzie i nie dla niej p r a c o w a ł e m " . 

Ś. p. Izydor Pianko b y ł wybitnym 

fachowcem. Zdanie jego w budownic­

twie ceniono wysoko i c z ę s t o o d w o ł y ­

wano s i ę do jego z n a j o m o ś c i rzeczy. 

Ale w y ż e j bodaj jeszcze ceniono w nim 

C z ł o w i e k a o nieskazilelnem imieniu, 

wielkiej p r a w o ś c i , niezmordowanej p r a ­

cy i serdecznej u c z y n n o ś c i . 

Ś. P. JAN ZAGLENICZNY 

djinn Rady Centralnego 'Związku il'. P. ü. 

II. i I'. ,i t. a. 
Wielkie zas ługi ś. p,. Zogłenicztnego 

dla 'polskiego życ ia gospodarczego ii ży-

K R O N I K A 
'Zasługi, p o ł o ż o n e przy organizowaniu 
grupy XVI Budownictwa ma P. W . K. 

Na tem miejscu Redakcja „Przeglądu 
Budowlanego" sikłada lodzmaczoinyim inaj-
serdeczmiejsze powinszowania i życzenia 
dalszej owocnoji pracy. 

K R O N I K A E K O N O M I C Z N A 

O D E Z W A N A C Z E L N E G O K O M I T E T U 
D L A SPRAW BEZROBOCIA. 

Obywatele Rzeczypospolitej! 

Ciężar bezrobocia wiellkdem brzemie­
niem legł ma banki wszystkich niemal 
społeczeńs'1'w świata . 

Pozatem, i ż b y ł przez c a ł y czas ist­

nienia Slow. Zaw. Przem. Bud. II. P. 

c z ł o n k i e m jego Z a r z ą d u , a wiele ł a t 

Skarbnikiem, p o w o ł y w a n o Go na liczne 

stanowiska, w y m a g a j ą c e w ł a ś c i w y c h 

Mu zalet charakteru, d o ś w i a d c z e n i a , 

znanej b e z i n t e r e s o w n o ś c i i oddania w 

pracy. 

B y l w i ę c w swoim czasie jednym 

'Z c z ł o n k ó w z a r z ą d u Komitetu Budowla­

nego przy Stowarzyszeniu, p o w o ł a n e g o 

dla odbudowy zniszczonych przez woj­

n ę budowli kolejowych w Dyrekcj i 

Warszawskiej, c z ł o n k i e m S ą d u Stowa­

rzyszonych, c z ł o n k i e m Z a r z ą d u Okr. 

Funduszu Bezrobocia, c z ł o n k i e m Z a r z ą ­

du Fundacji tanich m i e s z k a ń im. m a ł ż . 

W a w e l b e r g ó w , r z e c z o z n a w c ą Izby Prze­

m y s ł o w o - Handlowej w Warszawie, 

c z ł o n k i e m Komitetu Normalizacyjnego 

i t. d. i t. d. 

Z m a r ł , p r z e ż y w s z y lat 71, p r a c u j ą c 

mimo z ł e g o stanu zdrowia niemal do 

ostatniej chwil i dla dobra inslylucyj, 

z k t ó r y m i z w i ą z a ł wiele lat swego ż y ­

cia. 

Z o d e j ś c i e m ś. p. Izydora Pianki 

organizacja p r z e m y s ł u budowlanego 

traci najserdeczniejszego przyjaciela i 

jednego z dobrze z a s ł u ż o n y c h budow­

nictwu polskiemu obywateli. 

człłwoiść, z j a k ą zawsze odnosi ł sic ma te­

renie gospodarczym do zagadn ień prze­

m y s ł u budowlanego, pog łęb iają jeszcze 

żał, spowodowany jego śmiercią . 

Powszechny kryzys gospodarczy Mię­
sie za s o b ą ite. k l ę skę o n i e p a m i ę t n y c h 
roiziiiiiairaeh. 

Dotknię te n i ą narody skupiają s ię 
•w w y s i ł k u przetrwania, u lżen ia niedoli 
szerokich mas s p o ł e c z n y c h , (któro pragną 
pracować , a pracy nie znajdują . 

W obliczu z'iimy bezrobocie urasta do 
r o z m i a r ó w , k t ó r e tylko w y s i ł e k c a ł e g o 
spo łeczeństwa, wszystkich jego warstw i 
wszystkich obywateli o p a n o w a ć m o ż e . 

Zwalczanie bezrobocia —• to najwięk­
szy bezpośredni o b o w i ą z e k , jaki obecnie 
Manny do spełnienia . Został on powierzo­
ny przez Riząd Naczelnemu Komitetowi 
do .Spraw Bezrobocia. 

Akcja Naczelnego Komitetu zmierza 
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w d w ó c h k i e r u n k a c h —• ido inajracjoual-
oiejszego iroztożenóa pracy , ce lem za t rad-
inłenła n a j w i ę k s z e j l i czby p r a c o w n i k ó w , 
a p rzedewszys tk iem żywic ie l i rodzin, o-
r a z — do -niesienia p o m o c y d o r a ź n e j do­
t k n i ę t y m bezrobociem ii i c h rodzimoni . 

iNaezelny Koimłtet z w r a c a s ię d o spo-
s p o ł e c z e n s t w a , aby w sol idarnymi iwysfflkiu 
c a ł y N a r ó d s t a n ą ł w j ednym szeregu w a l ­
c z ą c y c h z tą k l ę s k ą . 

iRraik p r a c y d la p r a g n ą c y c h p r a c o w a ć 
i s k u t k i tego, to j edno z naj is totniejszych 
z a g a d n i e ń doby obecnej, 'to przedmiot 
t roski ii o d p o w i e d z i a l n o ś c i c a ł e g o N a r o d u . 

Obywate le , w czasach s t o k r o ć -więk­
szych t r u d n o ś c i , bo w ś r ó d p o ż o g i W i e l ­
k ie j W o j n y , P o l s k a T a l o w a ł a szerokie 
wars twy l u d n o ś c i w -ich n iedo l i . 

D z i ś d o 'Wiatki z bezrobociem stajemy 
zbro jn i we w ł a s n ą p a ń s t w o w o ś ć , oparci 
0 "władze ojczystą , j a k o człoinkoiwie jed­
nego s p o ł e c z e ń s t w a — ' w s p ó l n i e c i e r p i ą c — 
c ie rp ien ia swoje l e c z y ć b ę d z i e m y we 
w s p ó l n y m 'wysiillku. 

Obywate le , wszyscy ma front w a l k i 
.z bezroibooiem — to nakaz obecnej c h w i l i . 
W s o l i d a r n y m w y s i ł k u wszys tk i ch prze­
t r w a m y n a j c i ę ż s z y czas. 

Naczelni/ Komitet do Spraw 
Bezrobocia przy Prezesie Ba­

dy Ministrów. 

O f i a r y p i e n i ę ż n e n a p o w y ż s z ą akcje 
w p ł a c a ć m o ż n a w Komi te tach W o j e w ó d z ­
k i c h i imiejscowych, p o z o s t a j ą c y c h p o d 
przewodn ic twem, w z g l ę d n i e pro tektora­
tem W o j e w o d ó w i S t a r o s t ó w l u b n a k o n -
to czekowe P. K . O. N i r . 3006. T a m ż e 
s k ł a d a ć m o ż n a deklaracje o zaof ia rowa­
n y c h p rzedmio tach w naturze. 

W S P R A W I E .ŚRODKÓW W A L K I Z I5KZ-
R O H O C I E M . 

iZmacznia c z ę ś ć p r o g r a m u ł a g o d z e n i a 
s k u t k ó w bezrobocia obejmuje ś r o d k i , d o ­
tyczące b e z p o ś r e d n i o i w y ł ą c z n i e w y t w ó r ­
czości . D o ś r o d k ó w t y c l i n a l e ż y w p ie rw­
szym r z ę d z i e : 

a) ograniczenie stosowania godz in n a d ­
l i c z b o w y c h , 

b) zamiana r o b o t n i k ó w m ł o d o c i a n y c h 
1 kobie t —• ż y w i c i e l a m i rodzin, 

c) r e d u k c j a czasu pracy ce lem iwy two­
rzen ia aiiowyclh mie jsc p racy d l a bezro­
botnych . 

W wykonaniiiu w y m i e n i o n y c h z a l e c e ń 
o rgany inspekc j i p r acy lub komi ta ty d o 
sp raw bezrobocia z w r a c a j ą sit; ido po­
s z c z e g ó l n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w z p ropozy-
c ją sk racan ia p racy 'dziennej, w z g l ę d n i e 
zorgan izowania p r a c y n a 4-y zmiany o-
raz p r z e j ę c i a c i ę ż a r ó w , j ak ie w y n i k a j ą 
z p roponowane j reorganizac j i pracy, w 
szczegó lnośc i w y r ó w n a n i a zuiiniejsz ornych 
' z a r o b k ó w robo tn iczych . 

Przeds tawic ie le życ ia gospodarczego, 
zg łasza jąc n a Konferenc j i iz Panem Pre-
nnjereni w dn. 25 s ierpnia b . r . p e ł n y ak­
ces d o a k c j i , m a j ą c e j n a c e l u pomoc bez­
robo tnym, u w a ż a l i jednak za s ł u s z n e p o ­
c z y n i ć pewne z a s t r z e ż e n i a . •Specjalnie 
p o d k r e ś l a n e b y ł o , ż e : 

1) rcdiukcja czasu p r a c y n ie .może do­
t y c z y ć obecnych n o r m p racy dziennej , 
g d y ż zagadnienie to m o ż e b y ć . j e d y n i e 're­

gulowane w p ł a s z c z y ź n i e kiomwenicyj imię-
dzynairodowyich, 

2) r edukc ja z a r o b k ó w robotniczych, 
j aka w s p o s ó b oczywis ty w y n i k n i e , np . 
p r z y zmniejszeniu i lości d n i pracy w ty­
g o d n i u lub m i e s i ą c u , n ie moiże w ż a d n y m 
w y p a d k u i w najmniejszej nawet mierze 
ulec p rzerzucen iu n a p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Z a s t r z e ż e n i a ite b y ł y w y r a z e m o g ó l n e j 
zasady, iż p r z y r ea l i zowan iu w s k a z a ń po­
imocy bezrobo tnym m o g ą b y ć u ż y w a n e 
ty lko t ak ie ś r o d k i , k t ó r e n i e w y w o ł a j ą 
z w i ę k s z e n i a kos iz tów w ł a s n y c h p r z e m y s ł u , 
a t y m s a m y m p o g ł ę b i e n i a obecnych t rud ­
n y c h w a r u n k ó w . 

C Z A S P R A C Y W P R Z E M Y Ś L E I H A N ­
D L U . 

W n r . 101 „Dz. U . R. P . " iz d n . 25 
l is lop . , o g ł o s z o n o u s t a w ę z dn . 7 tego m., 
z m i e n i a j ą c ą i u z u p e ł n i a j ą c ą n i e k t ó r e po­
s tanowienia us tawy o czasie p r a c y w 
p r z e m y ś l e i h a n d l u iz d n i a 18 grudn ia 
1919 r . 

Zgodnie :z wprowaidzionemii z m i a n a m i 
w p rzypadkach , s p o w o d o w a n y c h koniecz-
l i o śe i ami pańs twowemi i , ł u b gospodaroze-
mii, r ada ni i i i is t i rów m o ż e w droidize roz­
p o r z ą d z e ń , wydaiwanycl i n a wniosek ani-
nisitra p racy i opiekli s p o ł e c z n e j zg ło szo ­
n y c h po zas i ęgn ięc iu opimji i z b pnzemy-
s ł o w o - h a m d t o w y c h oraz organiizacyj za­
w o d o w y c h p r a c o w n i k ó w i p r a c o d a w c ó w 
zewtalać n a p r z e d ł u ż e n i e , ł u b n a k a z y w a ć 
s k r ó c e n i e czasu p racy w dniu, ł u b w ty­
godniu . Roizpoinządizcmia te b ę d ą w y d a ­
wane uia o k r e ś l o n y p r z e c i ą g czasu, n ie 
d ł u ż e j n i ż n a r o k i d o t y c z y ć m o g ą po­
s z c z e g ó l n y c h g a ł ę z i p racy , l u b kaitegoiryij 
z a k ł a d ó w pracy n a obszarze c a ł e g o p a ń ­
stwa, l u b na obszarach p o s z c z e g ó l n y c h 
o k r ę g ó w admin i s t racy jnych . 

Z m i a n a poprzedniej ustawy dotyczy 
k a r z a przekroczenia p r z e p i s ó w tej usta­
w y ii o k r e ś l a , i ż przekroczenia p r z e p i s ó w 
ustawy o raz r o z p o r z ą d z e ń , w y d a n y c h na 
jej podstawie, b ę d ą ka rane iza p i e rwszym 
razem g r z y w n ą od 200 d o 1000 zł. lub 
aresztem do t rzech mie s i ęcy , w razie po­
w t ó r z e n i a s ię przekroczenia — aresztem 
n a czas od 2 tygodn i d o t rzech unicsięcy. 
Przepisy o ł a g o d z e n i u ka r , zawarte w u -
s lawach k a r n y c h , n ie b ę d ą m i a ł y zasto­
sowania do p rzewidz ianych w tej ustawie 
p r z e s t ę p s t w w okresie ido d n i a 31 grud­
n i a 1932 r . D o 'orzekania o czynach , 
p r z e k r a c z a j ą c y c h przep isy us tawy, powo­
ł a n i są obwodowa inspektorzy p racy . 
Poza tern us tawa o k r e ś l a śc iś le odpowie­
d z i a l n o ś ć k i e r o w n i c t w a p r z e d s i ę b i o r s t w a , 
lub właśc i c i e l a . 

Us t awa w e s z ł a w ż y c i e z d n ł e n i o g ł o ­
szenia. 

P R A C A M Ł O D O C I A N Y C H I K O B I E T . 

W nr . 101 „D-z. U . R. P . " z d n . 25 
list., o g ł o s z o n o u s t a w ę z dn . 7 tego m., 
z m i e n i a j ą c ą i u z u p e ł n i a j ą c ą n i e k t ó r e po­
stanowienia us tawy z dn . 2 l ipca 1931 r. 
w przedmiocie p r a c y m ł o d o c i a n y c h i ko ­
biet. 

rZmiiiany, d o t y c z ą c e za t rudnienia m ł o ­
doc ianych w e 'wszelkich z a k ł a d a c h pira­
cy, ' pod lega jących tej ustawie, d o t y c z ą 
zezwolenia za t rudnienia ' m ł o d o c i a n y c h w 

i lośc i , m i c p r z e k r a c z a j ą c y o h ustalonego 
procentowego s tosunku do o g ó ł u zatrud­
n i o n y c h d o r o s ł y c h r o b o t n i k ó w . Stosunek 
ten u s t a l a ć b ę d z i e d l a p o s z c z e g ó l n y c h ga­
łęzi p r acy z u w z g l ę d n i e n i e m r o z m i a r ó w 
z a k ł a d ó w pracy, po z a s i ę g n i ę c i u op in j i 
i /b p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w y c h i izb rze­
m i e ś l n i c z y c h oraz ongamizacyj zawodo­
wych p racownik ó'w i p r a c o d a w c ó w 'mi­
nister piracy i o p i e k i s p o ł e c z n e j w rozpo­
rządź eniaeh, w y d a n y c h w porozumien iu 
iz m i n i s t r e m p r z e m y s ł u ii hand lu lub z in­
n y m i m i n i s t r a m i co do zakładów- p racy , 
b e z p o ś r e d n i o i m p o d l e g ł y c h . Rozporzą ­
dzenia takie d o t y c z y ć .mogą obszaru ca ­
ł e g o p a ń s t w a lub p o s z c z e g ó l n y c h olkrę-
g ó w admin i s t r acy jnych . 

W raz ie zatrudnienia . m ł o d o c i a n y c h 
w l i czb ie n iedozwolonej , inspektor p racy 
•może z a r z ą d z i ć w drodze nakazu , zimniej 
szenie l i c z b y za t rudn ionych m ł o d o c i a ­
n y c h d o ustalonej n o r m y . B e z p ł a t n e za­
trudnienie m ł o d o c i a n y c h jest wzbronione . 
W z b r o n i o n e jest r ó w n i e ż p rzy jmowanie 
przez p r a c o d a w c ę wynagrodzenia za nau­
k ę młoidoioianych. W y s o k o ś ć wynagrodze­
n i a m ł o d o c i a n y c h w i n n a b y ć o k r e ś l o n a 
d o k ł a d n i e w u m o w i e i u jawniona w w y ­
kazie , p r o w a d z o n y m w" m y ś l apt, 11 usta­
w y . U m o w a , zawar ta z m ł o d o c i a n y m i 
z naruszeniom w s p o m n i a n y c h postano­
w i e ń , ulega roizwiązamiu z. w i n y praco­
dawcy. R ó w n i e ż w p r z y p a d k u zatrudnie­
n i a m ł o d o c i a n e g o w b r e w w s p o m n i a n y m 
postanowieniom!, m ł o d o c i a n e m u s ł u ż y r o ­
szczenie o wynagrodzenie iza c a ł y czas, 
iw k tó rymi b y ł zat rudniony. 

Us tawa przewiduje k a r y za przekro­
czenia jej p r z e p i s ó w oraz ustala odpo­
w i e d z i a l n o ś ć właściciela ' , ł u b k i e r o w n i k a 
z a k ł a d ó w . 

Us tawa wesz ł a w życic iz d n i e m Ogło­
szenia, 

Z M I A N A U S T A W Y O P O D A T K U D O ­
C H O D O W Y M . 

W N-rze 99 D z i e n n i k a Ustaw opub l i ­
k o w a n a zos t a ł a us tawa o k r y z y s o w y m 
dodatku do p a ń s t w o w e g o poda tku do­
chodowego, w m y ś l k t ó r e j znos i się do­
tychczas pobierany dodatek 10°/o i usta­
nawia się nowy , w w y s o k o ś c i r ó ż n e j , za­
leżnie od skal i dochodu. 

Od dochodu z działu II ustawy (upo­
sażen ia , wynagrodzenia za p r a c ę najem­
ną, emerytury, renty), p o c z ą w s z y od upo­
s a ż e ń i t. p. p r z y p a d a j ą c y c h na m i e s i ą c 
s tyczeń 1932, b ą d ź w y p ł a c o n y c h od I 
stycznia 1932, pobiera się nadzwycza jny 
dodatek, k t ó r y w y n o s i przy wynagrodze­
niach, Obliczonych w stosunku r o c z n y m : 

ponad 2.500 zł. do 3.600 zł. — 0,5° / 0 

3.600 „ 10.400 „ — 10/0 

10.400 „ 36.000 ., — 2"/„ 
36.000 ,, 60.000 „ — 2 5 % 

„ 60.000 „ 80.000 „ — 3 ° ' 0 

80.000 „ 104.000 „ — 4«/o 
„ 104.000 „ 144.000 „ — 5°/„ 
„ 144.000 „ 184.000 „ — 6 ü / 0 

„ 184.000 ,, 200.000 ., — 7 % 
„ 200.000 „ 220.000 „ — 8 % 
„ 220.000 „ 250.000 „ — 9»/ 0 

„ 250.000 „ - 10% 
w y p ł a c a n e g o wynagrodzenia . 

Od dochodów z działu I ustawy (do­
chody p r z e d s i ę b i o r s t w ) p o c z y n a j ą c od do­
c h o d ó w , us ta lonych - d la w y m i a r u podat-
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k u na 1932 rok poda tkowy pobiera się 
dodatek nadzwycza jny , k t ó r y w y n o s i 
przy dochodzie r o c z n y m : 

ponad 1.500 zł. do 3.60Q zł. — 0,5 ( l / 0 

3.000 „ lo.ooo „ — i 0 / 0 

10.000 „ .'(6.000 „ — 2«/ n 

36.000 „ 60.000 ., — 2.50/0 

C0.000 „ 160.000 „ — 3 % 
„ 160-090 — — 4"/o 

W o b e c n i e j a s n o ś c i p r z e p i s ó w ustawy 
w odniesieniu do p o t r ą c a n i a nadzwy­
czajnego doda tku od u p o s a ż e ń Centra lny 
Związek z w r ó c i ł się do Minis te rs twa 
Ska rbu z m e m o r j a ł e m n a s t ę p u j ą c e j tre­
śc i : 

„ M a m y zaszczyt p r z e d s t a w i ć n a s t ę p u ­
j ą c e kwestje, w y n i k a j ą c e z wprowadzen ia 
w życie ustawy z dnia 22 marca 1931 r. 
o k r y z y s o w y m doda tku do p a ń s t w o w e g o 
podatku dochodowego. 

1. W e d ł u g art. 2 p. 4 nowel i , k r y z y s o ­
w y dodatek pobiera się od u p o s a ż e ń , k t ó ­
re są w y p ł a c a n e od d n i a 1 s tycznia 1932 
r o k u p o c z ą w s z y . W y n i k a s tąd , że uposa­
żen ia , w y p ł a c a n e w r o k u 1931 nie podle­
gają k r y z y s o w e m u doda tkowi . K r y z y s o ­
w y dodatek pobiera się od d o c h o d ó w , 
opoda tkowanych w e d ł u g Dz ia łu II usta­
w y . Zgodnie z n o w y m a r t y k u ł e m 112 po­
datek od u p o s a ż e ń pobierany jest w dwo­
jaki s p o s ó b . Mianowic i e przez p o t r ą c e n i e 
przy w y p ł a c i e u p o s a ż e n i a , a n a s t ę p n i e po 
u p ł y w i e r o k u przez pobranie r ó ż n i c y 
m i ę d z y podatkiem, p r z y p a d a j ą c y m od 
łącznego wynagrodzenia ze wszys tk ich 
ź róde ł , otrzymanego w c iągu r o k u , a k w o ­
tą p o t r ą c o n e g o poda tku przy w y p ł a c i e 
u p o s a ż e ń . P o n i e w a ż ustawa o k r y z y s o ­
w y m doda tku nie ogranicza poboru tego 
doda tku jedynie do pierwszego sposobu, 
w y n i k a s tąd , że k r y z y s o w y dodatek po­
bierany jest t a k ż e przy opoda tkowaniu 
ł ą c z n e g o rocznego wynagrodzenia . 

Powstaje pytanie, czy przy wymierze­
n iu w r. 1932 poda tku od ł ącznego rocz­
nego wynagrodzenia otrzymanego w r. 
1931 n a l e ż y p o b r a ć k r y z y s o w y dodatek. 

Sądz imy , iż o d p o w i e d ź w i n n a b y ć ne­
gatywna, p o n i e w a ż k r y z y s o w y dodatek 
pobierany jest od u p o s a ż e ń , w y p ł a c o n y c h 
po 31 grudnia 1931 r., w d a n y m zaś w y ­
padku chodz i o wynagrodzenie, otrzy­
mane w r. 1931. 

2. W wie lu w y p a d k a c h u p o s a ż e n i e za 
mies i ąc g r u d z i e ń 1931 r. w y p ł a c a n e jes l 
w ostatnim d n i u i z tego p o w o d u poda­
tek, p o t r ą c o n y przy w y p ł a c i e , s p ł a c a n y 
jest do K a s S k a r b o w y c h w styczniu 1932 
roku . W y d a j e sit; rzeczą n i ewą tp l iwą , że 
w t ym w y p a d k u k r y z y s o w y dodatek nie 
n a l e ż y sie, b o w i e m w m y ś l art. 2 p. 4 
pobiera się go od u p o s a ż e ń , k t ó r e w y p ł a ­
cane są, p o c z ą w s z y od 1 stycznia 1932 r., 
w d a n y m zaś w y p a d k u chodz i o uposa­
żenie , w y p ł a c o n e w r. 1931. 

P o n i e w a ż p o w y ż s z e zagadnienia m a j ą 
wie lk ie znaczenie d la p ł a t n i k ó w , pozwa­
l amy sobie p r o s i ć , aby Minis ters two 
Skarbu w y j a ś n i ł o te. s p r a w ę , b ą d ź w roz­
p o r z ą d z e n i u w y k o n a w c z e m , b ą d ź w dro­
dze ins t rukc j i d l a w ł a d z w y m i a r o w y c h " , 

T r e ś ć tego m e m o r j a ł u k o m u n i k u j e m y 
dlatego, że wskazano w n i m na dwie 
aktualne w ą t p l i w o ś c i , w y n i k a j ą c e z wpro­
wadzenia w życie nowej ustawy. Zazna­
czamy, że odpowiedzi dotychczas nie 
ot rzymano. 

Wreszc ie pragniemy z w r ó c i ć u w a g ę 
na n a s t ę p u j ą c ą k w e s t j ę : 

W e d ł u g art. 2 p. 4 us tawy o k r y z y s o ­
w y m doda tku , dodatek ten pobie ra s ię , 
p o c z y n a j ą c od u p o s a ż e ń , k t ó r e p rzypa ­
da ją na m i e s i ą c s t y c z e ń 1932 r. lub też 
w y p ł a c a n y c h od dn ia 1 s tycznia 1932 r. 
Z przepisu tego w y n i k a : 1. że od pensj i 
p r z y p a d a j ą c e j n a m i e s i ą c s t y c z e ń n a l e ż y 
p o b r a ć dodatek k r y z y s o w y , c h o ć b y b y ł a 
w y p ł a c o n a w g r u d n i u : 2. że od u p o s a ż e ­
nia , p r z y p a d a j ą c e g o na m i e s i ą c g r u d z i e ń 
1931 r. nie n a l e ż y p o b i e r a ć doda tku k r y ­
zysowego, jeże l i w y p ł a c o n e zostanie naj­
p ó ź n i e j do dn ia 31 grudnia 1931 r. 

P R O J E K T Z M I A N Y U S T A W Y O P A N S T W . 
F U N D U S Z U D R O G O W Y M . 

W z w i ą z k u ,z p r a c a m i K o m i s j i Mię­
dzyminis ter ia lne j , p o w o ł a n e j w l ipcu r, b. 
przez Prezesa R a d y M i n . celem rozpatrze­
n i a iprzyczyai s t r a jku w ła śc i c i e l i p rzed­
s i ę b i o r s t w au tobusowych i d o r o ż e k samo­
c h o d o w y c h , M i n . R o b . P u h l , p r z y s t ą p i ł o 
d o opracowania projektu n o w e l i do usta­
w y o P a ń s t w . F u n d u s z u D r o g o w y m . 

Z m i a n a m a p ó j ś ć w k i e r u n k u znacz­
nego o b n i ż e n i a (zasadniczo o 50°/o, a w 
n i e k t ó r y c h w y p a d k a c h p o w y ż e j 50°/o) do­
tychczasowego poda tku , obl iczanego o d 
wagi s a m o c h o d ó w , natomiast wprowadze-
wnic nowego poda tku : o d m a l e r j u l ó w 
p ç d n y x h (benzyny, sp i ry tusu , benzo lu ii 
ł . p.) o raz od o p o n samochodowych ii 'mo­
t o c y k l o w y c h . 

Zasada pro jek towanego z r ó ż n i c z k o w a ­
n i a p o d a t k u jest n i e w ą t p l i w i e s ł u s z n a , jej 
realizacja j e d n a k ż e na t raf i n a p o w a ż n e 
t r u d n o ś c i , j u ż c h o c i a ż b y ty lko ize w z g l ę ­
d ó w technicznych, z w ł a s z c z a jeś l i c h o d z i 
o opoda tkowanie m a t e r j a ł ó w p ę d n y c h , 
u ż y w a n y c h n i e t y l k o ó o s a m o c h o d ó w . D l a ­
tego t e ż imożna w ą t p i ć , c z y projekt po­
w y ż s z y nabierze n a ty le r ea lnych k s z t a ł ­
t ó w , a b y m ó g ł b y ć rozpa t r zony przez 
Sejm w c i ą g u obecnej jego sesji . 

Z M I A N A U S T A W Y O O C H R O i N l K L O K A ­
T O R Ó W . 

W N r . 105 D z i e n n i k a Ustaw R. P . pod 
poz. 808 o g ł o s z o n a z o s l a ł a us tawa z dn ia 
7 l is topada 1931 r. z m i e n i a j ą c a u s t a w ę 
o ochronie l o k a t o r ó w . Us tawa ta z dn ia 
11 kwie tn ia 1924 r. u l eg ła m i ę d z y innemi 
n a s t ę p u j ą c y m z m i a n o m : nie p o d l e g a j ą 
obecnie przepisom ustawy o ochronie lo ­
k a t o r ó w b u d y n k i p a ń s t w o w e , o ile są 
przekazane na cele b iurowe m i e s z c z ą c y c h 
się w n ich u r z ę d ó w p a ń s t w o w y c h . P o ­
nadto w o l n i są od eksmis j i z a j m u j ą c y 
mieszkanie 3-y izbowe w okresie od 1.XI 
do .31.111 danego r o k u , o i le m a j ą b y ć 
eksmi towan i z p o w o d u n i e o p ł a e a n i a k o ­
mornego, j ak r ó w n i e ż i c i , k t ó r z y zaczęl i 
o p ł a c a ć o p r ó c z b i e ż ą c e g o komornego i za­
ległe w ratach, w y n o s z ą c y c h 2 5 % bieżą­
cego komornego mie s i ęcznego . 

P R Z E M Y S Ł C E G L . V R S K f . 

P r z e m y s ł ceglarsk i w Polsce s k ł a d a 
s i ę iz o k o ł o 2.300 z a k ł a d ó w , w czem prze­
szło 1000 d r o b n y c h ceg ie lń polowych. 
Z d o l n o ś ć w y t w ó r c z a 'wynosi : 3500 m ł ł j o -
u ó w cegieł , 300 .mi l jonów dren , 1O0 ni i t j . 
d a c h ó w k i i 10 imiłj. i n n y c h w y r o b ó w . 

L i c z b a za t rudn ionych r o b o t n i k ó w o k o ł o 
45000. 

P r z e m y s ł t en jest n i e m a l w y ł ą c z n i e 
z w i ą z a n y z budownic twem. P r o d u k c j ę je­
go w 90°/o konsumuje r u c h budowlany , 
p o z o s t a ł a 10°/o p r z y p a d a n a r o l n i c t w o i 
inne ga łęz ie . Z drugiej s t rony w koszcie 
netto (bez generalji) b u d o w y c e g ł a sta­
n o w i od lö— '20°/o. Z c y f r t y c h widoczne 
jest w jak w i e l k i m s topn iu wsze lk ie 
z m i a n y w ikonjunkiturze budowlane j i r o l ­
nej w y w i e r a j ą w p ł y w n a cegla.rsfwo. 

Nie r o z p o r z ą d z a m y jeszcze k o m p l e t n ą 
s t a t y s t y k ą p r o d u k c j i d l a r . 1931; dlatego 
też p o n i ż e j p rzy toczone c y f r y d la lat 
1928, 9, 30 p r z y j ę t e .zostały pg. statysty­
k i p r z e m y s ł o w e j , d la r . 1931 szacunkowo 
wg. ob l i czeń w ł a s n y c h : 

1928 1929 19V) 1931 
I lość czynnych więk­

szych ceg ie lń . . . . 1244 1361 1233 1000 

1. P R O D U K C J A mi l ionów sztuk 
Wyprodukowano 

cegły różne j . . . . 1867 1592 1336 900 
Wyprodukowano 

s ą c z k ó w 171 177 67 20 
Wyprodukowano 

d a c h ó w k i 73 66 48 25 

2. SPRZEDAŻ 
Cegły — 1419 1246 800 
S ą c z k ó w . — 139 58 20 
D a c h ó w k i — 57 44 20 

\ 

Statystyka p o w y ż s z a anie obejmuje 
w s z y s t k i c h z a k ł a d ó w jednak u w z g l ę d n i e ­
nie n i e o b j ę t y c h 1000 d robnych po lowych 
ceg ie lń w n i e w i e l k i m s topniu zmien i o-
braz p o w y ż s z y i jedynie iw dz ia le ceg ły . 
R ó ż n i c a l a w y n o s i ć m o ż e o d 50 do 100 
ni ł l jomów sztuk. 

Zestawienie p o w y ż s z e ś w i a d c z y o l e m , 
że na skutek k r y z y s u p rodukc ja cegły 
i zbyt jej s p a d ł y p o n i ż e j 50%i p r o d u k c j i 
1928 r. i w y n o s i ł a w r . ub. zaledwie ' A 
z d o l n o ś c i w y t w ó r c z e j p r z e m y s ł u . 

Znacznie gorszą jest sytuacja 'W dz i a ­
le s ą c z k ó w . W s k u t e k z u p e ł n e g o zamar ­
c i a mieljoracyj r o l n y c h p r o d u k c j a sącz ­
k ó w n i e m a l w c a ł o ś c i z o s l a ł a w s t r z y m a ­
n a p r z y s tosunkowo d u ż y c h zapasach 
w cegielniach. P r o d u k c j a b . r . w y n o s i ł a 
zaledwie Vio z d o l n o ś c i w y t w ó r c z e j . 

W z w i ą z k u z fconjuulkilurą p r z e m y s ł 
ce ramiczny p r a c o w a ł nader s ł a b o . W i ę k ­
szość z a k ł a d ó w c z y n n a b y ł a przez c z ę ś ć 
sezonu, a w i ę c 2 — 4 m i e s i ą c e , cegielnie, 
p r o d u k u j ą c e s ą c z k i — nie z o s t a ł y u r u ­
chomione z w y j ą t k i e m n ie l i cznych , trak­
t u j ą c y c h t en towar j a k o p r o d u k t dodat­
k o w y . 

J e d n o c z e ś n i e ze spadk i em p r o d u k c j i 
i z b y t u n a s t ą p i ł g w a ł t o w n y spadek cen, 
w y n o s z ą c y p r z e c i ę t n i e 25°/o w stosunku 
d o u b i e g ł e g o r o k u , c z ę s t o k r o ć zaś znacz­
n ie w i ę c e j . Ceny w obecnie zawie ranych 
t ransakc jach arie p o k r y w a j ą w w i ę k s z o ­
ści z a k ł a d ó w k o s z t ó w w ł a s n y c h . 

K R O N I K A T E C H N I C Z N A 

P R Z E P I S Y O O T W O R A C H W Z E ­
W N Ę T R Z N Y C H ŚCIANACH B U D Y N K Ó W . 

Magistral i m.- W a r s z a w y z a t w i e r d z i ł 
zaprojektowane przez u r z ą d ins[>ekcji bu ­
dowlanej przepisy o u r z ą d z e n i u o t w o r ó w 
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w ś c i a n a c h z e w n ę t r z n y c h b u d y n k ó w , w 
m y ś l ort . 406 p . 6 i 415a r o z p o r z ą d z e n i a 
Prezydenta Rzpl i te j iz d l i . 16.11 1928 r o k u 
0 p r awie budowlanem. {Nowe przepisy 
s t w o r z y ć m a j ą p rawne pods tawy d la za­
pewnien ia b e z p i e c z e ń s t w a n a z e w n ą t r z 
b u d y n k ó w p rzechodn iom, a w e w n ą t r z u -
żylfcoiwuiikom."" 

Przep isy zas tnzegają , ż e wszys tk ie 
o t w o r y 'w ś c i a n a c h z e w n ę t r z n y c h ii w da­
chach b u d y n k ó w , n i e z a l e ż n i e o d przep i ­
s ó w k o d e k s u cywi lnego , r e g u l u j ą c y c h 
p r a w a w i d o k u wie 'własność s ą s i ada , w i n ­
ny b y ć zaopatrzone w idnzwi 1 o k n a , l u b 
inne s t a ł e z a m k n i ę c i a , w z g l ę d n i e zamuro­
wane s z k ł e m d ru towem, albo ceg ł ami 
szklanemd. Dale j , ż e o k n a ii ok ienn ice o d 
u l i c y i w i n n y b y ć wznies ione d o l n ą k r a w ę ­
dz ią c o na jmnie j n a 2,25 nntr. n a d po­
z i o m c h o d n i k a , l i c ząc o d n a j w y ż s z e g o 
punk tu , o t w o r y zaś okienne, p r z y k t ó r y c h 
parapet jest n i ż s z y o 0,70 tnilr. m o g ą b y ć 
zaopatrzone w u r z ą d z e n i a ochronne, 'Za­
b e z p i e c z a j ą c e od wypadan ia , ooinajminiiej 
do tej w y s o k o ś c i , a o k n a n a p i ę t r a c h zao­
patrzone w h a k i d o p a s ó w ochronnych 
d la m y j ą c y c h okna . 

Przep isy p r z e w i d u j ą r ó w n i e ż , ż e u rzą ­
dzenia ochronne p r z y wys tawach sklepo­
w y c h i w o g ó l e o tworach d r z w i o w y c h 
1 o k i e n n y c h w postaci ża luz j i , k r a t l u b 
p r ę t ó w (antab) n ie m o g ą w y s t a w a ć przed 
lice b u d y n k u . O t w o r y n i eo idpowiada j ące 
w y m a g a n i o m n o w y c h p r z e p i s ó w , m a j ą 
b y ć w c i ą g u r o k u u s u n i ę t e lub zmienione. 

Magis t ra t p r z e k a z a ł wspomniane prze­
pisy d o za twierdzenia r a d y mie jsk ie j . 

W A R S Z A W A . 

P O T R Z E B Y K O M U N I K A C Y J N E . 

•Poza zes tawieniem k r e d y t ó w , n i e z b ę d ­
n y c h n a przeprowadzenie r o b ó t budowla ­
n y c h mie j sk i ch , w y n o s z ą c o m ponad 
34 mił jomy •złotych, w y d z i a ł techniczny 
o p r a c o w a ł w y k a z najniozbędinie jszycl i 
d la normalnego' r o z w o j u • m ia s t a r o b ó t 
k o m u n i k a c y j n y c h , z z a ł ą c z e n i e m koszto­
r y s ó w . 

W y k a z ten przeds tawiony m a b y ć L i ­
dze n a r o d ó w , i n t e r e s u j ą c e j s ię k w e s t j ą 
zwalczan ia bezrobocia , a c o zatem idzie , 
s p r a w ą u ruchomien i a w i e l k i c h r o b ó t i n ­
wes tycyjnych . 

Kosztorys k o m u n i k a c y j n y w y n o s i 189 
a n i l j o n ó w z ło tych i obejmuje pozycje : 
b u d o w ę w i a d u k t u p r z y u l . K a r o w e j i mo­
stu przez W i s ł ę , b u d o w ę t r a sy k o l e i pod­
ziemnej o d p l . U n j i Lube l sk ie j d o M u r a ­
n o w a n a d ługośc i 6 k i m . , zab rukowanie 
nowoczesne k i l k u ar ter j i . p rze lo towych , 
p r z e c h o d z ą c y c h przez W a r s z a w ę a posia­
d a j ą c y c h znaczenie dla k o m u n i k a c j i m i ę ­
dzynarodowej . 

D o t e g o ż kosz torysu , poza w s p o m n i a ­
n ą k w o t ą 189 m i l jap ów z ło tych , w ł ą c z o n o 
•również s p r a w ę e lek t ry f ikac j i i r o z w o j u 
s ieci kolejek do jazdowych . iNa ten ce l 
potrzeba 40 n i i l j o n ó w z ło tych . W y d z i a ł 
techniczny imagistralu nie 'wchodzi ł p r z y 
zestawieniu ' k o s z t o r y s ó w w to, czy spra­
wa jest rea lna . 

K O L E J P O D Z I E M N A W W A R S Z A W I E . 

W odczycie , w y g ł o s z o n y m w Stow, 
t e c h n i k ó w , nacze lny i n ż y n i e r b u d o w y 
t r a m w a j ó w imiejskich, p . J . Lenar towicz , 

o ś w i a d c z y ł , że k i e r u n k i l i u j i p ro jektowa­
nej k o l e i podziemnej p o k r y w a j ą s i ę 
z g łównemu ar te r jami r u c h u . P i e rwsza 
w k o l e j n o ś c i b u d o w y m a b y ć l i n j a „ A " 
M o k o t ó w — M u r a n ó w (z p o ł u d n i a n a 
p ó ł n o c ) , d r u g a l i n j a „ B " W o l a — Praga 
(z zachodu n a w s c h ó d ) przez p ro jek towa­
ny most przez W i s ł ę p r z y u l . K a r o w e j . 
P rzeprowadzone badan i a hydrogeologicz­
ne d a ł y m a t e r j a ł o budowie p o d ł o ż a , n a 
ogół o charakterze doda tn im. 

L i n j a „ A " m a b y ć budowana sposobem 
p o d z i e m n y m o 'tunelu głęboikim i o sta­
cjach p ł y t k i c h ze w z g l ę d u n a w y g o d ę pa­
s a ż e r ó w , l i n j a „ B " m a b y ć p ł y t k a i czę­
ś c i o w o naz iemna (ma o d c i n k u p r a s k i m ) . 
Najtrudiniiejsizem miejscem b u d o w y l i n j i 
„ A " b ę d z i e s k r z y ż o w a n i e z tuneleni ko le­
jowej l i n j i ś r e d n i c o w e j . Za twie rdzony 
pro jekt p r z e j ś c i a przewiduje w t y m punk­
cie m i e j s k ą ko le j s z y b k ą w d w ó c h r u r a c h 
ż e l a z n y c h , o b e j m u j ą c y c h s y f o n kana l i za ­
cy jny , p r z e c h o d z ą c y c h p o d tunelem k o ­
le jowym. Stacja dworco 'wa mie jska k o l e i 
szybkiej b ę d z i e p o ł ą c z o n a ko ry t a r zem 
p o d z i e m n y m z k o l e j o w y m d w o r c e m g łów­
n y m . Kosz t b u d o w y 1 Id. l i n j i , w r a z iz « -
r z ą d z e n i a m i , wynies ie o k o ł o 12,000,000 zł . ; 
l in ja „ A " (6 kim.) k o s z t o w a ł a b y za tem o-
k o ł o 75,000,000 z ł . Statystyka f rekwencj i 
t ramwajowej n a k i e r u n k u l i n j i „ A " upo­
w a ż n i a d o p r z y j ę c i a tej cy f ry . 

P o rozpa t rzen iu ofert zagranicznych 
komis j a magis t ra tu z a t r z y m a ł a s ię mad 
f o r m ą towarzys twa, o b e j m u j ą c e g o ' 'wszyst­
kie p r z e d s i ę b i o r s t w a koimiunikacyjne sto­
l icy , j ak t ramwaje, autobusy i ko le j szyb­
k a , w j e d n y m z a r z ą d z i e p r z e d s i ę b i o r s t w a 
miejskiego. D a ł o b y to m o ż n o ś ć ł a t w i e j ­
szego s f inansowania b u d o w y miejskie j 
k o l e i szybkie j , r o z b u d o w y sieci t ramwa­
jowej 1 autobusowej, a j e d n o c z e ś n i e z a ­
p e w n i ł o b y r a c j o n a l n ą p o l i t y k ę k o m u n i ­
k a c y j n ą miasta . Szczegó ły są obecnie w 
opracowaniu . 

M I E J S K I E R O B O T Y B U D O W L A N E . 

W y d z i a ł t echniczny magis t ra tu opra­
c o w a ł w y k a z n i e z b ę d n y c h k r e d y t ó w w 
celu 'uruchomienia mie j sk ich r o b ó t b u ­
d o w l a n y c h , k t ó r e u m o ż l i w i ł y b y d o k o ń ­
czenie b u d y n k ó w r o z p o c z ę t y c h i w y b u ­
dowanie najbardziej n i e z b ę d n y c h w za ­
kresie zdrowia - i b e z p i e c z e ń s t w a pub l icz ­
nego. 

Zgodnie z t e m i 'Obliczeniami, o g ó l n a 
kwota , potrzebna n a uruchomienie bu-
diowmiotwa, w y n o s i 34.120.000 z ł o t y c h . 
W tej sumie 16.497.000 z ło tych potrzeba 
n a d o k o ń c z e n i e g m a c h ó w , r o z p o c z ę t y c h 
w la tach ostatnich, s u m a 17.633.000 zł. 
m i a ł a b y p ó j ś ć n a r o z p o c z ę c i e n o w y c h . 
W spisie g m a c h ó w nie d o k o ń c z o n y c h są : 
k ą p i e l i s k o n a L e s z c z y ń s k i e j , s z k o ł y na 
Strzeleckiej , n a Kaz imie rzowsk ie j , n a K a -
•rolkowej i n a Rozbra t , d o m adminis t ra­
c y j n y szpi tala Przemieni. P a ń s k i e g o n a 
Pradze, nadbudowy szpi ta l i ś w . S tan i s ł a ­
w a , ś w . D u c h a , ś w . J ó z e f a w Mieni ' , do­
m u wychowawczego i m . ks. Baudou ina , 
budowa doimu d l a p o d r z u t k ó w n a P ł o c ­
k ie j , gmach g i e ł d y m i ę s n e j n a J a g i e l l o ń ­
sk ie j , dom s t r a ż y ogniowej mu Polnej . 
W y m i e n i o n e w w y k a z i e nowe gmachy są 
n a s t ę p u j ą c e : s z k o ł y n a Bonif ra terskie j , 
na Lesznie, n a Z iemowi ta , Kan iowsk ie j i 
C h e ł m s k i e j , z a k ł a d ps j i ć l i j a t ryczny w Mło­

c inach, s t r a ż ogn iowa n a W o l s k i e j i na 
Solcu, s k ł a d dekoraicyj ima u l . G ó r c z e w -
skiej . 

W y k a z y imają b y ć d o ł ą c z o n e do ogól­
nego zostawienia, p r z e s y ł a n e g o d l a L i g i 
N a r o d ó w przez minis t er jurni r o b ó t p u ­
b l i cznych . 

I N W E S T Y C J E W M I A S T A C H . 

W o d p o w i e d z i n a o k ó l n i k Z w i ą z k u 
mias t p o l s k i c h w sprawie Wskazania p ro­
j e k t ó w r o b ó t inwes tycy jnych , k t ó r e m i a ­
ły b y ć sfinansowane za p o ś r e d n i c t w e m 
Ligii N a r o d ó w , d o t ą d w p ł y n ę ł o 60 odpo­
wiedzi . Gotowe pro jek ty r o b ó t inwesty­
c y j n y c h n a d e s ł a ł o 35 anlast, w t em 
•wszystkie mias ta p o n a d 100.000 mie­
s z k a ń c ó w . 

O g ó l n a suma p ro jek towanych inwesty-
c y j w t y c h mias tach w y n o s i 582.053.000 
z ło tych , z tego na b u d o w ę w o d o c i ą g ó w 
i kana l i zac j i 253.300.000 zł . , n a b u d o w ę 
dtoimów mieszka lnych i u ż y t e c z n o ś c i p u ­
bl icznej (szkoły, szpitale) — 116.760.000 
z ł o t y c h , e l e k t r y f i k a c j ę mias t — 46.114.000 
zł., b u d o w ę d r ó g , m o s t ó w — 4 5 . 1 3 5 . 0 0 0 z l . , 
.rzeźni i c h ł o d n i —• 17.340.000 z l . , gazow­
n i i s ieci gazowych —• 12.686.000 zł . , re­
gu lac ję rzek i i nne robo ty regulacyjne 
'wodne —• 11.057.000 zł . , b u d o w ę h a l tar­
g o w y c h i t a rgowisk z w i e r z ę c y c h — 
8.675.000 zł . , b u d o w ę u r z ą d z e ń porto­
w y c h i p r z e ł a d u n k o w y c h — 7.015.000 zł . 

W i ę k s z o ś ć projekt c w a n y c h inwesty-
cy j amiejskłeh jest tego rodzaju, ż e u r u ­
chomienie r o b ó t m o g ł o b y p r z y c z y n i ć s ię 
wydalinie dlo za t rudnienia p o w a ż n e j l i c z ­
by bezroboczyol i . 

W y k a z inwes tycy j przedslawionio m i ­
nis t rowi r o b ó t pub l i cznych . 

Z W Y S T A W Y B E T O N O W E J . 

N a W y s t a w i e Betonowej w Bagatel i 
z w r a c a ł u w a g ę z w i e d z a j ą c y c h strop żel-
betowo-pustakowy B I P L E X , u n a o c z n i a j ą ­
cy dodatnie cechy lego systemu, tak pod 
w z g l ę d e m p r a k l y e z n o ś c i w czasie w y k o ­
n y w a n i a go, jak też p o z w a l a j ą c y wn io ­
s k o w a ć o racjonalnej o s z c z ę d n o ś c i zuży ­
wanych do w y k o n a n i a materjałów. Jed­
n o c z e ś n i e pokazane b y ł y deski szalowa­
n ia w y k a z u j ą c e naocznie 66a/o o s z c z ę d n o ­
ści. 

N a s t ę p n e g o d n i a po z a n i k n i ę c i u wy­
stawy o d b y ł o się p r ó b n e obc i ążen i e lego 
stropu c e g ł a m i . Strop w y t r z y m a ł , pomi mo 
ty lko 6-cio dniowego okresu od zabetowa-
nia, ponad 5-eio k r o t n ą w y t r z y m a ł o ś ć ob­
c iążen ia przepisanego j ako u ż y t k o w e . 

K R O N I K A S Ą D O W A 

Z R Z E C Z E N I E S IĘ P R E T E N S J I P R A ­
C O W N I K A Z T Y T U Ł U Z W O L N I E N I A 
(iO Z P O S A D Y . 

Zasada prawna. A c z k o l w i e k art. 39 
r o z p o r z ą d z e n i a o umowie o p r a c ę s iano­
w i przepis p o r z ą d k u publicznego, to jed­
nak s t ąd nie w y n i k a , aby p racownik po 
opuszczeniu s tanowiska i r o z w i ą z a n i u l i ­
n iowy nie m ó g ł w a ż n i e z a w i e r a ć ugody 
co do wynagrodzenia , n a l e ż ą c e g o m u się 
z t y t u ł u n i e p r a w i d ł o w e g o wypowiedzenia , 
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i z r z e k a ć się, praw, w y p ł y w a j ą c y c h d la 
niego z tegoż t y t u ł u . 

Orzeczenie S. N . Izby I z dn . 3 wrze­
śn ia 1931 r. N r . I. C. 857/31. 

Uzasadnienie. 

A. R. w y s t ą p i ł a przed Sąd P r a c y prze­
c i w k o f i rmie I. o 890 zł. t y t u ł e m d w u ­
mies i ęczne j pensji , w y j a ś n i a j ą c , że zosta-
ł i z w o l n i o n a bez wypowiedzenia , p rzy­
czem z a p ł a c o n o jej pensje za 1 m i e s i ą c 
zamiast za t rzy; Sąd P r a c y p o w ó d z t w o 
u w z g l ę d n i ł , a Sąd O k r ę g o w y w y r o k za­
twie rdz i ł . W skardze kasacyjnej rzecznik 
pozwanej f i r m y żąda uchy len ia w y r o k u , 
z a r z u c a j ą c S ą d o w i , że, u w z g l ę d n i a j ą c po­
w ó d z t w o , Sąd w y s z e d ł z b ł ę d n e g o za łoże ­
n ia , że n i e w a ż n a jest zgoda p o w ó d k i na 
ot rzymanie wynagrodzenia za n iewypo-
wiedzenie posady w mniejszej w y s o k o ś c i 
n iż przewiduje ustawa. Zarzut ten jest 
s ł u s z n y i o tyle istotny, że win i en skutko­
wać uchylenie w y r o k u ; z u s t a l e ń bowiem 
Sądu w y n i k a , że p o w ó d k a z r z e k ł a się pre­
tensji z t y t u ł u zwoln ien ia z posady bez 
wypowiedzen ia z zastosowaniem ustawo­
wego terminu, c h o c i a ż w i ę c art. 39 rozpo­
r z ą d z e n i a Prezydenta Rzeczypospol i te j z 
dn. 10.111. 1928 r. o umowie o p r a c ę 
(Dz. U . 35 poz. 323) s tanowi przepis po­
r z ą d k u publicznego, m a j ą c y za skutek nie 
w a ż n o ś ć u m ó w , k t ó r e b y ł y b y sprzeczne, 
z t ym przepisem lub m i a ł y n a celu jego 
obe jśc ie , nie w y n i k a jednak s tąd , by pra­
cownik po opuszczeniu s tanowiska i roz­
w i ą z a n i u u m o w y pracy nie m ó g ł w a ż n i e 
z a w i e r a ć ugody co do wynagrodzenia , na­
leżącego m u się praw, w y p ł y w a j ą c y c h dla 
niego z lego t y t u ł u . P rze to w y r o k , o p a r ł y 
na o d m i e n n y m pog lądz ie , o b r a ż a art. 142 
U . P . C. i w in i en b y ć uchy lony . 

R O Z W I Ą Z A N I E U M O W Y O P R A C Ę 
Z W I N Y P R A C O D A W C Y . 

Zasada prawna . N i e z a p ł a c e n i e pensji 
i w o g ó l e n iezachowanie przez pracodaw­
cę w a r u n k ó w u m o w y wtedy ty lko skut­
kuje r o z w i ą z a n i e u m o w y z w i n y praco­
dawcy, jeże l i zachodzi z w ł o k a lub nie­
dbals two z jego w i n y . 

Orzeczenie S. N . Izby I z dn . 22 paź ­
dz ie rn ika 1931 r. Nr . I. C. 856/31. 

Uzasadnienie. 

J . W . wys t ąp i ł o z a s ą d z e n i e od Spó łk i 
Akcy jne j P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j „ J . W . , 
C. i S-ka" sumy 1.350 zł. t y t u ł e m trzy­
m i e s i ę c z n e g o wynagrodzenia za zwolnie­
nie od pracy bez wypowiedzen ia . 

Sąd P r a c y p o w ó d z t w o zasądz i ł , lecz 
Sąd O k r ę g o w y z apelacji pozwanej Spół­
k i w y r o k I instacj i u c h y l i ł i p o w ó d z t w o 
odda l i ! z za łożen i a , że p o w ó d w y t o c z y ł 
poprzednio s p r a w ę o n a l e ż n o ś ć za czer­
wiec, l ipiec i s i e rp ień , u w a ż a j ą c widocz­
nie, że t y lko tyle n a l e ż y m u się od po­
zwanej S p ó ł k i ; p o n i e w a ż zaś p r a c o w a ł do 
1 w r z e ś n i a 1930, w i ę c faktycznie rozwią ­
zanie u m o w y o p r a c ę n a s t ą p i ł o w c z e ś n i e j 
i okres, b ę d ą c y przedmiotem poprzedniej 
sprawy, o b e j m o w a ł j u ż okres wypowie ­
dzenia, wobec czego p o w ó d nie m o ż e po­
nownie ż ą d a ć z a p a ł t y za l enże okres. 

W skardze kasacyjnej p o w ó d p o w o ł u ­
je się na o b r a z ę przez Sąd O k r ę g o w y art. 

81, 129, 181 i 183 U . P . C . art. 1353 K . C. 
oraz art. 31 i 39 r o z p o r z ą d z e n i a P rezy­
denta Rzeczypospol i te j z dn . 16 marca 
1928 r. o u m o w i e o p r a c ę p r a c o w n i k ó w 
U m y s ł o w y c h (Dz. U . N r . 35, poz. 323), 
t w i e r d z ą c : 1) że Sąd O k r ę g o w y bez uza­
sadnienia i z przeinaczeniem is to tnych 
danych sprawy p r z y s z e d ł do w n i o s k u , iż 
wynagrodzenie , o k t ó r e wy toczona b y ł a 
poprzednio sprawa, s t a n o w i ł o n a l e ż n o ś ć 
za okres wypowiedzen ia , a nie za czas 
r zeczywiśc i e przepracowany, i 2) że Sąd 
nie wz ią ł p o d u w a g ę , iż us tawa zezwala 
p r a c o w n i k o w i na r o z w i ą z a n i e u m o w y , 
w razie n i echowan ia przez p r a c o d a w c ę 
w a r u n k ó w umowy , do k t ó r y c h n a l e ż y re­
gularne p a ł c e n i e wynagrodzenia za okres 
przepracowany. 

Za rzu ty te nie z a s ł u g u j ą na u w z g l ę d ­
nienie, g d y ż Sąd O k r ę g o w y us ta l i ł , iż po­
w ó d sam r o z w i ą z a ł u m o w ę , z o b j a ś n i e ń 
zaś jego, p rzy toczonych w skardze powo­
dowej , w y n i k a , iż n a s t ą p i ł o to na skutek 
n i e w y p ł a c e n i a m u pensji przez f i r m ę ; nie­
z a p ł a c e n i e zaś pensj i j ak i w o g ó l e nieza­
chowanie przez p r a c o d a w c ę w a r u n k ó w 
u m o w y wtedy ty lko w m y ś l art. 31 ust. 1 
li t . d i ust. 2 >rozporządzeń ia Prezydenta 
z dn. 16 marca 1928 r. skutkuje rozwią­
zanie u m o w y z w i n y pracodawcy, jeże l i 
zachodzi zła w o l a ł u b niedbals two z jego 
s t rony; p o n i e w a ż zaś Sąd O k r ę g o w y nie 
us ta l i ł i p o w ó d nie t w i e r d z i ł i obecnie nic 
twierdzi , by o k o l i c z n o ś c i te z a c h o d z i ł y , 
nie b y ł o przeto podstawy do uznania , iż 
r o z w i ą z a n i e n a s t ą p i ł o z w i n y pracodaw­
cy i do z a s ą d z e n i a na rzecz p o w o d a z tej 
p rzyczyny wynagrodzenia za t rzy miesią­
ce (art. 39 r o z p o r z ą d z e n i a Prezydenta z 
dn . 16 marca 1928 r.). 

L I S T Y D O R E D A K C J I 

S z a n o w n y P a n i e Redaktorze! 

J u ż po raz d rug i „ P r z e g l ą d B u d o w l a ­
n y " atakuje Po l sk ie T o w a r z y s t w o iRefor-
my Mieszkaniowej z p o w o d u dz i a łu P o l ­
skiego na W y s t a w i e Budowlane j w B e r ­
l inie . 

W j e d n y m i d r u g i m -wypadku auto­
r z y m y l n i e m ó w i ą o dziale M i ę d z y n a r o ­
d o w y m W y s t a w y B u d o w ł a u e j , g d y ż d z i a ł 
M i ę d z y n a r o d o w y b y ł jedynie d z i a ł e m W y ­
stawy Urbanis tycznej 1 Mieszkan iowej 
(Expos i t ion Internationale de l ' A m é n a g e ­
ment des Vi l l e s et de l ' H a b i t a t i o n ) . - W y ­
stawa B u d o w l a n a byiła jedynie w y s t a w ą 
p r z e m y s ł u niemieckiego, w y o d r ę b n i o n ą 
rzeczowo i topograficznie . W y s t a w a ni ie-
szfcaniowa, k t ó r e j z adan i em jest zobrazo­
wanie w s p ó ł c z e s n y c h s p o s o b ó w z a d o ś ć ­
uczynien ia poitrzebom m i e s z k a n i o w y m 
sze rok ich wars tw , n ie jest a n i w y s t a w ą 
a r c h i t e k t o n i c z n ą , ani w y s t a w ą p r z e m y s ł u 
budowlanego. T o t ł u m a c z y d o b ó r ekspo­
n a t ó w , k t ó r e p r z e d s t a w i ć m i a ł y w prze­
kroju dorobek p o l s k i w dziedzin ie p ro­
b l e m a t ó w regu lacy jnych i imieszkanio-
w y e h . 

Zapewne p r z e k r ó j 'ten m o ż n a b y ł o u -
s k u t e c z n i ć inaczej , w ż a d n y m raz ie nie 
n a miejscu t a m b y ł y b y artystyczne w i l l e , 
hotele l u b p a ł a c y k i , a na jmnie j wskaza ­
ne najdoskonalsze nawet zaby tk i . 

S ł u s z n o ś c i tego p o g l ą d u mie zmien ia 
fakt umieszczenia n i o d e ł i b u d o w l i zabyt­

k o w y c h przez (Francję lub W ł o c h y . B y ł y 
one n i e w ą t p l i w i e eksponatami n ie n a te­
mat. 

Po l sk ie T o w a r z y s t w o Refo rmy 'Mie­
szkaniowej n i e r o ś c i ł o sobie bynajmnie j 
pretensj i n i e t y l k o monopolistycznego' , ale 
w o g ó l e p r a w a reprezentowania budow­
nictwa polskiego-, u w a ż a ł o jedynie z a 
s w ó j o b o w i ą z e k , wobec tego, ż e n i k t i n ­
n y p r a c y tej się n ie p o d j ą ł , s k o o r d y n o ­
w a ć p r a c ę , m a j ą c ą n a c e l u zebranie i 
przygotowanie ' e k s p o n a t ó w 'Odpowiadają­
c y c h tematowi' w y s t a w y . D o p racy tej, 
m a j ą c e j n a oolu o b e s ł a n i e wys tawy , IO-
twiieranej d u . 9 maja, P o l s k i e T o w a r z y ­
s two R e f o r m y Mieszkaniowej p r z y s t ą p i ł o 
d i i . 30 marca , k i e d y o k a z a ł o s ię , ż e Ist­
nieje t y l k o jedno i n d y w i d u a l n e polsk ie 
z g ł o s z e n i e u d z i a ł u w wys tawie i n i k t s ię 
ca ło śc i ą s p r a w y n ie zajmuje —1 a (miaro­
dajne c z y n n i k i u z n a ł y , i ż o b e c n o ś ć P o l s k i 
na wystawie jest wskazana . P r a c y tej do­
k o n a l i a r ch i t ekc i przedstawiciele Ka tedry 
U r b a n i s t y k i n a Po l i t echn ice W a r s z a w ­
skiej, Magis t ra tu an. ist. W a r s z a w y , Związ ­
k u S t o w a r z y s z e ń A r c h i t e k t ó w P o l s k i c h , 
T o w a r z y s t w a U r b a n i s t ó w P o l s k i c h i sze­
regu i n ś t y t u c y j , p r a c u j ą c y c h w dziedzinie 
zwalczan ia k l ę s k i mieszkaniowej . O p i u j a 
prezesa pomorsk ie j o rgan izac j i p r z e m y s ł u 
ceramicznego, że prace w y b i t n y c h a r ch i ­
t e k t ó w p o l s k i c h nie s ą n a poz iomie do­
sta tecznym d l a w y s t a w y p rac u c z n i o w ­
s k i c h s z k o ł y r z e m i e ś l n i c z e j 'wydaje n a m 
się j ednak zbyt śmia łą , a p i ę t n o w a n i e s « -
m i o z w a ń s t w a , k t ó r e g o n ie b y ł o , l e k k o -
•myślncm ii nieuzasadniomem. 

P o g l ą d y , d o t y c z ą c e estetycznej s t rony 
wys tawy i „ p u d e ł " nowoczesnych oczy­
wiście s ą p o g l ą d a m i sub jek lywnien i ł , k t ó ­
re s ię d o dyskus j i n i c n a d a j ą . 

J e d n o c z e ś n i e k o m u n i k u j e m y , że o 
w a r t o ś c i i c e l o w o ś c i e k s p o n a t ó w w da ­
n y m w y p a d k u b ę d ą s ię m o g l i f achowcy 
p r z e k o n a ć , g d y ż eksponaty z o s t a n ą .wy­
stawione iw Z w i ą z k u - S ł u c h a c z ó w A r c h i ­
t ek tury na Pol i technice Warszawsk ie j . 
Ł ą c z y m y w y r a z y p rawdz iwego p o w a ż a ­
n i a . 

P r z e w o d n i c z ą c y 

Dr. Stanislaw Jurkiewicz. 

Sekretarz 

Michał Kaczorowski. 

O D P O W I E D Z I R E D A K C J I 

Firma Szymon Wegmeister. Jenerałnc 
Przedstawicielstwo Stalobetonu i Djamen-
tobetonu prof. Kleinlogla. Warszawa, 
Wspólna 47. 

W o b e c z w r ó c e n i a przez W P a n ó w Uwa­
gi na og łoszen i e zamieszczone w zeszy­
cie 9/10 naszego p isma, k t ó r e z a c z y n a ł o 
się od s ł ó w : . . .„ lepsze n i ż stalobeton lub 
djamentobeton są p o d ł o g i i t. d.", A d m i ­
nis tracja „ P r z e g l ą d u " , m i m o , iż zasadni­
czo nie bierze za teksty o g ł o s z e ń odpo­
w i e d z i a l n o ś c i , w d a n y m w y p a d k u stwier­
dza z ca łą go towośc i ą , że fo rma tego og ło ­
szenia, g o d z ą c e g o w r e n o m ę m a t e r j a ł ó w 
reprezentowanych przez f i r m ę W P a n ó w , 
jest r zeczywiśc i e n i e w ł a ś c i w a . 

J e d n o c z e ś n i e zwracamy u w a g ę W P a ­
n ó w na k o m u n i k a t A d m i n i s t r a c j i zamie­
szczony n a o k ł a d c e . 



STR. 302 P R Z E G L Ą D B U D O W L A N Y ZESZYT 11/12 

DZIAŁ OPISOWY 

OGRZEWANIE MIESZKAŃ NOWOCZESNYCH 
iNowoczcsne budownic two ' 'mieszka­

n iowe z n a m i o n u j ą ba rdzo p o w a ż n e zimia-
ny talk w sądnej slnukituirze i r ozp lanowa­
n i u m i e s z k a ń , jalk ii w u ż y c i u imiaterjałów 
do budowy . 

S i a l , s z k ł o , że lazobe lom i c a ł y szereg 
litowych n i i a te r j a łów z a s t ę p u j ą coraz w i ę ­
cej dawne kons t rukc je z c e g ł y i d rzewa. 
Jeże l i jednak p o r ó w n a m y k r y t y c z n i e 
i wszechstronnie idawine i mowę sposoby 
budowy , l o o b o k ba rdzo iliozinych zalet 
i d o g o d n o ś c i m i e s z k a ń nowoczesnych , w i ­
d z i m y znaczne pogorszenie o g ó l n y c h w a ­
r u n k ó w c iep lnych . Grube m u r y z c e g ł y 
r ę c z n e j , d rewniane s t rony i 1. p . b u d o w l i 
dawnego t y p u s t a n o w i ł y l ep szą i zo lac j ę 
t e r m i c z n ą od s z tywnych 1 c i e n k i c h ś c i an 
d o m ó w nowoczesnych o- l i c z n y c h i d u ­
żych o tworach o k i e n n y c h . 

W a r t o p r z y p o m n i e ć , ż e t. iziw. s t y l no­
woczesny b u d o w y d o m ó w m i e s z k a l n y c h 
p r z y s z e d ł d o nas z zachodu , a w i ę c z k r a ­
j ó w o znacznie ł agadn ie j szy im k l imac ie , 
gdzie wobec tego wszelk ie i s tn ie jące 
dawniej u r z ą d z e n i a cieplne miogły b y ć 
z powodzen iem i n a d a l stosowanie, a w 
k a ż d y m raz ie ogrzewanie m i e s z k a ń n i c 
S tanowi tak d o n i o s ł e g o .znaczenia jak 
u nas p r z y 150-dniowym okresie Opało­
w y m ' i z imnie , d o c h o d z ą c y m d o — 30"C. 
Jeże l i w ięc pragniemy z a c h o w a ć na na­
s z y m gruncie n i e w ą t p l i w i e cenne zdoby­
cze p o s t ę p u b u d o w n i c t w a nowoczesnego', 
to ipinzedcwszyisitkiem n a l e ż y z w r ó c i ć u-
w a g ę n a ogrzewanie i w e n t y l a c j ę mie­
s z k a ń 1 z n a l e ź ć s p o s ó b w ł a ś c i w y d l a na ­
szego k l i m a t u i z w y c z a j ó w , a w i ę c o d ­
r ę b n y od w z o r ó w zagran icznych , k t ó r y c h 
n a ś l a d o w a n i e b y ł o b y p o w a ż n y m błędeim. 

W ś r ó d na j rozmai t szych r o d z a j ó w i n ­
s ta lacj i S t a łych , d o ogrzewania miieszikań 
n a d a j ą s i ę t y l k o te u r z ą d z e n i a cieplne, 
k t ó r e r o z g r z e w a j ą s ię n a j w y ż e j 'do 80"C , 
p o n i e w a ż p r z y w y ż s z e j temperaturze ule­
gają p r z y p a l a n i u c z ą s t e c z k i k u r z u , po­
wietrze wysusza się nadmiern ie i zatraca 
s w ó j na tu ra lny s k ł a d chemiczny , koniecz­
n y d l a z d r o w i a m i e s z k a ń c ó w . Z t y c h 
w z g l ę d ó w , d o ogrzewania m i e s z k a ń , sto­
sowane są g ł ó w n i e t y l k o d w a rodzaje i n ­
stalacji c i epln ych : 

1) centralne ogrzewanie w o d n e i 2) 
piece hermetyczne (akumulacyjne) . 

Ogrzewanie centra lne nagrzewa po­
wietrze m i e s z k a ń c i e p ł e m , doprowadza­
n y m ze w s p ó l n e g o dla c a ł e g o d o m u (cen­
tralnego) ź r ó d ł a c i e p ł a , t. j . k o t ł o w n i . 

Z c a ł e g o szeregu w z g l ę d ó w , g ł ó w n i e 
z uwagi n a d u ż y koszt ins ta lac j i , o p a ł u 
specjalnego ga tunku, k o n i e c z n o ś c i facho­
wej o b s ł u g i i ' w s p ó l n o t y w u ż y w a n i u , o-
grzewanic centralne stosowane jest prze­
w a ż n i e w gmachach u ż y t e c z n o ś c i publ icz­
nej i domach, z a m i e s z k a ł y c h przez ludz i 
z a m o ż n y c h . 

iRardziej rozpowszechuioinym sposobcm 
ogrzewania m i e s z k a ń są piece akumula­
cyjne i dlatego, o i c h r ac jona lncm przy­
s tosowaniu d o n o w y c h w a r u n k ó w , s t w ó ­
rz ornych przez nowoczesne budownictwo' , 
' wa r to d o k ł a d n i e s i ę z a p o z n a ć . 

S ł u s z n o ś ć s tosowania p i e c ó w a k u m u l a ­
c y j n y c h w budownic twie iiiiesizikainioiwieni 
polega g ł ó w n i e n a tem, że piec jest jed­
n o c z e ś n i e wentylatorem 1 w y c i ą g o w y m , po­
n i e w a ż p r z y spa lan iu k a ż d y c h 10 k g . w ę ­
gla — w c i ą g a w siebie o k o ł o 130 n i 3 po­
wietrza pokojowego', z u ż y t e g o w c i ą g u do­
b y przez m i e s z k a ń c ó w . 

Zasadnicza r ó ż n i c a dz la ła in ia p i e c ó w i 
centralnego ogrzewania polega n a tem, że 
w b u d y n k u o g r z a n y m p iecami n a skutek 
s s ą c e g o i ch d z i a ł a n i a , powstaje c z ę ś c i o w e 
rozrzedzenie powie t rza i spadek c i ś n i e n i a , 
c o powoduje wi t łaczan ie d o b u d y n k u 
ś w i e ż e g o powie t rza z z e w n ą t r z p rzez c i ­
ś n i e n i e atmosferycznie, a zatem grun towna 
jego w y m i a n a ; p rzec iwnie z a ś , p r z y o-
•grzewamiu contra lnem powiet rze podgrza­
ne r a d j a t o r a m ł 'wykazuje pewien wzrost 
c i śn i en i a wskutek rozszerzenia s ię c z ą s t e ­
czek powietrza, k t ó r e g o nadmia r przen i ­
k a przez p o r y b u d y n k u n a z e w n ą t r z , bez 
w p ł y w u n a jego ' w y m i a n ę i o d ś w i e ż e n i e . 

M a t o d o n i o s ł e znaczenie zdrowotne, 
s zczegó ln i e 'dla m i e s z k a ń ś r e d n i c h i m a ­
ł y c h , p r z e w a ż n i e p rze ludn ionych i pomie­
s z c z e ń o d u ż e m skupien iu ludzi ' , j a k : k o ­
szary, internally, 'domy nioalegowe i t. p . 

Ce lowość k o n s t r u k c j i p i e c ó w a k u m u ­
lacy jnych iz k a f l i ce ramicznych , stosowa­
lnych d o t ą d powiszeclinie W b u d y n k a c h 
dawnego typu , budz i obecnie p o w a ż n e za­
s t r zeżen ia . Sku tk iem z w i ę k s z o n y c h strat 
c i ep ł a p rzez w i ę k s z e o k n a , c i eńsze ścia­
n y 1 t. p. w b u d y n k a c h nowoczesnych , 
piece ka f lowe m u s z ą b y ć o wie le in ten­
sywnie j opalane, n iż dawniej , i to tem-
bardznej, że wymi 'a ry s a m y c h p i e c ó w zo­
s t a ł y znacznie zmniejszone ze w z g l ę d ó w 
estetycznych, o s z c z ę d n o ś c i miejsca i k o ­
sztu. 

Na l eż j ' izdać sobie s p r a w ę , ż e piec a-
k u m u l a c y j n y jest t o s ł u p z k a f l i i ceg ły , 
p o ł ą c z o n y c h gl iną , o g r z e w a j ą c y c i e p ł e m , 
n a g r o m a d ź on em w jego g rubych ś c i a n a c h 
przez palenie o d 'wewną t rz . O t ó ż p r z y 
k o n i e c z n o ś c i w i ę c e j intensyWiiiego pale­
n ia , d l a uzyskan ia odpowiednie j tempe­
ratury w zimnym- poko ju , rozszerzanie 
się m a t e r j a ł ó w w o w n ą trz pieca jest tak 
d u ż e . że r o z p y c h a z e w n ę t r z n ą p o w ł o k ę 
z k a f l i , n a k t ó r e j t w o r z ą się szpary i p ę k ­
n ięc ia (piec r o z ł a z i s i ę ) . 

Powstanie t a k i c h szpar jest szkod l iwe 
n i e ty lko estetycznie, lecz przedewszyst­
k i em znacznie o b n i ż a s p r a w n o ś ć pieca, 
p o n i e w a ż przez te szpary ssanie ogrzewa­
nego k o m i n a w c i ą g a powietrze d o pieca 
i w r a z z inagromadzonym c i e p ł e m w y d a l a 
je iz ł n i d y n k u . 

W 'miarę o b n i ż a n i a się s p r a w n o ś c i 
p ieca, n a l e ż y s p a l a ć w mam s topn iowo co­
r a z w i ę k s z e i lośc i opa lu , co. w k r ó t k i m 
czasie doprowadZo piec do r u i n y i w y ­
w o ł u j e k o n i e c z n o ś ć r o z b i ó r k i i l . zw. 
przestawienia. 

J a k w y n i k a z p o w y ż s z e g o , piece z k a ­
f l i oeraimiczinyeh p o s i a d a j ą śc iś le ogran i ­
c z o n ą w y d a j n o ś ć c i e p l n ą z jednostk i po­
w i e r z c h n i i nawet jednorazowe jej prze­
kroczenie , przez nadmierne napalenie jesl 
p o c z ą t k i e m szybkie j r u i n y pieca. 

Z w i ę k s z e n i e strat c i e p ł a w b u d y n k a c h 
nowoczesnych, p r z y jednoczesnej tenden­
c j i do zmniejszenia w y m i a r ó w pieca, s t a ło 
się powodem stosowania nowej kons t ruk­
c j i p i e c ó w 'mieszkaniowych o powie rzchn i 
s p r ę ż y s t e j 1 sz tywnej z k a f l i s t a lowych , 
w y m u r o w a n y c h w e w n ą t r z grubemt śc ia ­
n a m i ce ramicznemi , dobrze akumiiulują-
cemi c i e p ł o . 

P iece te m a j ą s w ó j proto typ w pic 
each opancerzonych , szeroko s tosowa­
n y c h w k ra j ach o s u r o w y m k l imac ie , j ak : 
Syborja, Ros ja , Szwecja, Noirwegja i t. p . 

S t a n o w i ą wieje zmodern izowanie k o n ­
s t rukc j i znanej i w y p r ó b o w a n e j , iz dosto­
sowaniem d o ' w y m a g a ń nowoczesnej este­
t y k i 1 wygody . 

P o ł ą c z e n i e kons t rukcy jne powierzchni 
meta lowej z ce ramicz i iem w n ę t r z e m usu­
w a r a d y k a l n i e wsze lk ie n iedomagania pie­
c ó w z k a f l i ce ramicznych , p o t ę g u j ą c jed­
n o c z e ś n i e i c h zalety, a m ianowic i e : 
sz tywna i s p r ę ż y s t a powie rzchn ia pieca 
ze s tal i , pozwa la na zdwojenie g r u b o ś c i 
ś c i an ce ramicznych 1 z w i ę k s z e n i e przez 
t o p o j e m n o ś c i c ieplnej pieca. Dzięki 
0 wie le lepszemu p rzewodnic twu , po­
wie rzchn ia metalowa promieniuje w jed­
n o s t k ę czasu prawie p o d w ó j n i e w i ę k s z e 
i lośc i c i e p ł a o d - k a f i i ce ramicznych p r z y 
j ednakowe j temperatura e, ogram icz on ej 
n a ż ą d a n y m poz iomie przez o d p o w i e d n i ą 
g r u b o ś ć w y m u r o w a n i a ś c i a n . Nakoniec , 
s p r ę ż y s t o ś ć p o w ł o k i stalowej, ś c i s k a j ą c e j 
p iec ze wszys tk i ch s t ron, s tanowi komt-
s i łę p r z e c i w k o r o z p i e r a j ą c e m u dz i a ł a nim 
rozgrzanego w n ę t r z a , c o decyduje ô za ­
c h o w a n i u t r w a ł o ś c i ii h e r m e t y c z n o ś c i pie­
ca p rzez czas b . d ług i . ' 

Sp o ł ę g o w a n i e p o j e m n o ś c i c ieplnej 
1 z d o l n o ś c i .promilem iowania pozwala n a 
znaczne zmniejszenie w y m i a r ó w p i e c ó w 
'i z u p e ł n e i c h .przystosowanie do nowo­
czesnych w y m a g a ń estetyki i ckoinomji 
miejsca, a t r w a ł a h e r m e t y c z n o ś ć ś c i a n 
i a rmatury , w y k l u c z a z u p e ł n i e straty 
c i e p ł a , • co z a o s z c z ę d z a p o w a ż n e i lośc i 
o p a ł u . . . . ; 

Powie raclunia kaflu' s t a lowych , uszla­
chetniona m a j o l i k ą w y p a l a n ą w r ó ż n y c h 
'kolorach, b ib przez n a ł o ż e n i e miclal i p ó ł ­
szlachetnych d r o g ą ga lwan iczną , nadaje 
piecom w y g l ą d estetyczny, k w a l i f i k u j ą c jc 
d o k a ż d e g o w n ę t r z a . 
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OGŁOSZENIA DROBNE (OKIENKOWE) 

Budowlane Przedsiębiorstwa 

WARSZAWA 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

A L E K S A N D E R G U T T 
Warszawa, Aleja Szustra 36, tel.871-88. 

B I U R O I N Ż Y N I E R Y J N O - B U D O W L A N E 

F. B O B R O W S K I i B . S Ł U B I C K I , I n ż y n i e r o w i e 
= Warszawa, Rakowiecka 9, tel. 8 94-18. ------

P A W E Ł H O L C i S-K». Kok zał . 1896. Sp. z o. o. 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 

WARSZAWA. Centrala: Karolkowa 9 — Oddział 6 Sierpnia 88. ŁÓDŹ. 

BIURO TECHNICZNO-BUDOWI ANE 
E. BORKOWSKI i A WIERNY 

Warszawa, Złota 62, tel. 228-14 i 298-50. 

Przedsiębiorstwo Robot Budowlanych 

Ii. BORODKICZ 
Ul,. D Ł U O A 8. W A R S Z A W A . TKI>. 718-40. 

• n ¥ T " | \ i n v Budowlano-eksportowa S. A-U JLWJÊJJ^2M^ w W a r s z a w i e , Iirakołvskię-
Frzedmieär.Ie nr. S», tej. 723-47. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

J A N C H R Z A N O W S K I 
WARSZAWA. Marymoncka 6a. Telefon 437-18 

B I U R O I N Ż Y N I E R S K I E : 

K. J A S K U L S K I i K. B R Y G I Ł W I C Z 
G D Y N I A . 

P I U R O I N Ż Y N I E R Y J N E 
J . K A R B O W S K I i J . K U R O W S K I 

SP. Z o. o. 
Warszawa, ul. Koszykowa 33, tel. 8 46-08. 

K R A J O W E , T O W A R Z Y S T W O B U D O W L A N E . 

„ K A T E B E " Sp. z o. o. 
WARSZAWA, SIENKIEWICZA 3, TEL. 756-10, 420-01, 420-T2. 

FRANCISZEK KĘPIŃSKI 
I ' R Z U D S I l i m o u s i n o ICI I D O « Ł A M . 
W A R S Z A W A , O K O Ź N A 7, TJEŁ. 271-05 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

Z. CZERNIAWSKI 
Warszawa, Przemysłowa 11, tel. 1> :t I-20. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH 
11111 i 111111 E D W A R D K L E I N mmmm 

Warszawa, Al. Jerozolimska 19, tel. 260-60. 

Biuro Inżynieryjno-Budowlane 
A. CZEŻ0WSK1 I E. STRUG. Inżynierowie, WARSZAWA, Bracka 6 m. 14. 
Budowa Miejskiej Szkoły Rękodzielniczej, róg Narbutta i Kazimierzowskiej, 

tel. 8 65-19. 

BIURO B U D O W L A N E T.CZ0SN0WSKI i S-ka 
WARSZAWA, CEGLANA 5 

Tel. 605 80, 605-82. Egzystuje od 1865 r. 

Towarzystwo Kolejowo-Budowlane 

Inż. Stanisław Dworakowski i S-ka 
Z a r z ą d : W a r s z a w a , A l . U j a z d o w s k i e 18, t e l . 276-36. 

PRZEDSIĘBIORSTWO K. Feltner i W. Ryczywolski 
B U D O W L A N E W A R S Z A W A , M O K O T O W S K A 7, T E L . 849-90 

BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE 

Inżyniera Marka i Jakuba B-ci Lichtenbaum 
Warszawa, Hoża 62. Tel. 9.62-25. 

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjno-Budowlanych 
T. ŁAGIEWSKI, M. ERŁICII 
Warszawa, Ksiqżę,ca 13. Tel. 5 19-50 i 8 68-01. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 
K A Z I M I E R Z M A Ń K O W S K I 

W a r s z a w a . W i l c z a 65, t e l . 8.32-29. 

T-WO A K C . ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWO-BUDOWLANYCH 

FR. MARTENS i AO. DA AB 
Wiejska 9 WARSZAWA Tel. 655-84 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O P R Z E M Y S Ł O W O - B U D O W L A N E 

FILLEBORN i SZYNDLER 
BIURO: Warszawa, Wspólna Ks 67, tel. 211 28 

F A B R Y K A i SKŁADY: Praga, Markowska Ks 4, tel. 10.28-52. 

B I U R O B U D O W L A N E 

S T E F A N N I E D B A L S K I 
Warszawa, Marszałkowska 15a, tel. 8 85-77. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
:: J A N G R A J E W S K I : : 

Warszawa, Al . Szucha 2/4, tel. 8-95-39 

Biuro Technicz­
no Budowlane 

.ODBUDOWA' 
Wł. T E O D O R S H L H M O N O H I C Z 

Warszawa, Krakowskie-Przedm. 69 
Tel. 291-13. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT BUDOWLANYCH 

S. G R E G O R C Z Y K 
WARSZAWA, ELSTERSKA 6. TEL. 10-15-46 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 
F. OPPMAN i H. KOZŁOWSKI 

I N Ż Y N I E R O W I E K O M U N I K A C J I 
Warszawa Ś-to Krzyska 19 tel. 643-80 



INŻ. C. PODLECKI, W. SŁOBODZIŃSKI i S-Ila 
Przedsiębio-stwo inżynleryjno-budowlane sp z ogr. odp. Z £ L A Z O - B E T O N 

Warszawa, Nowogrodzka 7, teł- 961-75, 
Roboty wiertnicze i hydrotechniczne. 

SP. Z OGR. ODP. 
Warszawa. Żórawia 11. Telefon 660 24, 640-24, 607-67. 

B I U R O P R Z E M Y S Ł O W O - B U D O W L A N E 
S . P R O N A S Z K O i R. S O B I E S Z E K 

Warszawa, ul. Ś-lo Krzyska 25, tel : 426-72, 426-74, 344-10. 

INŻ. S. SINGER 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BUDOWLANYCH i ŻELBETOWYCH 

Warszawa, Koszykowa 79, tel. »96-83. 

B Ę D Z I N 

Gustaw Wcinzieher p r z e d s i Ę B I O R S T W ' 0
 B U D O W L A N E 

w Będzinie , ul. Małachowskiego 29. 

Telefony: 441 — biuro, 5-34 budowa, 41 — mieszkanie. 

Ł Ó D Ź 

G D Y N I A B u " ° p o l o w a F. S K Ą P S K I i S-KA Sp. Akc. 
I N Ż Y N I E R O W I E 

Przedstawicielstwo: Warszawa, Topolowa 4, telefon 886-54, 812-78, 280-20. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO - BUDOWLANYCH 

„ K O N S T R U K T O R " , Sp. z ogr. odp. 
Łódź, Aleje Kościuszki i , tel 160-28. 

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
F r. S O K O Ł O W S K I 

Warszawa, Bracka 23. telef. 58-36. Fabryka: Kaliska 11, tel. 542-97. 

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 
H . S O S O M K O i W . W O J C I E C H O W S K I 

INŻYNIEROWIE 
Warszawa, Krucza 8 tel: 8 81-84, 8 35-57. 

Ceramika Budow'ana 

J E N E R A L N E PRZEDSTAWICIELSTWO NA B K O N G R E S Ó W K Ę 
ZAKŁADÓW CEPAM1C2NYCH VILEROY & BOCH 
BIURO TECHNICZNE A L B E R T K A R P Inżynier. 

Warszawa, ul. Wilcza 54, tel. 8.72-47 
poleca płytki terakotowe, glazurowane, licówkę, klinkier 

Cegła 

Przemystowo-Budowlana 
SPÓŁDZIELNIA INŻYNIERÓW KOMUNIKACJI 

Spółdzielnia z ogr. odp. 
Warszawa. Wspólna 37. Telefon 643 *2 i 790-78 

C e g i e l n i a M e c h a n i c z n a „ D ą b r ó w k a W i l a n o w s k a " 

ST. R O S T K O W S K I 
ZARZĄD: WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 18, TEL. 717-00. 

S t o ł e c z n e T o w a r z y s t w o B u d o w l a n e i M e l j o r a c y j n e 
SP. AKC. 

W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 7, tel . 7 15-02, 6 67-06 

J . SZCZEPAŃSKI 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

WARSZAWA, SPOKOJNA 11 m 33 

Ciesielskie Zakłady 

W. LIEDER, mistrz ci<»s<elsKi 
WARSZAWA MARSZAŁKOWSKA, 12 telef n 8.73-70 

Rusztowania drabinowe dla domów fabryk i kościołów. Wszelkie roboty 
ciesielskie i żelbetowe. 

Dachówka 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E 
„TEKTON", Sp. z ogr. odp. 

Warszawa. Tarchomińska 14, tel 10 23-41. 

P O M O R S K I E Z A K Ł A D Y C E R A M I C Z N E W G R U D Z I Ą D Z U 
ZASTĘPSTWO W WARSZAWIE 

„CERAMIKA POMORSKA" A l . Ujazdowska 30. tel. 688-07 

„ T R I " 
T O W A R Z Y S T W O R O B Ó T INŻYNIERSKICH 

S p ó ł k a A k c y j n a w P o z n a n i u , u l . G r o t t g e r a 14 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o w W a r s z a w i e , N o w y - Ś w i a t 38 
TELEFONY. 291-45 I 733-83. 

Dróg i Nawierzchni Budowa 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT BRUKARSKICH, BETONOWYCH, 
SZOSOWYCH 1 ZIEMNYCH 

J A N D U B 1 E L E C K I i S Y N 
w a rszawa-Praga, Targowa ł , tel. 10-15-85. 

W A R S Z A W S K I E T O W A R Z Y S T W O WARSZAWA 

= T E C H N I C Z N O - B U D O W L A N E p l 3 K r z y ż y 9 
Sp. z o. o. Tel. 302-56. 

B I U R O B U D O W L A N E 

W. W O J N A R O W S K I I B. Ś W I E C K I 
W a r s z a w a , M a r s z a ł k o w s k a 79, te l . 8 58-01, 

Izolacyjne Materjały 

Wysokowartościowa izolacja zabezpiecza od wilgoci 
Wyrób Krajowy „TROCAL" 

„FELZYTYN i TROCAL" Sp. Przem Handl. z ogr. odp. 
Warszawa, Hoża 48, Tel. 318-48. 

Kamieniarskie i rzeźbiarskie Zakłady. 

PRZEDSIĘBIORSTWO INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 
Z J E D N O C Z E N I I N Ż Y N I E R O W I E S p . z O. O. 

Warszawa, Uniwersytecka A, tel. 8-99-26, 8-94-71. 

PRACOWNIA ARTYSTYCZNO-RZEŹB1ARSKO-KAMIENIARSKA 
K. R. K O Z I Ń S K I 

Warszawa, Powązkowska 26, tel. 696-52. 
P o m n ł K i, b u d o w a g r o b ó w. 



Kopjowanie Planów Stolarskie Zakłady. 

W Y T W Ó R N I A PAPIERÓW ŚWIATŁOCZUŁYCH 
W . S K I B A i A . W Y P O R E . K 

Warszawa, Marszałkowska 71. tel. 8-35-6S 1 8-41-23. Elektryczny zakład 
kopiowania planów i rysunków, fofolitografja, wszalkie artykuły rysunkowe* 

STOLARNIA MECHANICZNA L e . o n o l d 1 E d w a r d D a a b 
Sienkiewicza 6. Teł. 262-40 

Wykonywa wszelki* roboty stolarsko-budowlan*. 

-. 

Krycie Dachów. 
M E C H A N I C Z N E Z A K Ł A D Y S T O L A R S K I E 

A . Z a g r a b s k i 1 S - k a 
FABRYKA: JABŁONN A-LEG JON O W A. JAGIELLOŃSKA S3. 

Telefon podmlelska II, Jablonna-Gucln Nr. 18. 

SMOŁOWCOWEJ ^ A S F A L T U Stßf 311 S 0 F 0 H1B W1G Z 1 S"]t3 
Warszawa, Polkowska 7. Telefon 6 69-86. 

DZIAŁ BUDOWLANY) okna szwedzkie, zawiasowe i przesuwne, drzwi kle­
jone, petne, urządzenia wnętrz według własnych i dostarczonych projektów. 
DZIAŁ SPORTOWYi obręcze drewniane do kół rowerowych nagrodzone 
złotym medalem na wystawie przemysłowo-sportowej w roku 1926. 

Konstrukcje Żelazne 
Studnie Artezyjskie 

J . P r x A ' J . r i x . A n k i PRZEDSIĘBIORSTWO WIERTNICZE 

„ M Ł O T " Fabryka robot żelaznych ozdobnych kutych 1 konstrukcji. 
WARSZAWA, UL. OLSZEWSKA 14, TEL. 8-72-42. 

Konstrukcje żelazne, wiązania dachowe, okna do fabryk, kościołów i mieszkań. 
Balustrady do schodów i balkonów, ogrodzenia siatkowa i ozdobne kute. 

Warszawa, ul. Jana Kazimierza 13 na Woli. Tal. 650-24. 
Wiercenie studni, badanie gruntu — narzędzia wiertnicze. 

„ M Ł O T " Fabryka robot żelaznych ozdobnych kutych 1 konstrukcji. 
WARSZAWA, UL. OLSZEWSKA 14, TEL. 8-72-42. 

Konstrukcje żelazne, wiązania dachowe, okna do fabryk, kościołów i mieszkań. 
Balustrady do schodów i balkonów, ogrodzenia siatkowa i ozdobne kute. 

Malarskie Zakłady 

Wyprawa Fasadowa 

Malarskie Zakłady 
wFELZYTYN" — Szlachetna Wyprawa Fasadowa 

„SKALENIT" - Kamień Sztuczny 
„ F E L Z Y T Y N i T R O C A L " Sp. Przem. Hairdl. z ogr. odp. 

Warszawa, Marszałkowska 86, telefon 318-48. I G N A C Y I Z B A N 

wFELZYTYN" — Szlachetna Wyprawa Fasadowa 
„SKALENIT" - Kamień Sztuczny 

„ F E L Z Y T Y N i T R O C A L " Sp. Przem. Hairdl. z ogr. odp. 
Warszawa, Marszałkowska 86, telefon 318-48. 

ZAKŁAD DEKOR.-MALARSKI 1 PRZEDSIĘB. ROBÓT REMONTOWYCH 
Warszawa, Wspólaa 40, telefon 971-52. firma egz. od 1900 r. 

Zdrowotne Urządzenia 

Materjafy Budowlane Materjafy Budowlane 
I n * . S T A N I S Ł A W W O Ł O D K O W I C Z 

Warszawa, Wilcza 55, m. 8, tal. 8 69-61. 
Projektowanie i kierownictwo robót kanalizaiyjno-wodociągowych, 

0. Berkowicz i fi. Częstochowski 
w Warszawie, Solec 51, telefon 904-47 i T p^rVâte 'rja'y! 

ogrzewań centralnych i urządzeń sanitarnych. 

0. Berkowicz i fi. Częstochowski 
w Warszawie, Solec 51, telefon 904-47 i T p^rVâte 'rja'y! 

Zduni i Zduńskie Przedsiębiorstwa 

Posadzki K. S Z W E D Z I Ń S K I 
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O B U D O W L A N E 

W a r s z a w a , P l o c U a 3 1 . 

F I L L E B O R N i S Z Y N D L E R 
FABRYKA POSADZEK DĘBOWYCH 

BIURO: Wspólna 67, tal. 221-28. F A B R Y K A : Markowska 4, tal. 10.2852. 
SflCJALNOSĆ: POSADZKA OESZCZUŁKOWA 

Żwir I piasek. Żwir I piasek. 

TOWARZYSTWO OLA H A N D L U 1 P R Z E M Y S Ł U B U D O W L A N E G O 
„P A R K 1 E T " 

Warszawa, ul. Smolna 38. Telefon 254-20. 
Posadzki dębowe 1 ksylolltowa. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O R O B O T Z I E M N Y C H 
A N T O N I K O W A L S K I 
Warszswa, Szczesliwlcka 12, tel. 255-14. 

Dostarcza żwir, plssek, wykonywa wykopy pod fundamenty. 

Redaktor odpowiedzialny: Ignacy Chabielski. Wydawca: Stowarzyszenie Zawodowe Przemysłowców Budowlanych Rzplitej Polskiej. 

Redaktor Działu Ekonomiczno-Społecznego: Ignacy Chabielski. Redaktor Działu Technicznego: Inż. Józef Zaleski. 

Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Widok 22 m. 4. Tel. 287-00, 536-82. Konto czekowe w P. K. O. Nr. 19410. 

Cena zeszytu w sprzedaży detalicznej zł. 6. —. Prenumerata półroczna zt. 16. — , roczna zł. 30. — . Cennik ogłoszeń wysyłamy na żądanie. 

Drukarnia Zakładów Wydawniczych M . Arct, Sp. A k c w Warsiawia, Cierniakowika 225. 



PODŁOGI KSYLOLITOWE 
(kamień drzewny) 

dla szpitali, hoteli, teatrów, mieszkań, biur 
i sal fabrycznych, jedno lub dwuwarstwowe 

we wszystkich kolorach. 
JASTRYCH (podłoga ślepa) 

pod klepkę dębową (na lepnik lub gwoździe) 
linoleum, gumilbum, dywany i t. p. 

wykonywa od lat 35 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT 
INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 

S. FEINKIND 
Łódź, Piotrkowska 40, tel. 120-40, 185-45 

Firma egzystuje od 1885 roku. 

Firma wykonała przeszło 500.000 m 2 . 

Referencje na żądanie. 

Ostatnio wykonano następujące większe roboty: Schrony 
a m u n i c y j n e — o k o ł o 5.000 m 2 , Fabryka wyrobów tytnniowych 
w Łodzi — 12.000 m2, Szpitale i lecznice Kasy Chorych — 
12.000 m 2 , Bank Gospodarstwa Krajowego — około 15.000 m 2 

i wiele innych. 

Środek izolacyjny Hydrofuge 

„ C A S T O R " 
domieszka do zaprawy cementowej, 
nagrodzony ZŁOTYM MEDALEM 
na Wystawie Budowlanej VI Tar­
gów Wschodnich we L w o w i e 
w r. 1926 I w W i l n i e w r. 1930 

Hydrofuge „CASTOR" zabezpiecza od 
WILGOCI, przeciekania, wstrzymuje ciśnie­
nie WODY we wszystkich wypadkach: jako 
to przy izolacji rezerwoarów, murów, ka­
nałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, 

szczytów i fundamentów. 
W LONDYNIE przy placu Picca­
dilly Circus — największa z istnie­
jących kolei podziemnych—została 
uszczelniona hydrofuge„Castorem" 

P O S I A D A N A S K Ł A D Z I E : 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

Maurycy Karstens 
W A R S Z AWA, KOSZYKOWA T. TEL. 127-95. 

Kraków, Biuro Kastor, Rynek Kleparski 5. tel. 102-18 
Wilno, Biuro Handlowe M. Jankowski. S-to J a ń s k a 9 
Katowice, inż. Kazimierz WrotowskI, Generała Zajączka 19, tel. 14-15 
P o z n a ń , inż. Wł. Stopa, 3-go Maja 3a. tel. 31-93 
Lwów, fabryka gipsu WP. Józefy Franz i Synowie, ul. Listopada 97 

J e d y n a w k r a j u F a b r y k a S M O I O L E U M 
Nagrodzona Medalem SrebrnyrrTna Wystawia Rolnlczo-Przamyslowe] w Częstochowie 1126 r. 

SMOŁOLEUM — patent, preparat do malowania na zimno 
i konserwacji dachów wszelkiego rodzaju. 

SMOŁOLEUM M. G . i M. G . 2 — lakiery szybkoschnqce do 
żelaza przeciw rdzy, do malowania węglarek, pod­
wozi wagonów kolejowych, maszyn i t. p. 

G U D R O - S M O Ł O L E U M — masa izolacyjna przeciw 
wi lgoci . 

SMOŁO-KARBOLINEUM — płyn do niszczenia drzewnego 
grzyba w budowlach i malowania płotów. 

R E S I N O R O I D — specjalna papa do krycia dachów i do 
izolacji, najlepszy i naiekonomiczniejszy materjał, 
gatunek dotqd nie wyrabiany w kraju. 

BIAŁOLIT — biała ogniochronna papa do krycia dachów 
i do izolacji. 

O G N I O U T — czarna papa dachowa wolna od smoły 
i bezwonna do izolacji i do krycia dachów. 

SMOŁOLEUM K O L O R O W E — do papy, dachówki, drzewa, 
blachy i żelaza. 

POLECAl NAJLEPSZY MATERJAŁ DO MALOWANIA, KONSERWACJI I KRYCIA DACHÓW 

TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH „ J A G O " S. G O Ł E M B O W S K I , J. P R Y L I Ń S K I , Z. Z IEL IŃSKI i S-ka 
B I U R O : F A B R Y K A 

Nowowiejska 16, telefon 8-82-31. W A R S Z A W A M i ń s k a 4 6 , t e l e f o n 1 0 - 2 0 - 1 2 . 

SKŁADNICA PRZYBORÓW KREŚLARSKICH I ZAKŁAD 
WYŚWIETLANIA RYSUNKÓW ORAZ OPRAWY PLANÓW 

ALBIN ZABORSKI 
W A R S Z A W A 

WIDOK 22. TEL. 405-09. 

Wyłgczna sprzedaż 
papierów światłoczułych utrwalanych na 
sucho, jedynej krajowej wytwórni pap ie ­
rów światłoczułych „OZALID". 

w t A ś c OTTON SODERSTRÖM, IÓDŻ. 

Generalne przedstawicielstwo 
maszyn do wyświetlania i utrwalania rysun­
ków oraz planów wszechświatowej fabryki 

R. REISS W LEIBENWERDA. 

K A T A L O G I , CENNIKI, PRÓBKI O R A Z DEMONSTRA­
CJE MASZYN W RUCHU N A K A Ż D E Ż Ą D A N I E . 

CENA ZESZYTU 6 ZŁ. 
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